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Tragiczny finał lotu w  stratosferę

slralosial ..Ossoawiachim" Hieni
MOSKWA 31. 1. OPAT). S tra tostat 

^Ossoawiachim" przy lądowaniu uległ ka­
tastrofie, w której zginęła cała załoga ba­
lonu!

Z niewyjaśnionych dotychczas przyczyn 
od opuszczającego się balonu oderwała 
się gondola i  całą silą  rozpędu spadła na 
siemię, ulegając zupełnem u zdruzgotaniu, 
przy  zderzeniu z złam ią pcw łcka ochron 
na  gondoli pękła. Naoczni świadkowie 
katastrofy  Opowiadają, że przy zderzeniu 
z Cksmlr nastąpiły dwa silne wybuchy 

Śmierć wszystkich trzsch członków za­
łogi m usiała nastąpić natychm iast. Je­

den z trupów Jett tak  zmiażdżony, £e roz­
poznanie go oddzielnie od m nych byłoby 
niemożliwe W szystkie aparaty  i przed­
mioty, znajdujące się w gondoli ulegiy 
zniszczeniu.

Na miajsce katastrofy  wyjechała spe­
cjalna kom isja d ia  przeprowadzenia) 

śledztwa. Wiadumość o katastrofie od­
czytana została na dzisiejszem posiedzeniu 
kongresu partyjnego.

Kcngres uczoił przez powstanie pamięć 
poległych letników  ł postanowił pochować 
ich w m arach  Krem la na P lacu  Czerwo. 
ny-u,

Zajścia antyżydowskie w W a r s i e

Katastrofa w ydarzyła siv wczoraj’ mię. 
dzy godziną 15.30 a  17-tą w pobliżu wio­
ski Potijsk ij Ostróg w 'odległości 8 kim. 
na połuanie od etacji Kodoszkinc lin ii ko­
lejowej Moskwa — Kazań,

W a r s z a w a ,  3„  i. (Tei. w  i g j
Wczoraj na godz. 8-mą wieczorem za­
powiedziane byto zebranie akademickie­
go Jdazlalu Młodych Stronnictwa Na­
rodowego w sali Stowarzyszenia Tech­
ników w Warszawie. W ostatnie] chwili 
odmówiono udzielenia zapłaconej już 
sali.

Młodzież nie mogąc się dostać do 
siodLa zbierała się na ulicy, obsadzonej 

*rie p,.zez Policję konną 1 pieszą. Tłum 
studentów liczący ckoło 1 500 osób za­
czął się wreszcie niepokoić. Padły różne 
okrzyki. Policja przystąpiła do rozpra­
szania tłumu, który rozbił się na kilka 
drobnych pochodów. Część ruszyła przez 
Ki akowskie Przedmieście, a część ku 
ul. Marszałkowskiej. Wybito szereg szyb

w sklepacn żydowskich oraz w witry­
nach „Wiadomości Literackich". Doszło 
też do starć ^  Żydami w ogrodzie Sas­
kim.

Prasa sanacyjna donosi, że demon­
stranci poubierani w mundury rozwią­
zanej organizacji zbierali się w cukier­
niach 1 kawiarniach 1 tam dopuszczali 
się ekcesów. Policja aresztowała kilka­
dziesiąt osób, w teuu kilka kobiet, odwo­
żąc aresztowanycn do urzędu śledcze­
go.

Do późnej nocy krążyły po mieście 
posterunki policji mundurowe] 1 tajnej.

W aresztach policyjnych zatrzymano 
do dyspozycji sędziego śledczego 16 tu 
studentów. Wszyscy stanąć mają przed 
sądem starościńskim.

Niefortunna impreza
K raków, 1 lutego.

W  ub. niedzielę krakow scy narodo­
wi socjaliści urządzili w Kiakowic ze­
branie w lokalu cechu piekarzy kra* 
kowskich przy ul. Karmelickiej p^zy 
czynnym udziale starszego cechu pie­
karzy p. MoncKiego.

Zebranie odbyło się w sennym na­
stroju i nie odbiło się zadnem echem 
w społeczeństwie krakowskiem. -— Jak 
wiadomo narodowi socjaliści w Krako­
wie rozbici są na szereg grup wzajem ­
nie się zwalczających.

Artykuły 
red. J. Matyasika

Wydawnictwo nasze zdołało pozys­
kać na współpracownika „Kuriera", zna­
nego publicystę, b, redaktora naczelnego 
„Głosu Narodu" w Kranówie p. Jana 
Matyasika, przebywającego obecnie we 
Francji.

P. Matyasik będzie nadsyłał do „Ku­
riera" koiespondencle z Paryża. Pierw­
szy artykuł zamieszczamy w numerze
dzisiejszym.
    \

Imieniny p. Prezydenta
Dziś, w czwartek, z okazji imienin 

Prezydenta Rzplitej odbędą się we 
wszystkich szkołach i uczelniach m o- 
czyste nabożeństw? dla młodzieży Po 
nabożeństwach zakłady szkolne u rzą­
dzają obchody. Dzień woiny od nauki 
szk ilnoj. (Wschód).

Komunistyczni ulotkarze
z „Legionu Młodych”

WARSZAWA. 31. 1. (Tel. wł. O) 
Z Inowrocławia donoszą, że tam tejsze 

?dze policyjne w ykryły sprawców 
ajtitac.ii komunistycznej j autorów ulo­
tek antypaństwowych. Okazali sie ni­
mi dwaj synowie wyższego urzędnika

pocztowego, członkowie Legjonu Mfo- 
dyc\. bracia Stanisław  i Michał M tr- 
molowie.

Utrzymywali oni kontakt z centra­
lą kom unistyczną w W orszawie.

Pokrzywdzenie krakowskich
rzemieślników

Likwidacja „Mowa Po.skiego"
Lwów, 1 nitesro.

Półurzedowa Agencja „Wschód'* do­
nosi pod datą 31 stycznia b. r.:

„Dowiadujemy się, że ju tro  ukaże się 
ostatni num er wydawnictwa „Słowo P o l­
skie". Ostatni num er zawierać będzie krót­
ką enuncjację redakcji w yjaśniającą, ie 
po likw idacji „Słowa ro lsk ie g j1', Ga- 
z jU  Lwowska obejmuje ialszy ciąg macy 
publicystycznej na terenie trzech Woje­
wództw południowo-wschodnich. „Gazeta

Lwowska” zostaje zr »wgan.rowan& T i«-zy
stosowana do potrzeb chwili zagadnień 
wynikających z nowej Konstytucji i | io -
b]3a\ów ziem południow o-w schodnich^

L/óż dodać do tego komunikatu? 
Chyba tylko przypomnienie, że 1<js ten 
spotkał tych, k tórzy porzucili dawny 
sztandar, a  w zgiełku licytacyjnym  za­
gubili ideę — co wreszcie doprowadzi­
ło do niechwalebnego upadku.

Sprawa prezydium m. Krakowa
w  Ministerstwie Spraw. Wewn.

Kraków, 1 lutego.
Jak się dowiadujemy, Urząd woje­

wódzki w Krakowie otrzym ał dopiero 
wczoraj tekst uchv ały R ady miejskiej 
w Krakowie o wyborze prezydenta i 
trzech wiceprezydentów.

Uchwała zostanie w najbliższych

dniach przesłana do Min, Spraw We* 
wnętrznych do zatw ierdzenia, przy* 
czem nie ulega wątpliwości, że zosta­
nie zatwierdzona. W  związku z tą  spra 
wą bawił przez kilka ostatnich dni w 
W arszawie p- Kaplicki.

Kraków , 1 lutego.
W  ub. poniedziałek obradowała w 

K"akowie Rada Izby Rzemieślniczej 
przy udziale delegatów z zachodniej 
Małopolski. Na zebraniu Rady zapo­
znano się z nowym statutem  nadanym  
' akowyktej Izbie Rzemieślniczej przez 

Ministerstwo Przem ysłu i Handlu. Jak 
donosiliśmy, niebawem zarządzone zo- 
sb n ą  wvbory do Izby Rzemieślniczej, 
które wywołują już obecnie ożvwinną 
dyskusję w sferach rzemieślniczych 
Krakowa. Jak wiadomo, nowv statu t 
przewlduie zmniejszenie liczby rad ­
ców z 30 na 20. z których tylko 12-tu 
będzie pochodziło z wyboru, co budzi 
Powszechne niezadowolenie.

Znaczne trudności stanowić będzie 
sprawa ustalenia kto będzie reprezen­
tantem  rzemiosła poszczęgóln^ch okre 
gów Na okręg składający się bowiem 
z kilku powiatów przypadnie zaledwie 
Po 2 radców, a tylko okręg pierwszy 
obejmujący Kraków — Chrzanów 1 My 
ślenice będzie wybierał 4-ch radców.

bT,'ewatp1iwie przy tel sprawie wytwo­
rzy się znaczny chaos, gdyż trudno 
będzie pogodzić interesy poszczegól­
nych gałęzi '-zem bsła. Rzemieślnicy 
krakowscy p o jad a jący  w obecnej Iz­
bie 12 tu przedstawicieli zostaną po­
szkodowani ponieważ Izba Ich ulegnie 
poważnej redukcji.

Przed zjazdem niekarzy
Kraków, i lute?™ 

W  niedzielę 11 lutego br. odbędzie 
się w Krakowie W alne Zgromadzenie 
delegatów Związku cechów piekarz}'. 
Na zjeździć ogłoszony zostanie szereg 
ważnych zagadnień, m, inn. sprawa 
nowych opłat socjalnych, spraw y po 
datkowe. sprawa odpowiedzialności 
karnej właściciela p lik rm l oraz me­
chanizacji piekarń i Spółdzielni piekar­
skich.

Po  zebraniu uczestnicy udadzą się 
do fabryki drożdży w BieiZanowie, ce­
lem jej zwiedzenia*

Tajemnicze morderstw®
w  centrum Warszawy

WARSZAWA 31. 1. (tel wł. G.) Nocy 
dzisiejszej zoBtalaWarszawa zaalarm o­

wana m orderstwem , jakie wydarzyło się 
wśród zagadkowych jko licm  >ćci w samem 
centrum  m iasta

P rzy  zbiegu Nowego Świata i O rdy. 
nackiej, zbliżyło się do dorożki jakieś to- 
warzyetwo złożona t  elegancko ubransj 
kobiety i dwu wytwornych panów Mło­
da kobieta ł mężczyzna pomogli wsiąść 
do dorożki starszem u panu, przyczem wrę 
czyli dorożkarzowi 5 zł. jako zapłatę 
t wskazali adres pod który m a Zawieść 
starszłgo pana.

Ody po trzcoh k w iaransach doreżkarz 
przybył roń  wskazany adros okazało się, 
w doreżce leży trap .. D cr°żkarz zaalarrio  
w ał dczoroą który stw ierdził ża pan ten 
w  domn jego nie m ieszka T rupa p rz y  
wieziono do kom lsarjatn . P rzy  zwłfikarh 
znalezione 3 bilety wlzytnwe z napisem 
A aęnstyn Salomdjnbwicz nżyn,e t  kom a. 
nlkscjl W . r  \  pozaiem  żadnych doku­
mentów, an t pieniędzy przy trap ie  nie

znaleziono.
Śledztwo nie wykryło dotychczas tS- 

lemniczsj pary, k tóra  pom agała starsze­
mu panu wsiąść do d woiki. Wezwany 
lekarz stwierdził, że rzekomy Salomono. 
wicz został o truty niewiadom ą trucizną 
i w stanie agunji wsadzono go do dorożki.

DZISIEJSZA POGODA
przew idyw any przebieg pogody do 

wieczora 1 lutego Zachmurzenie zmienne 
z zanikającem l opadam i śnieżneml przy 
um iarkow anych w iatrach zach hinich i pół 
nocno-zachodnich,
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No we  d z i e j o w e  z adani e
Przebieg piątkowego posiedzenia Sej- 

tnu niektórzy biorą zbyt dramatycznie. 
Nie stają oni na stanowisku prasy sana­
cyjnej: prowincjonalnej i brukowej, do­
wodzącej szeroko, że wszystko odbyło 
się prawidłowo 1 poprawnie, ale wątpli­
wości obudzą w nich taktyka opozycji. 
Wiemy, powiaaają, że to było zaskocze­
nie, wiemy wogóie wszystko, przeczy­
taliśmy wszystko i prześledzili i ze 
wszystkiego dobrze zdajemy sobie spra­
wę, jednak, czy inna taktyka nie była­
by wskazana, czy inna taktyka nie do­
prowadziłaby do lepszych rezultatów?

C hcem y uważa i, że szczerym wyra­
zem takich właśnie nastrojów jest opi- 
nja „Głosu Narodu", który oceniając 
wypadki piątkowe, p>'sze:

„Opozycja s tara  się usprawiedliwiać 
Swą fałss.jrwą taktykę w uprawie zmiany 
konstytucji tern, że była zaskoczona m a­
new rem  p. Cara. Iłóm aczonie conajmm* 
naiwne. Najpierw, trzeba to z  całym na­
ciskiem podkreślić, w całej tej spiawie 
nie chodzi tylko o piątkowe posiedzenie 
Sejmu, ale wogole o stosunek opozycji do 
zagadnienia zmiany konstytucji. Był on 
od puczątku fałszywy. Zajm ując stanowi 
sko wyłącznie negatywne, n<e próbowano 
naw et ustalić własnego poglądu na zmia 
jnd konstytucji. Zdawano sobie sprawę, że 
zm iana konstytucji jest nieunikniona, nie 
zrobiono nic jednak, ażeby ją  skierować 
na  pjżąjuane dla narodu tory. Tenden. 
cjom cbozu sanacyjnego nie przeciwsta­
wiono żadnych pozytywnych postulatów, 
dezorientując opinję publiczną.

Zachowanie się opozycji na piątkowem 
posiedzeniu Sejmu było tylko natu ralny  
konsekw encją dotychczasowej jej taktyki. 
Została zaskoczona,.., chociaż zdawało =ię 
i s  m iała dość czasu, ażeby się przyzwy 
flzeii do metod sanacji, n ie grzeszących, 
jak  wiadomo, zbytnią pomysłowością, a 
polegających głównie na  zaskakiw aniu 
Kto nie może niczego się nauczyć, ten 
nie diorócł do powierzonego m u zadania. 
Głownem nadaniem opozycji było niedo­
puszczenie do zmiany konstytucji w k ie . 
tunku  niekorzystnym  dla państw a i na­
rodu. I opozycja nie wywiązała się z tego 
zadania. I"

Pragniemy, jak zaznaczyliśmy, trak­
tować opinję „Głosu Narodu" jako prze­
jaw szczerej troski a nie jako ma­
newr Czy posunięcie taktyczne z jego 
strony. Użycie wyrazu „naiwny" pod 
adresem opozycji, do której „Głos Na­
rodu" sam się chce zaliczać, nie wywo­
łuje coprawda zbytniego zaufania, lecz 
gotowiśmy przejść nad tern do porządk i 
i przeprowadzić polemikę w pełni rze­
czową.

Otóż przedewszystkiem nie zauwa­
żyliśmy nigdzie ani w prasie, ani w o- 
świadczeniach stronnictw, żeby opozy­
cja tłumaczyła czy usprawiedliwiała swą 
taktykę zaskoczeniem. Opozycja n5c nie 
•wyjaśnia, nic nie tłumaczy, a głównie na 
nic nie narzeka. Ona poddaje postępo­
wanie drugiej strony ostrej krytyce, to 
jej jednak wolno, to jest jej moralne 1 
polityczne prawo, bo dąży ona do za­
sadniczej zmiany stosunków w Polsce.

Był Jeden wypadek niespodzianki 
czy zaskoczenia w ostatnim czasie: ma­
my tu na myśli niezadowolenie „Głosu 
Narodu" i  przewódców krakowskiej sa­
nacji, którzy, jak to pismo twierdzi, nie 
dotrzymali przy •wyborach prezydjuri 
miasta swych obietnic z okresu walki 
wyborczej do rady miejskiej. Dla „Gło­
su Narodu" była to niespodzianka, bo 
zawierzył on przyrzeczeniom obozu sa­
nacyjnego.

Jakżeż jednak mówić o zaskoczeniu 
tych, którzy nigdy ani w jednsun wy­
padku nie ujawnili zaufania do słów, za­
powiedzi i działań obozu, który też 
zgodnie ze swoim charakterem postąpił 
na piatkowem posiedzeniu Sejmu.

Z tego zaś zasadniczego stanowiska 
już wynikało jasno, że nie mogło być mo 
w y o spełnieniu rad „Głosu Narodu" co 
do współpracy w zakresie konstytucji. 
Dla opozycji nie było niespodzianką i to, 
co się stało w piątek, co się stać mogło 
równie dobrze w  czwaitek, w śroaę czy 
w poniedziałek, jak również nie było 
niespodzianką to, co wyiaziła bardzo ja­
sno i niedwuznacznie w przystępie szcze 
rości „Gazeta Polska", naczelny organ 
obozu sanacyjnego w swym numeize 
niedzielnym z dnia 27 b. m.:

„Będziemy zupełnie szczerzy. Naszem 
zdaniem... związek ustro ju  Państw a z ilo­
ścią głosów, jaką rozporządzała w Sejmie 
ipazycja, wogóls nie istniał. To znaczy, 
gdyby opozycja... robiła wszystkie możli­
we pociągnięcia regulaminowe, aby uuie- 
możliwió zm ianę ustroju Taństwa, t j  i 
wówczas także ustrój ten bj'łby zmienio­

ny. I to na taki właśnie, na jaki go zmie­
niamy ..."

Szkoda, że „Głos Narodu" nie prze­
czytał niedzielnego numeru „Gazety 
Polskiej", bo wówczas przed napisaniem 
swego artykułu (ukazał się on we wto­
rek), jażby miał odpowiedź na wszyst­
kie zawarte w nim wątpliwości 1 objek- 
cje. Byłby wiedział, że „nie istniał 
wogóie związek między ustrojem pań­
stwa a ilością głosów", innem :. słowy 
obecność opozycji w  Sejmie, dająca kra­
jowi złudne wrażenia .współpracy, nie 
odegrałaby żadnej roli. A może i ode­
g ra m y  swą rolę, ale ujemną; oto bo­
wiem wtedy „Gazeta Polska" nie była­
by dość szczera i my nie mielibyśmy do 
sprezentowania „Głosowi Narodu" tak 
ważkiego argumentu.

Ale nie róbmy z piątkowych wypad­

ków dramatu Jeśli bowiem był dramat 
dla kogo, to dla obozu sanacyjnego i dla 
ty Ji, którzy żyją w  dzisiejszej „nierze 
czywistej rzeczywistości".

Prawda, rozgrywa się w  Polsce dra 
mat i w  zakresie realnej rzeczywistości. 
Ale ten dramat istotny z tamtym drama* 
cikiem niema nic wspólnego. Dzieje z i- 
leżą od idei i ludzi. Obóz narodowy ma­
jący wielką ideę przed soba i posiada­
jący ludzi gotowych do waJki.o nią, idzie 
zdecydowanie do celu. Ma ten obóz do 
odegrania wielki dramat współczesnej 
Polski. Jest dziś duża rozbieżność mię- . 
dzy pragnieniami i nastrojami społeczeń­
stwa, a jego zachowaniem się i postawą. 
Jeszcze jednostkom brak odwag5 cywil­
nej a społeczeństwu mocnego kośćca pa­
cierzowego. Otóż gdy postawa społe­
czeństwa polskiego będzie odpowiadała 
jego nastrojom — dramat będzie odegra­
ny. Doprowadzić do togo — to jest wła­
śnie dziejowe zadanie obozu narodowe­
go. ś .

Upadek r z ądu C h a u t e m p s a
Jakp następstwo afery Stawiskiego

Paryż, w styczniu
Skandaliczna afera, złączona z na* 

zwiskiem Stawiskiego, trzym a dalej na 
uwięzi uwagę całej Francji. Od kilku 
tygodni przeciętny Francuz otwiera 
rano gazetę z błogą nadzieją. że zn a j­
dzie w niej nowe nazwiska aresztow a­
nych la l pośrednio przynajmniej wmie­
szanych w skandal osobistości. Foto­
grafie gwiazd filmowych ustąpiły miej­
sca wedetom politycznym, dziennikar­
skim i finansowym, które pod opieką 
ajentów policyjnych odbywają co kilka 
dni przymusową poaróż ao Bajonny, 
gdzie sędzia śledczy umieszcza je w 
„Willi Zmartwień", jak humor baskij­
ski nazywa miejscowe więzienie. Dzi­
siejszy dzień przyniósł amatorom tego 
niepocieszająeego spektaklu, jakim jest 
bajońska afera, sensację pierwszorzęd­
ną: gabimh Chautempsa podał się do 
dymisji. Jest to we Francji pierwszy 
od wieiu lat rząd, k tórzy ustępuje, choć 
posiada większość w obu Izbach- Oba­
liła go opinja publiczna, która oskarża 
dwóch jego członków — min. sprawie­
dliwości R aynaldyego i ministra skar­
bu Bonneta — o pewną, mówiąc ła­
godnie, niepoparwność w aferach Sa- 
cazana i Stawiskiego. Nie budził zau­
fania także Chautemps, było bowiem 
jasnem, że starał się o ile możności 
ograniczyć zasięg i jawność śledztwa 
w sprawie Stawiskiego, bv uratować 
swych przyjaciół-masonów od kompro­
mitacji. M asonerja czyniła też ogrom­
ne wysiłki, by rząd jego utrzymać- — 
Zwyciężyła jednak -eakcja zdrowej 
opinji publicznej, zwłaszcza Paryża, 
gdzie od tygodnia Izba może obrado­
wać tylko pod osłoną kilku tysięcv po- 
‘icjantów. I właśnie teraz, gdy te sło­
wa piszę, rozbrzmiewają jeszcze na 
3ub arach okrzyki: „precz ze złodzie­
jem" i „precz z Chautempsem". Atmo­
sfera stolicy stała się dla ministrów 
niemożliwą do oddychania

Na przykładzie afery bajońskiej 
można się przekonać, jak znakomitą 
jronią w walce o zdrowie moralne na-

(K o resp on d en cja w łasna „ K u rje ra 1*)

rodu jest prasa, naprawdę wolna i nie­
zawisła- W olność prasy jest jak owa 
k&Dia Achillesa, Która jednym końcem 
raniła, a drugim uzdrawiała. Bez tej 
nieograniczonej wolności, która mię 
nieraz tak dziwiła we Francji, nie by­
łaby możliwą ta  operacja chirurgiczna, 
która dziś wycina wrzoay korupcji w 
policji, sądownictwie, w parlamencie, 
w adwokaturze. W  kraju rządzonym  
przez dyktaturę o korupcji i przestęp­
stwach ludzi, związanych z reżimem, 
wolno pisać tylko to, co pozwoli cen­
zura. W  Hiszpanji dopiero po rewolu­
cji r. 1931 komisja nadzwyczajna wy­
kryła olbrzymie nadużycia finansowe 
z okresu Primo de Rivery. We Francji 
było przeciwnie: dzięki rewelaciom 
prasy winy uczestników oszustwa zo­
stały szybko wykryte-i władze sądowe 
zmuszone do stosowania represji, na­
wet tam, guzie winą nie przedstawiała 
się zbyt jasno. P ras? francuska ściga 
bowiem osoby podejrzane o jakiekol­
wiek stosunki finansowe ze Stawiskim 
ze sadystyczną wprost zaciekłością.

W interesie państwa leży oczywiście 
jak najszybsze zlikwidowanie skanda­
lu. Opozycja proponuje w tym  celu wy­
bór parlam entarnej komisji śledczej, 
Któraby m iała prawo przesłuchiwać 
pod przysięgą wszystkich, mogących 
coś o aferze powiedzieć. Rozprawy by­
łyby jawne. Istnieją pod tym wzglę­
dem precedensy, z czasów Panam y i 
afery Oustrice. I oto przeciw tej jaw­
ności bronił się gwałtownie rząd 1 sto­
jąca za. nim większość lewicowa. Ale 
każdy dzień przynosił nowe podejrze­
nia, nowe dowody, nowe nazwiska. — 
„Czego 'aotrzeba(— pytał wczoraj re­
daktor ,,L‘Ordre*' p. Bur& — fcv rosną­
ca w Kraju fronda zamieniła się w Re­
wolucję? Tego tylko, by frank upadł".

I tu nasuwa się pytanie, czy oburze­
nie krahi z powodu ujawnionego w afe­
rze rozluźnienia moralności publicznej 
w wysokich sferach reżimu zagraża na­
prawdę ustrojowi republikańskiemu. Je­
den z najpoważniejszych przywódców

ł t P.

Władysław Wężuk Koziorożec
W E S O Ł O W S K I

em. i t a r m y  S e k re ta rs  Sądu, C złonek i D yrek to  Małopo) Tow. Łowieckiego, K apitan  
w rez . W. P., U czestn ik  w lk  Zadw órzań ik ich , O brońca K reiów  W ichodi ich

za»- (trzony iw . Sakram entam i, zainąl w Paan Jn ia  SC f o  (tycznia 1034 r., w 70 rekn ży d a .
Pogrzeb edbędzie sią we ezw srtel dnia 1-ge Integu b. r„ e gadzinie 3*15 po  połndaln 
z dema żałnby orz-, al. Konopnickiej 1. 4 aa  em entrrz Łyezakowiki, aa  który  zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i  Znaj om /eh  (m u  -gn w riążkim  amatkn i n ientulonrm  żaln 
pogrążeni *

Zona, Córka, Zięć, Braterstwo 1 Rodzina.
Naboźoń. two żałobna za rpokój d azy i. p . Zmarłego u prawi, io poatanio w (o . 

be tę , daia 3-go Intege b. r., o godzinie 8-ej rano w knieiele iw . M ikołaja. 1086*

prawicy p. Louis M arin tak na to py-* v 
tanie odpowiada: „Jeśli nie przyjdzie 
Jaką katastrofa, to sam reżim nie bę­
dzie zagrożony. Ludzie skarżą się, 
gdyż dotknięci są w swoich codzien­
nych interesach i ponieważ m oralność 
publiczna zna'duje się w niebezpie­
czeństwie. Atakują z tego pow-odu de­
putowanych i rząd. A!e w gruncie rze 
czy niema w kraju niechęci( głębokiej 
i system atycznej do reżimu". — Tak 
myśli cała praw isa i centrum z p. Tar- 
dieu na czele Dla naprawv reżimu pro* 
ronują te grupy szereg reform, podob­
nych do program u, jaki głoszono w 
Polsce przed r. 1926. Chodzi głównie o 
danie Prezydentowi Repuoiikj prawa 
rozwiązywania Izby* o przyznani* 
praw* wyborczych kobietom, o zmniej­
szenie ilości posłów itd.

„Nie wierzę, by we p ranej i przy* 
szedł do steru rząd osobisty* — o- 
świadcza Marin. Istotnie, nie widać na 
horyzoncie kandydata do dyktatury. 
Wielkie to zaiste szczęście dla republi­
ki. Żaden także z generałów nie ira  
w opinji publicznej dość prestiżu, i v  
mógł próbować nowego zamachu, jak 
Bonaparte 18 B rum airea. Jedyną gru­
pą antyparlam entarną, zw artą i zdecy­
dowaną, są rojaliści z „Action Fran- 
ęaise‘‘. Ich dziennik w dniach ostatnich 
z 8.000 egzemplarzy nakładu wzrósł do 
przeszło 200.000. (Ale także komuni­
styczna „Humanitb* wy kazuje wzrost 
podobny). Nie sądzę jednak, by nie­
bezpieczeństwo z tej strony przedsta­
wiało się już realnie. W e Francji, w 
masach ludu sentym ent m onarchiczny 
zaginął. P retendent do tronu, książę de 
Guise, osobistość, zupełnie przeciętna, 
nie działa na wyobraźnię. Jego syn, 
młody hrabia Paryża, będzie potrzebo­
wał pewnego czasu (liczy lat 23), by 
zdobyć pooularność: narazie jest do- 
hrym  lotnikiem i oicetn syna, (Henry­
ka VI jak piszą monarchiści), co ze 
względu na potrzebę ciągłości dynasty­
cznej powiększa jego szanse. — Leon 
Daudet pisał niedawno: „Wielkiem za­
daniem dnia jutrzejszego będzie koro­
nacja w Rheims’ Są to narazie troski 
i nadzieje przedwczesne. Monarchiści 
tworzą we Francji mniejszość znikomą. 
Tylko katastrofa mogłaby ich zbliżyć 
do celu. Czyż do niej przyjdzie? I w ja­
kiej dziedzinie? Frank trzym a się 
mocno. Osobistości zbliżone do rządu, 
z którym i rozmawiałem, nie uznają nie­
bezpieczeństwa dla Republiki od grupy 
monarchistycznej.

JAN MATYASIK.

Da| g r o s  *
L. 0. P. P.n  a
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B i b l i o f i l  c z y  z ł o d z i e j ?
Dzieje pewnego rękopisu

Londyn n u  swoją sensację W ywołała 
Ją w iadjm ość, te  słynny Codex Sineiti- 
cus, nabyty przez rząd angielski od ho- 
sji -za cenę stu tysięcy funtów szterlin- 
gów dla British Museum, zasiał w swoim 
czasie ukradziony mnichom klasztoru św. 
Katarzyny na Górze Synai, powinien za­
tem wrócić do swych właścicisli.

Duzo się w związku z tern pis^e w 
prasie angielski 3j o niejakim  dr. G. Ti- 
schendorfie. który przed 70 iaty odkrył 
ów czcigodny m anuskrypt. Opowiada on 
sam, jak  to w latach 1844 i 1859 odwie-

i dzał klasztor śv K atarzyn, w charakte­
rze bibljografa Mnisi z Gćrj Synai posia­
dali bogaty księgozbiór, którego ozdoby 
stanowił zniszczony m anuskrypt bibl.ii (t 
zw. Codez Sinaticns). Dopiero dr Tischen- 
dorf zwrócił icn uwagę na niszwykłą w ar 
tość białego kruka. Tak się do niego za­
palił, ża postanowił go nabyć, ale wszal- 
kie czynione w tym kierunku usiłowania 
spełzły na niozem. Nie dal jednak za w y . 
graną. Byl to bowiem fanatyk bibliofil­
stwa, który dla jednej książki, gotów by!

1 poświęcić m ajątek, albo honor. Targi z

Burzliwe demonstracje szoferów
francuskich

P a RYŻ, 30. 1. (PAT) Dziś w  ParyŻL 
I w  Bordeaux doszło do demonstracji 
szoferów taksówek. Niektórzy protesto­
wali przeciwko wprowadzonemu ostat­
nio podatkowi od benzyny.
W paryżu po uchwalaniu odpowiednich 
rezolucji 4 000 szoferów oraz l.hOO tak­
sówek udało się gromadnie na Plac In­
walidów wśród ciągłego trąbienia klak­
sonów. Demonstranci udali się pochodem 

na Pola EHzeisirie i na Plac Opery.

W Pordo.iT szoferzy  sparaliżowali zu­
pełnie ruch uliczny na pi zeciąg 

Jedne] godziny.
W  czasie demonstracji wznoszono wro­
gie okrzyki przeciwko Izbie Deputowa­
nych i nowemu podatkowi. Podczas roz­
proszenia przez policję doszło do bójek 
w czasie których wieiu szoferów i kil-tu 
policjantów zostało rannych. Policja do­
konała licznych aresztowań

mnichami cicvgnęlj się x  niesk-ńczoność. 
Co roku na Górę Synai przybywał „stary 
przyjaciel*1 i wszczynał znowu rozmowę 
na tem at cennego zabytku. Niemiecki u- 
czony zapewnie! mnichów, że pragnie ofia 
rewać go w darze carowi Rosji, który jest 
gtową prawosławnego kościoła.

Wreszcie we wrześniu r. 1859 —. opo­
wiada Tischendorf — otrzymałem wiado- 
ra ość. że zwierzchnicy klasztoru zgodzili 
się odstąpić m anuskrypt ! wręczy n mi 
Biblję z Synai, z poleceniem zawiezienia 
jaj do Petersburga. Postawili jednak pe­
wien w arunek Mianowicie oryginał m iał 
-.y-órić do bibljoteki k lasztornej n w P e ­
tersburgu m iała zostać w ierna jego kopja. 
Była to więc pożyczka,1 a nie darowizna. 
W yjechałem do Rosji w październiku i na 
specjalnej audjencji w zimowym pałacu 
pokazałem carowi moje zbiory s ta ro zy t. 
nych greckich. Byryjskich, koptyjokich 
i araDskich rękopisów, z klm ych najcen­
niejszym objektem była Biblja.

Odkrywca białego k ruka zaznacza jesz­
cze, że Kopja zosiała wydrukowana w hip  • 
sku, w czterech tomacł. Przyznaje się też; 
że podczas sw'ego pobytu na Górze Svhai 
zrobił on na własny użytek kop, ę Biblji.

— Była to praca niemała. Musiałem 
przepisać 110 tysięcy wiers-y. p ry w a tn ie  
nieczytelnych. wskutek tego iż, każda 
strona roiła się od poprawek i dopisków.

Sprawozdanie Tischendi.da pojawiło 
się w Niemczech, w roku 1864.

Obrady nowego Reichstagu
Zmiana ustroju Rzeszy Niemieckiej

BERLIN, 30. ł. (PAT) Dzisiejsze po­
siedzenie Reichstagu rozpoczęło się o 
goaz. 15.20 w ooecności wszystkich po­
słów 1 przedstawicieli rządu.

Po otwarciu posiedzenia przez Go- 
rrnga zabrał głos kanclerz Hitler, który 
w  pOłtoragodzinnem przemówieniu 
poruszył najważniejsze zagadnienia w 
dziedzinie polityki wewnęrznej i za­
graniczne]. Hitler omówił przedewszy»<- 
kleiu stosunek Niemiec du Sowietów, 
odpowiadając na zarzuty Stalina, a na* 
stąpnie omówił stosunki niemiecko pol­
skie, przedstawiając ich historię w 
ubiegłych 15 latach, podkreślając szcze­
re zamiary Rzeszy w stosunku ao Polski; 
wkoi.cu podał do wiadomości iakt za­
warcia układu nieagresji w dniu 26 but.
Następnie przeszedł do zagadnień austr­
iackich, poczem zwrócił się z wezwa­
niem do państw zachodnich, przede- 
wszystkiem do Francji, wyrażając na­
dzieję. że wbrew nieudanym wysiłkom 
rządu Rzeszy, zmierzającym do uzyska­
nia porozumienia, uda się złagodzić

Ponury spnrt
LONDYN, 30. R (PAT) Z Tampa na 

Florydzie donoszą o nowym wypadku 
zlinczowania murzyna przez tłum. Jakiś 
murzyn aresztowany został pod zarzu­
tem napaści na białą kobietę. W  czasie 
gdy policjant prowadził murzyna do a- 
fesztu, napadł na nich tłum, który polic­
janta uprowadził, zaś nieszczęsnego mu­
rzyna na miejscu zastrzelił. Po linczu 
napastnicy uwolnili policjanta, a sami 
zbiegli.

Krwawa hekatomba
LONDYN, 30. 1. (PAT) Oficjalne dane 

przesłane z prowincji indyjskiej Bihar 
Orlsa podają szczegóły i wysokość 
strat wyrządzonych przez ostatnie trzę­
sienie ziemi. W tej prowinmji zabitych 
zostało 6.000 osób. zaś w sąsiednim Ne­
palu 3.000 osóbh. W  mieście Mazafarpur 
zginęło 2.000 osób.

utzarns" w  finale mistrzostw 
hokejowych

KRYNICA. 30 1. (PAT) Dziś odbył 
ślę w Krynicy mecz rewanżowy o mi­
strzostwo Polski między krynickiem 
tow. hokejowem a lwowską drużyną 
Czarnych. Zwycięstwo odnieśli Czarni 
w  stosunku 3:1 w xercjach, 1:0, 2:1, 0:0, 
Dzięki temu zwycięstwu Czarni wcho­
dzą ostatecznie do finału hokejowych 
mistrzostw PoIskL

obecnie panujące tarcia na Zachodzie.
BERLIN, 30 1. (PAT) Reicnstag u- 

chwalił w dniu dzisiejszym doniosłą 
ustawę o ustroju Niemiec. Jest to wyda­
rzenie o historycznej doniosłości w  ży­
ciu politycznem Rzeszy. 
Przedstawicielstwa poszczególnych kra­
jów zostały zniesione, a rządy krajowe 
przechodzą na Rzesze. Rządy krajowe 
podlegać beda rządowi Rzeszy. Namiest 
nlcy rządu Rzeszy w krajach związko­
wych podlegają służbowo ministrowi 
spraw wewnętrznych Rzeszy. Ustawa

upoważnia rząd Rzeszy dc przedstawie­
nia nowej konstytucji.

Ustawa wchodzi w życie z dniem dzi­
siejszym. Po przyjęciu ustawy, posło­
wie urządzili olbrzymią owację na cześć 
kanclerza Hitlera, poczetn odśpiewali 
pieśń fiorst-Wesela.

BERLIN. 30. 1. (PAT) Rada państwa 
Rzeszy na dzisiejszem posiedzeniu przy­
jęła przez aklamację uchwaloną przez 
Reichstag ustawę o nowej organizacji 
Rzeszy.

Australijczycy demonstrują
przeciw cudzoremrom

GALGOORILIE, (Zachodnia Austral- 
ja), 30. 1. (PAT) W  związku z areszto­
waniem oskarżonego o zabójstwo restau 
ratora - cudzoziemca, wybuchły tu za­
mieszki.
Kilkutysięczny tłum. domagając się wy­
siedlenia wszystkich cudzoziemców, 
napadł 1 ograbił pięć hoteli i 13 maga­
zynów, z których meble i urządzenia 
spalono na stosie na środku nilcv. Pollda 
I wsoomagaiąca ją straż ogniowa nie 
mogły zpoczątku rozpędzić manifestan­

tów, którzy opanowali też tramwaje 
i autobusy.

Dopiero po przybyciu posiłków policyj­
nych z Perth i aresztowaniu kilkudzie­
sięciu osób. zdołano przywrócić porzą­
dek. Wszystkie kopalnie nieczynne.

Przeciwko cudzoziemcom, których 
liczba w  okolicy Cargoorilie wynosi 
7.000, podnoszone już były dawniej za­
rzuty, że stwarzają oni niebezpieczną 
dla krajowców konkurencję w kopal­
niach, zgadzając się na niższe zarobki.

Wniosek o zlikurdcwanie
Ligi piłkarskiej

WARSZAWA, 30. lJ (PAT) Na ostat- 
niem posiedzeniu zarządu PZPN. posta­
nowiono wnieść na walne zgromadzenie 
PZPN. wniosek o zniesienie Ligi. Za­
rząd PZPN. uważa, że Liga nie da się 
więcej utrzymać, wobec czego wypo­
wiada się za powrotem do dawnego sy­
stemu mistrzostw okręgowych. Po roze­

graniu mistrzostw między okręgami, od­
byłyby się półfinały i finały. Do walki 
o tytuł mistrza Polski stanęłoby 2o dru­
żyn piłkarskich. Z okręgu warszawskie­
go i krakowskiego walczyłyby po trzy 
drużyny, Śląsk. Poznań. Lwów i Łódź 
dawałyby po dwie drużyny, zaś słabsze 
okręgi po jednej.

Gdy w sądzie broni kobieta
Lwów, 31 stycznia 

(s) Wczoraj przed trybunałem, któ­
remu przewodniczył r. Dworzak stanał 
15-Ietni Michał Mandryj z Dmytrza 
oskarżony o to że w  czasie bójki ude­
rzył swego rówieśnika Ołcksę Bolniaka 
laską po głowie tak nieszczęśliwie, że 
tenże padł na ziemię i wyzionął ducha. 
Chłopak, stając przed sądem, drżał jak 
osika, płakał i tulił sie do ojca.

W charakterze obrońcy nieletniego 
wystąpiła aplikantka sądowa, p. Oktą-

wla Popowłczówna, mgr. praw, która 
ze swojej roli wywiązała się doskonale. 
Raz wraz wpadali do sali rozpraw ad­
wokaci I sędziowie i przysłuchiwali się 
wywodom obrończyni nieletnich w to­
dze obrończe].

Trybunał skazał Mandryja na 2 lata 
domu poprawy. Oskaiżał prok. Krajew­
ski.

DAJ GROSZ NA U O. P. P.

Obecnij pojawi* się w Anglji przedruk 
sprawozdania z przsdnuw ą W ilsona, pre­
zesa zwi *7ku badaczy literatu ry  religtj. 
nej 'Reiigious T ract Society). który wzy. 
wa obywateli Anglji, aby pukryli z w ła­
snych funduszów koszt nabycia tak cen­
nego manuSKryptu, który będzie nietyl- 
ko ozdooą brytyjskiego m uzeum, ais ce­
lem pielgrzymeK ludM, interesujących się 
zagadnieniami religijnemi.

Apel W ilsona nie poŁostał bez echa. 
W przeciągu paru  dni wpłynęło dwadzie­
ścia tysięcy funtów od „szaraczków,*, a 
codziennie napływ ają nows zgłiscenia.

Otóż w łaśnie w związku z ową „wew­
nętrzną pożyczką11, pojawiły się w prasie 
sceptyczna uwagi, a naw et rewelacje, z 
których wynika, że rękopis je rt albo kô  
pją, której autorem  oyi dr. Tischendorf, 
albo oryginałem ukradzionym  z klasztoru 
św. Katarzyny, — więc aloo nie j-jst w art 
stu tysięcy, albo powinien powrócić do 
właścicieli.

W każdym razie frekwencja w muze­
um zwiększyła się znacznie Sala bibłjo- 
teczna. w której wystawiano na widok 
publiczny pożółkły rękopis przepełniona 
j 3st tłum em  ciekawych Między innym i 
zjawił się w m uzfunt archim andryta Mi­
chał Constandinidis, kióry mieszka obec­
nie w Londynie. Udzielił on Daily E*pre<i. 
sowi wywiadu, w którym  zaznaczył, te 
niejednokrotnie oglądał m anuskrypt i uwa 
ża go za eryorinał, ale jest równie, prze­
konany, że Tisclr^ndjrT nie pożyczył go 
sobie, tylko poprostu ukradł.

  kościół .zym ski dodaje arelłjtffan.
dryta __ posiada Codez Vaticanu= A n.
glicy nabyli Codez Alexandrinus, a grecki 
kościół, kióry pn/ez 1500 la t przechowywał 
Codex Sinaiticus został pozbawiony tak 
cennego zabytku z winy liesuir* mnego 
bibliofila. P atrjarcna  M iletios z Aleksan­
d r j i żywo się interesuje losami Biblji i jak  
sie zdaje — zarząazi wsrod wiernych 
z’*órkę, na wykup rękopisu. Na razie je­
dnak lepiej będzie jeżeli Cedex znajdzie 
się w zbiorach angielskich a nia w Bol- 
azewji.

Poniedziałkowe wydanie „Kariera’ zo­
stało dwukrotnie skonfiskowane za sze­
reg ustępów z artykułu wstępnego oraz 
z feljetonu aktualnego.

Wczorajsze wydanie ABC „Kuriera** 
zostało również skonfiskowane za leli® 
ton aktualny „Na fali dnia" wraz z tytu­
łem. Jest to zatem po wczorajszej 265 t 
266 — 267 z  rzędu k nflskata naszego 
pisma.

Licytacja zastawów
w Akcyjnym Banitu Hipotecznym w; 
wie odbędzie się dnia '-t. lutego br. 
Przedm iotem  licytacji będą zastawione 
przedmioty od 1 m aja 1933 do 31 eierpn' &
1933 D jlarow e od Nr- 11013 J j Nr. 13691
  zlotowe od Nr. 25Ó01 do 28844. Celem
uniknięcia znacznych kosztów cechowania 
irzeSmjbtów do licytacji przeznaczonych 

wzywa bank strony, by we w łasnym  
swoim interesie przeprowadziły wykupno 
względnie prolongatę zastawów wyżej wy­
mienionych najpóźniej do dnia  8 lutego
1934 r. gTS.

Drugi dzień rozprawy 
przeciw Kossakowi

Lwów, 31 stycznia
(s) Wczoraj w  drugim dniu rozprawy 

przed sądem przysięgłych przeciw Ze­
nonowi Kossakowi przesłuchano sze-eg 
świadków z policyjnej służby śledczej 
zarówno cywilnej jak i mundurowej.

świadkowie ci potwierdzili zeznania 
z poprzednich rozpraw, a w szczegól­
ności podkreślili, że Motyka nie był kon­
fidentem policyjnym, jakoteż usług tych 
nikt mu nie proponował. Taksamo stwier 
dzili świadkowie, że żaden z nich nie 
wpływał na treść zeznań Motyki.

Litewski lot transatlantycki
WILNO, 30. 1. (PAT) Prasa kowień­

ska donosi, że aeroklub litewski zwrócił 
się do amerykańskiego związku lotni­
czego z prośbą o informacje w spraw*’e 
proiektowanegc przelotu litewskiego sa­
molotu ponad Atlantykiem, celem ucz- 
cznia pamięci tragicznie zmarłych lotni­
ków litewskich Dariusa i Gerinasa.

Aeroklub wyraził gotowość wyasyg­
nowania lu.000 litów na nabycie nowego 
samolotu.
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Urywki z dnia
W  d e n n i szu b ie n icy

tJ ą u z o  interesujące zestawienie robi 
Katowicka „Polonia":

„Naaueme bezrobocia rośnie z dnia 
n a  dziuń. Równocześnie ba ł w Polsce 
ma coras. więcej *iVęcia. We wszyst­
kich zakątkach naszego k ra ju  skrzypią 
szubienice. 'W ostatnim  czasie przeraża­
jąco często**.
„Polonia* zastanaw ia się nad tem, 

czy pomiędzy jednem, a drugiem zja- 
wiaciem istnieje jakiś związek i stwier­
dza, że tak. Bo dotychczas zbrodnie 
karane śmiercią zdarzaiy  się najczęś­
ciej w okolicach, gdzie poziom kultury 
ludności byl najniższy, a  więc przede- 
ws*ystkiem na ziemiach północno- 
wschodnich.
"■ ,,Dzisiaj widzimy, t*  zbrodnie kapi­

talne coraz częściej zaczynają się pow­
tarzać w województwach zachodnich, 
gdzie ludność stoi względnie wysoko 

pod względem kulturalnym , gdzie życie 
relig ijne just żywsze, gdzie szkolnictwo 
just najwięcej u nas rozwinięte, gdzie 
też napięcie uczuć patrjotyozn/ch jest 
wielkie. A mimo fcł — wzbiera fala 
przestępczości wiogóle. a zbrodni ka- 

pitalnyph w szczególności.**
Załamuje się nasze życie, przecho­

dzimy bardzo niebezpieczny okres.
„ChłowieK m usi mieć pewne m ini­

m um  środków do życia, jeżeli się od 
niego żąda, by respektował powszechnie 
przyjęte zasady m oralne, by m iał zro­
zum ienie dla walorów m oralnych w ży­
ciu zbiorowem. Jeżeli przez d lużt,^  prze­
ciąg czasu tego m inim um  środków do 
życia jest pozbawiony, popada w nastro­
je gdzie staje m u się obojętne wszyst­
ko co uważał dotąd za wzniosłe i obo. 
w iązujące w życiu zbiorowem. S taje się 
wrogiem  społeczeństwa i wrogiem swe­
go bliźniego, o swoją niedolę obwinia 
wszystkich i każdego zosoona. S ta js się 
ofiarą  obecnego ustroju, który powodu­
je tak ie  katastrofy. Zbyt często sta je  się 
zbrodniarzem  i dopuszcza się czynów, 
które swoją brutalnością przejm ują 
grozą otoczenie, a szczególnie tych, któ- 
rzy  jeszcze są  syci.**
Swe Interesujące uwagi kończy „Po- 

lonia“ następująco:
„Każda zbrodnia m usi być pomsz­

czona, inaczej runąłby porządek praw ­
ny. To prawda... Ale byw ają wypadki, 
które zastanaw iają i zastanaw iać powin 
ny, tych przedew s/ystkltm , którzy są 
powołanym* stróżami porządku praw ­
nego

trz y m a n ie  za ło k ie f
Donosiliśmy przed kilku dniami o 

olbrz3Tmem zmniejszeniu się nakładu 
pras^ niemieckiej po przewrocie hitle­
rowskim. Ten charakterystyczny dla 
współczesnych Niemiec ubjaw omawta 
i „Kurjer W arszawski'4, k tóry również
stw ierdza ze . . .  .

Rygory cenzuraloe zabijają prasę 
niemi»cką Poczytność prasy niemiec­
kiej od wprowadzenia nowego stanu 
rzeczy w Niemczech zmniejszyła się 
uzaJódziesiąt procent Taki naprzyklad 
„Berliner Tageblatt“ z nak ładu  25.0C0 
spadł do 2e0000.

P rzestał być zajm ujący. Nie pociąga 
czytelników. Jego feljetony m ówią po. 
przez Kaganiec, więc n ik t ich nie chce 
czytać. Publiczność luni utalentow anych 
pisarzy, władających piórem ze .swobo­
dą. A że swobody dzisiejsi felietoniści 
w Niemczech nie m ają, więc publicz­
ność Odzwyczaja się 'od czytania g a z ; t .

„Kurjer W arszawski" konkluduje:
„H ! trudno. Kto trzym a pisarza za 

łokieć, kto pisarza poprawia, zu nsza do 
rządowego szablonu myślowego ,ten za .

' b ija  prasę, bo zniechęci- czytelnika",
A czy zabijanie prasy  jest podno­

szeniem poziomu kulturalnego społe­
czeństwa (nietylko w Niemczech)? — 
Zdaje sie, że niebardzo.
„Knltura" tłu m ó w  żyd o w s k ic h

Żvdowskt „Nasz Przegląd zdob ił 
się jakoś wyjątkowo (może przypad­
kowo) na objektywizm w artykule o 
ciemnocie żydowskich mas i braku ich
kultury r .

(Dalszy ciąg obok.)

Kilka słów do Bauma tyków! Niejeden 
z cierpiących na reum atyzm , neuralgję, 
podagrę i pokrewne niedomagania wy­
próbował ju t wiete środków, nie doznając 
żadnej ulgi. Mimo to niem a powodu do 
rozpaczy. Spróbujcie dziś jeszcze znako­
mici 3 uśm ierzając0 bóle tablet1:- Togal. 
Tabletki Tógal w strzym ują nagrom adza­
nie się kwasu moczowego, zwalczajic w 
ten sposób w zarodku ta schorzenia. Togal 
nie wywiera ubocznego szkodliwego .
łan ia  Do nabycia we wszystkich aptekach. I

XIV. lir ta składek na czesne
-  dla niezam ożne] m ło d zie ży  akadem ickie]

W dalszym ciągu na czesne dla nieza­
możnej młodzieży akademickiej złożyli do 
Biura Opłat oraz na konto PrvO 146.92o 
i 500.194 po złotych:

J. K. Lwów Zamojskiego 2, Walisch 
Karol adwokat W arszawa 25, Olejniczak 
Michał Toruń 20, Mgr. X. Steian LsskoS, 
Insp. Oborski Eugenjuśz Limanowa 2, Mgr. 
Dewechy I. 2, Mr. B. Lyszczański 5, Su­
chodolski Edward Żółkiew 20, Spychalski 
Sieraków 10, Jurkiewicz W it notarjusz 
Radiów 5, Inż, M agnus Sian. Radom 2, 
Ks. Liniew icz Wołczochy 3, Chór Ż3ń„ki 
Polskiego T-w a Muz. Lwów 40, Inż. Sza- 
far Adam Zalesie 2, Ks. piascczyńsk ' Mi­
chał Łomża 5, Prof. Brzozowscy S tani­
sławowie 10, Kozłowski Edward 1 50, Wo­
dzińscy Tadeuszowie 5, Prof. W. Minkie­
wicz 10, Kaniewski W ładysław  adwokat 
W arszawa 10, Maresz Tadeusz Radymno 
Wlkp. 2, Dr Paw io Aleks. Złaczów 5, 
Frycz Stefan Poznań 10, Luciów Stanisław  
Busk 5, Frycz Feliks Sosnowiec 5, Dr. 
Miłkowski Ludwik płk. 5, Zakład Przem] 
M erkury Lwów 5, Mgr. ow orski Bolesław 
5, Stefański Edm und Kosów Poleski 5, 
Szczerbiński Edm una Radom 1, Kubica 
Szymon Mysłowice 2, Ks. F tlsk i Jan Szyn- 
wałd 1, Chmi3iewski Mieczysław adwokat 
Poznań 10, Ju ljan  Hr. Tarnowski Sucha

5, Lewanduwska M aryla 50, Białostocki 
Oddział Zrzesz, lekary weter. R p 20, 
H ausm ayer Ju ljan  Schodaica. 10, Dr. A- 
tlas Zygm unt adwokat Sądowa W isznia 
5, Radgowski Jan Ostrołęka 5, Bazar Nie- 
szawski Ligi Pracy 0.30, Łypacewicz Wa­
cław adwokat W arszawa 5, Prof. Inż. Za­
rański Jan  W arszawa 5, Gostyński Adolf |

Szopienice 1.50, Jan  Op.at-Sokotjwski 
W arszawa 1( Paton Ludwik Cieszyn 1, Dr. 
Czudowski adwokat 10, Cholewo Jau  ad­
wokat Szczuczyn *■ : I id y  5, Ks. Kisieie- 
wicz W. Staromieście 1, P ro f Emil Bra- 
tro 10, Skibicki Leon Stanisławów 2, p iep  
k s Grzegorz Czersk 1, Kapiańsko Włodzi­
mierz Brody 6, Bank Spółdzielczy Pol 
Rękodz. i Przem. Drohobycz 25, Piekałkia 
wicz Jan  W arszaw a 5.

Kierownictwo akcji sk łada ofiarodaw­
com gorące podziękowanie.

Wiec rzemieślniczy w Przemyślu
P rzem yśl  31 stycznia.

Ogólny cech rzemieślników, na któ 
rego czele stoi zasłużony działacz p. 
Józef Klepacki, zwołał na niedzielę 28 
bm. powszechny wiec rzemieślników. 
Przewodniczył p. W ojnar, a referat o 
nowych ubezpieczeniach zam iast dele­
gata ze Lwowa, k tóry nie przybył, wy­
głosił urzędnik przemyskiej ubezpie- 
czalni. Z koiei odoyła sie ożywiona 
dyskusja, która w ykazała całą bezna­
dziejność położenia naszego rzemiosła. 
Nieco humoru na salę wnisłv niepoważ 
ne perory szewca Tuleja, oraz żyda

stolarza Ekierta. Zebranie, kióre upły-* 
nęło pod znakiem niezwykle pesymis­
tycznego nastroju, zakończono „trady- 
cyjnem ‘ uchwaleniem aia. nikogo nie­
szkodliwych rezolucyj.

Chore kobiety osiągają przez użycie 
naturalnej wody gorzkiej Franclszka- 
Józefa lekkie wypróżnieni, przycztm  
połączone to jest nieraz z nadzwyczaj 
dobroczynnem działaniem na chore or­
gany. Zalecana przez lekarzy. 237

'  „Walczy się w  świecie nie o zasady, lecz o kenkretne wartości*1

Presa żydowska o nowef Konstytucji
„H ajnt44 z dn. 28 stycznia zamierz 

cza artykuł A- Einhorna P t. „My 
„szczęśliwi*4. Autor stwierdza, że 
jakkolw<ek pozostało jeszcze coś nie 
coś do zakończenia przydługiego roz­
działu konstytucji, to jednak to, co po­
zostało, jest tylko drobnostką i można 
mówić o konstytucji, jako o fakcie 
dokonanym. Przyznać rze b a , że to, co 
nastąpiło ubiegłego piątku w Sejmie, 
pyto m astersztykiem  parlam entarnym  
i niespodzianicą nawet dla tych, k tórzy 
oddawna już wiedzieli, że tw arda stal, 
z jakiej wykuwa się konstytucje 1 re­
gulaminy, jest tylko miękką i lepką 
gliną w rękach zręcznych rzemieślni­
ków parlamentarnych. Z punktu widzę 
nia „pięknej gry '4 przywódcy _ klubu 
BB. rzetelnie zasłużyli na entuzjastycz 
ne owacje, jakie im zgotowano w 
Sejmie. Jeśli ktoś zapyta, czy mają oni 
słuszność i czy postąpili racjonalnie, to 
na te pytania odpowiedzieć może tylko 
historja. Autor zapytuje, czy Żydzi ma 
ją  przywdziać włosiennice i posypać 
głowy popiołem z powodu pokrzywdzę 
nia zasad demokracji, 1 oświadcza, że 
zanim odpowie na to pytanie stw ier­
dzić musi jasny i bezsporny fakt. że 
wszyscy dokoła z prawicy i lewicy, 
k tórzy z takim zapałem walczą o wła­
dzę ludu, czynią to przedewszystkiem 
dlatego, iż leży na linji ich interesów 
partyinych i grupowycn. Niezliczone 
fakty pouczają, ze tam, gdzie rozczaro 
wali się oni do demokracji, najgorętsi 
demokraci ostygali bardzo prędko w 
swym demokratyźmie. W alczy się w 
świecie nie o zasady, lecz o konkretne 
wartości, a jeśli tak, to czy nie lepiej 
dla Żydów, aby w swej księdze wspom 
nień odnaleźli kartę tych wielkich ko­
rzyści, jakie przyniosła tm pamiętna 
epoka ..Chjeno - Piasta", gdy myśl de­
m okratyczna panowała w całym bla­
sku i wspaniałości? Ludność żydow­
ska w Polsce znajduje się w tej „szczęś

„P ostęp jw jść i cywilizacja — stw ier­
dza słuszni 3 „Nasz Przegląd*1 — ogra­
nicza się do bardzo nielicznych kół ży­
dowskich. N atom iast gdybyśmy prze­

prowadzili’ dokładne obliczenie, przeko­
nalibyśmy się, że olDrzymie tłum y bro­
n ią  m ięsa koszernego i mykw — pod­
czas gdy w obronie prawdziwego postę 
pu stoi tylko garstka.
W alka z antysem ityzm em  zabiera nam 

zbyt wiele czasu i energji, abyśmy mo­
gli zająć się poważnie sam okrytyką. 
Jest to położenie tragiczne. Nie mamy 
sił na uporządkowanie t. zw. „ulicy ży­
dowskiej * Zmuszeni do trw ania na 
froncie o-brony — nie możemy oglądać 
się na nasze zaplecza —  na tę „ulicę 
żydowską** — w wielkiem m ieści3 .— 
czy w miasteczku prowincjonalnem — 
na której __  w dziedzinie ku ltu ry  i cy­
wilizacji — nie minęło jeszcze średnio­
wiecze.”

Racja.

liwej4' sytuacji, że może się nie anga­
żować w walce 7-ą lub przeciw demo- 
kratyczneipu charakterowi K onstytu­
cji. Pewne jest, że konstytucja „elity“ 
odsuwa ich od wszelkiego wpływu na 
życie polityczne w kraju, ale me mniej 
pewne jest, że to samo czyn.5 konsty­
tucja demokratyczna. Pozostaje zatem 
pytanie, na k tórą stronę Żydzi m ają 
się orjentować. I nie jest to niestety 
jedyne pytanie, na które rzeczywistość 
żydowska nie może dać jasnej odpo­
wiedzi.

„Der Moment" z dn. 29 stycznia o- 
świadcza, że niema się co wdawać te­
raz  w dociekania teoretyczne, które 
m iałyby udowodnić, że nowa onsty- 
tucja jest mało demokratyczna. Żydom 
daje ona Właśnie silniejsze zaakcento­
wanie równouprawnienia. Jeśli rzeczy 
wistość zastosowana będzie do przepi­
sów konstytucji, to można w nowych 
paragrafach wyczytać znacznie wię­
cej rzeczy pozytywnych dla Żydów. 
Co się tyczy „demoki atycznego ujęcia 
starej konstytucji, to w dzisiejszych 
czasach można postawić pod z lakiem 
zapytania, czy szersze prawo wybor­
cze lub szersze kompetencje Sejmu mo­
gą istotnie zabezpieczyć podstawy de­
m okratyczne na czas dłuższy i czy de 
m okratyczne parlamenty nie w ykazy­
wały ostatnio zupełnej bezsilności, w 
stosunku do demagogów, k tórzy wpro 
wadzali dyktaturę faszystowską. For­
my parlamentarne, podchwytywane 
entuzjastycznie przez naród ,v miodo­
wych miesiącach odrodzenia, nie mo­
gą cieszyć sie tym samym entuzjaz­
mem w późniejszych ciężkich latach. 
Znajdując się między dwu wielkiemi 
krajami, posiadającemu ostry  regime 
dyktatorski, Polska nie może się 4 Ja  
Iongue opierać wpływom dyktatorskim  
i właśnie dlatego, aby uniknąć we­
wnętrznych wstrząsów i zakusów dyk­
tatury , potrzebna była rewizja do­
tychczasowych form parlamentarnych.

„H ajnt44 z dn. 29 stycznia oświad­
cza w artykule wstępnym dr. Gotlieba, 
iż do nieoczNcwanego głosowania nad 
tezami nowej konstytucji dodać nale­
ży jeszcze jedna niespodziankę — 0 - 
świadczenie reierenta pos. Cara o sta­
nowisku autorów nowej konstytucji wo 
bec Żydów i mniejszości narodowych. 
M otywy przewodnie tego oświadcze­
nia brzmiały nader sympatycznie. B y­
ły to reminiscencje przeszłości histo­
rycznej Polski. Podniesiono polską tra  
dycję tolerancji i powtórzono hasło 
czasów, gdv naród polski wraz z iu 
nemi narodami podejmował wysiłek 
wyzwolenia. „Za nasza i was*ą wol- 
ność‘‘ — czyż może być Dieknieisze 
motto dla takiego aktu, lak stworze­
nie nowej konstytucji? W  samej kon­
stytucji istnieje punkt sformułowany v 
tym duchu, mianowicie paragraf 7. W  
chwili obecnej, gdy po świecie hulają 
instynkty rasowego szowinizmu i na-

ćjonalis/tycznego egoizmu, taka teza 
Konstytucji musi. być istotnie uw ażana 
za ciąg dalszy staropolskiej tradycji 
wolnościowej, która stw orzyła Lnie 
Lubelską i S tatu t Kaliski. Pomimo to 
Żydom ściska serce obawa o przysz­
łość. Nowa Konstytucja oddaje pomi­
mo wszystko interpretację ustaw  I ich 
wykonanie w ręce pnszczego’ny d i 
osób. Spodziewać się trzeba, że ta eli­
ta składać się będzie z najlepszych ży­
wiołów kraju. Ale jak ci ludzie elity* 
tiaktow ać będą zagadnienia żydowskie 
— to juz należeć będzie od ich smaku 
od ich mentalności i temperamentu. W  
biaku pisemnych zastrzeżeń Żydzi mil 
szą czuć się zalezni od dobrej woli 
tych osobistości, które kraj wyniesja 
na najwyższe szczeble władzy. Że stro  
ny  kół rządzących wielokrotnie dawa­
no Żydom do zrozumienia, że jakakol 
v/iek poprawa w ooecnej ich ciężkiej 
sytuacja nastąpić może dopiero po u- 
chwaleniu nowej Konstytucji. Skoro 
obecnie już to nastąpiło, należy ocze­
kiwać, jak będzie nowa Konstytucja w 
stosunku do Żydów interpretow ana 1 
wykonywana.

Ukazujący się od kilku im  w Wilnie 
dzienik „Unzer Sztime”, zbliżony 
do prorządowego Żydowskiego Klubu 
Myśli Państwowej, zamieszcza w nu­
merze z dnia 28 stycznia artykuł w 
języku plskim p. t. „Nowa Konstytu­
cja", w którym  przeprowadza paralelę 
między konstytucją obecnie uchwało 
ną a Konstytucją 3 Maia. Żyją wśród! 
nas Małachowscy, Ignacowie Potoccy, 
Staszice, Kolłontaje, Linowscy, wieks 
od tam tych i szczęśliwsi o 1 n rb  da­
rzeniem się ich pracy, poświęcenia i 
ofiary. Zagadnienie, które po reformie 
ustroju znajdzie się w całej swej roz­
ciągłości na tapecie, problem mniej­
szości narodowych staje pod znakiem 
tezy  konstytucyjnej, k tó ra  opiewa, że 
„ani pochodzenie; ani wyznanie, ani 
narodowość nie mugą być powodami 
ograniczeń prawnych4'- Dziennik cytu­
je odnośny ustęp z przemówienia Pos. 
Cara i pisze: „Jakże maluczko wyglą­
da w tej chwili oponent Polak. U krai­
niec, Żyd, który  nie widzi W ielkiej 
Przem iany i przykłada do niej miarę 
partyjnego interesu lub zdawna ukutej 
opozycyjnei formułki. Jak  mizernie re 
klamuje przedstawiciel mniejszości pra 
wo dla swej grupy, gdy prawa tego nie 
tylko nikt me kwestionuje, lecz prze­
ciwnie, sam je podnosi i zast^z00*0 ■— 
Ale... stokroć ważniejsze jest. że głos 
ten nie pochodzi od mas żydowskich, 
które odnoszą się do rządu z zaufa­
niem, wierzą demokracji polskiej i to­
warzyszą jej szczerze i życzliwie w 
pracy państwowej... Żadne rto sv  nie 
stworzą pozorów i, nie za trą  nrawdy, 
że opinja mas żydowskich jest za refor 
mą, a oponenci idą przeciw masom ży 
dowskirr*' (WIP-).
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\J związku z ucfwaloneml tezami
liczka praca

WARSZAWA. 31 1. (Q) Prasa war- 
Szawsąg zwraca uwagę, że Senat będzie 
miał wielka pracę z projektem konsty­
tuuj uchwalonym przez Sejm, gdyz za­

wiera on szereg poważnych usteiek pra­
wnych. stylistycznych niejasności 1 bar­
dzo oryginalnych sformułowań. Ważniej­
sze z nich są o^jtępującgK

N a r ó d  i p a ń s t w o
móąri wszędzieProjekt konstytucji 

tylko o panptwie.
; , Państw o polskie jest wepólnem a a .
w a m  w“zy»tkiob jego obywateli" (art, l j  

„W  ram acn ppńsiw ą 1 oparciu a nię 
k a i-a ttu je  się życie społeczeństwa" (art, 4* 

„Obywatele winni są  państw u w ier­
ność" (art. 6) Itd.

Natom*ast w art. 3 czytamy, gdy 
mowa o Prezyuencie R, P.;

..Jego obowiązkiem naczelnym jeat 
troska o dobro państw a, gotowość obron­
n ą  i stanowisko wśród narodów świata'*.

Jak widzimy, poglądy twórców pro­
jektu są w tej mierze dość oryginalne, 
Na świecie są narody, Polska natomiast 
jest państwem, 1 tylko państwem,

' Art. Ib mowi:
„Żadne działanie nie może stanać w 

Apneozności s osiami państw a. W razie 
oporu państw o etosu jo środki przym usu"
y .  -------- 11 —  ... im

Podziękowanie
/JW ielm ołncm u P an u  Radcy Dr. Zygmun- 
jtowi Danielskiemu Przewodn. Związku 
(Lek, Kas. Chor. tą  d r ,zą składam y szcze­
re  podziękowanie za dluguietnią. bezin- 
terecow ną a troskliw ą opiakę, jak ą  ota­
czaj śp. Jana  Tuleji, nioeąc algę cier­
pieniom  oo ostatnich chwil życia. Dyrek­
cji Z. N. Im. Ossolińskich, w szczególno­
ści JW P anu: Dyr. Antoniem u Lewakowi 
na okazaną pamięć i życzliwość w czasie
choroby   j&koteż za pomoc m aterja lną
w  urządzeniu pogrzebu. —  Oraz tym 
wszystkim , którzy n a m ' nieśli wyrazy 
wapótarueia, i wzięli udział w odprowa­
dzeniu Drogich nam  Zwłok na  miejsce 
wiecznego spoczynku W szystkim  serdecz­
ne Bóg zapiać.
10878 Steciowłe * rodziną

Nigdzie natomiast nie znajdujemy c- 
kreślonia co to jest cel państwa 1 w imię 
czego można zastosować przymus.

,,W i i.maeb państw a J w oparciu > ijię 
ksKttLuje się tyoie spjłeczeństw a. p a ń ­
stwo sapew sia mu swobodny naw ój, &

s c . n e m
ya u  » s w u I*. w »

i gdy teg„ dobro powszechne wymaga., na­
daje mu ktcrunok lub norm uj s jego wa- 

| ł-unki. Pa.w tw o skreśli zaJan is życia zbio 
rowego, których wykonanie spada na  or­
gana rządu lub satruorrądu" (art. 4.).

W  całym  tym  a r ty k u b  niew iadom o 
komp państw o zapewnia sw pbouny  r o z ­
wój, kom u nadaje kierunek. C zy  chodzi 
tu  o życie społeczne czy o spo łeczeńst­
w o? O statn i ustęp w skazuje raczej na ! 
to, że państw o zapew nia sw obodny ruz 
w ój żyeiu.

S e j m  i Senat

ZE SPRAW RUSKICH

Kombinacje i nadzieje 
ukrainizmu

„Dilo’’ ukraińskie, na podstawie gło­
sów prasy zagranicznej, wyprowadza 
wnioski co do stosunku poszczegól­
nych państw wobec paktu polsKo-nie- 
tnleckiego. Przedstawiwszy, iż. zda­
niem jego. na czele niezadowolonych 
z paktu idą Sowiety, w konkluzji wyo­
braża sobie następujący stan rzeczy:

„Przeciw  paktowi — pisze — 
jest i będzie 1) cały między narodo­
wy obóz socjalistyczny, który stoi 
na oficjalnem stanowisku II M iędzy­
narodówki co do zagadnienia W scłr 
Europy, widzi w Sowietach „twier­
dzę socjalizmu" i zazdrośnie strzeże 
nienaruszalności tej twierdzy, wią­
żąc z jej egzystencją i swoją egzy­
stencję (zaznaczam y, że wszystkie 
ukraińskie grupy socjalistyczne w 
tym  punkcie z 11 M iędzynarodówką 
się rozchodzą); 2) cala światowa 
prasa żydowska, jaka a priori jest 
przeciw wszystkiemu, co  wzmacnia 
stanowisko III Rzeszy i która zaw- 
szr ujawniała podziwu godna delikat 
ność wobec Sowietów, jako pań­
stwa, w którem  jest najwyższy Dro- 
cent Żydów w biurokratycznym  apa­
racie, a zwłaszcza na najwyższych 
stanowiskach; 3) nacjonalistyczna 
polska (a poniekąd i francuska) p ra­
sa, zasadniczo antyniemieeka i ruso- 
filska. W szystkie te trzy  obozy będą 
się starały  polsko-niemieckie porozu­
mienie lekceważyć, deprecjonować i 
bojkotować, podtrzym ywać nadal a t­
mosferę naprężenia i bojkotu i nie 
dopuścić do żadnej szerszej współ­
pracy.

Endecja, Żydzi 1 komuniści — to 
blok przeciw polsko - niemieckiemu 
paktowi. I ten blok najlepiej charak­

teryzuje w artość paktu*'.
Zbjri filoniemieckie stanowisko zna­

ne tradycyjnie i żbyt antyrosyjskie 
nastawienie świeższego już pochodze­
nia — to czynniki, które ośmieliły „Di- 
lo“ do takich połączeń i zestawień.

Słynny już jest art. 27 nowego pro 
jektu, który dosłownie brzmi tak:

„Sejm składa się jóęlów, w ybranych 
w głowiwaniu p„we>ręchnera tajnym , rów­
nam, beip^średniem  i stosunkowem, (kwe- 
»tję wprowadzania tych pnym iotników  do 
Konstytucji, ozy też przeniesienia niektó­
rych z nich do ordynacji wytK>ppz§j, pozo, 
staw iam  do rozważania.)."

„Nadto senat narówni z sejmem, choć 
bez praw a początkowania bierze udział w 
rozstrzyganiu*.4

Termin: „początkowanie** jest iak wi­
dać synonimem słowa: inicjatywa,

Z tegoż działu dowiadujemy się je­
szcze, że Prezydent R. P. powoła część 
senatorów zpośród najgodniejszych oby 
wateli. Kryterium, kto jest najgodniejszy 
nie podano,

Alt, 45 zaczyna się oświadczeniem 
naogól w konsfytucjacn i wogóle usta­
wach niespotykanem:

„państw o nie może pozostawać bez 
budżatu."

Co to je st adm inistracja?
„Adm inistracja państwowa, jest służ­

bą publiczną. Jej jrganam i są: a) adm ini­
stracja rządowa, b) samorząd teryiorjai- 
ny, c) samorząd gospodarczy".

Jak więc widzimy, wbrew dotych-

f \ - r a n a m i i -  - - ■ ■ n

czasowym poglądom prawnym, panują­
cym w nauce europejskiej, samorząd 
zgodnie z praktyka lat ostatnich uznany 
zogtał za część administracji państwo­
wej. Będzie to wymagało odpowiedniej 
zmiany w wygładacn prawu państwo­
wego,

Z m iana K onstytucji
„Prezydent RP. more w ciągu 30 dni

po otrzym aniu usta ./y  zm isn iającjj Kon­
stytucję, zwrócić ją Sejm jw i z żądaniem 
penuwnegu rozpatrzenia, które może na­
stąpić ni* wcześniej, niż na neatępnęj ka­
dencji"

Kadencja Sejmu jes» to okres trwają­
cy lat klika. Dlatego też mówi się zaw­
sze: podczas kadencji Sejmu. Sformuło­
wanie tego artykułu powoduje n ie ja s ­
ność czy chodzi tu p sesje, czy o nowy 
Sejm (art, 62),

Stylęn., niezbyt „dp-jwiadającym 
przyjętemu u nas sposobowi formułowa 
nia ustaw, kończy się tenże artykuł:

„Jeżeli Izby DoiąwHewezę uchwalą 
pońobmę ustawę J>eZ *mia,n, prązydept 
B P stwierdzi Jsj moc i zarzydfci ęgtjfizę. 
pie. chyba że razwiąże l?ejm 1 zarządzi od. 
iiowisnie się Senatu w pełnym żkfadzie".

u a p o w ie a zia ln ość
„Każde oekolenie obowiązane jest w y­

siłkiem  własnym wzmóc silę i powagę 
państwa, Za specjalne epelmsnlę teg j o- 
bowiązku odpowiada przęd pomtnpośęią 
swoim honorem  i swojęju imieni n n ‘‘. (a ią

, Na czele Państw a stM Prezydent Rze 
czypospolitej. Na nim spoczywa ockpo-wie- 
dzialnGW wobęe Boga i nistęrji za losy 
państw a" (art. Z.).

Przed Senatem stoi ciężka prąca prze 
robienia projektu...

Karciarze i turyści! E 1ł»
Wybierając się na spacer czy wycieczkę, pamię'4jcie dobrze o tem, że Wasza 
cera Vfc,meoa ochrony przea zbyt paląeeml promieniami słońca, przed 
wiatrem i zawieją.
Mo dba o to by wyglądać młodzieńczo, świeżo i zdrowo, ten 
staie pielęgnuje cerę kremem biologicznym E u k u to l  6.
Pamiętajcie o tern, by zabierać stale na wycieczki 
krem biologiczny Eukutol 6.

jU=r

Do nabyciu m  wszystkich aptekach, dro3«rjacfc i p titonei sen. Cena: od zł 0.49 do zt 1.4B.
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p| fj sie mm
k to  Sśkapl U i I k laiy  Pańitw ow ej Loterji w najwiękizej i najszczęśliwszej kolekturze

„NADZIEJA Lw 6v.s ul. Legionów 11.
gdzie i w ostatniej Loterji pedla oprócz ca łe fa  ize rega  wielkich wygranych,

Stóia wjgrana Ztolych 2 5 0 .0 0 0  -  n; los Nr. 11(76,
w poprzednio] z a i Lotorji olbrzymia wygrana w kwocie

Z ł .  I .O O O .O O O .  — na Nr. 1 2 9 . 5 1 2 .
Popyt na naszo losy jest kolosalny. Nie zwlekajcie zatem s zamówieniami, albowiem 
w ostatniej loterji byliim y już na kilka dni p -zed rozpoczęciem ciągnienia I-ej klasy

wysprzedani-

C ią g n ie n ie  j u t  16. Hu te g o  1
C E N Y  L O S Ó W :  ćwi.rtfca — Zł. 10.—, połówko — Zł. 70- cały — Zl 40.—.

Zamawlaiący z prowincji winni wpłacić przypadającą należytoać na konto 
P.K.O. N r. 5O0.u6u, zaznaczając aa odwrotooj stronie blankietu cel wpłaty, a aatycbm iaat 
po je; otrzymaniu wyślemy oryginalne łozy. 257

Kary za siraty w materiałach
wojennych

WARSZAWA, 31. 1. (Tel. w!. O.) 
Najwyższy Trybunał Administracyjny 
Opracowywuie obecnie liczne skargi o- 
ficerów przeciwko nakładaniu na nich w 
drodze administracyjnej kar ea straty w 
materiałach wojennych. Kary te są na­
razić bardzo wysokie i nlezawsze odpo­
wiadają winie oficerów.

N. T. A. rozstrzygnąć ma w tym w y­
padku granice odpowiedzialności cywil­
nej oficerów.
—  — —  — ■ ■ ■ -■■■—■— . . . . .

Nagły wypadek w d Jmu może się eda- 
reyć w każdej chwili. Dlatego każdy po­
winien mlić u siebie płyn tłermatol Dr 
Dobrzańskiego, który potu-yli patntPjne 
dztałAnls: ditynfekule, leczy I goi. 277

Z H0SR1E3ICZ0W JANINA DYLEWSKA
wdowa po P rezydono '0  Sądn A pelacyjnego, p r  długich i ciężkich cierpieniach, za. 
opatrzeaa Iw. Sakram entam i, zasnęła w Pana dola 31 a.yeznia 1934 r., przeżywszy 
la t 68. O brzęd pogrzebowy odbędzie zią w zobotę, dnia 3-go lutego b. r„ o  "odzlnlo 
3 .oir{ p r  południu z domn żałoby przy uL H erbertów  I. 1 na e m rn ta n  Łyczakowski 
do g r-bew ea rodzinaega, na który zaprasza Krewnych, Przyjaciół i ’naiom fch Zmarłoj 
w elęzktm smutku pogrążoue D z ie c i  i W ufcl,

O sobne zawiadom ienia rozsyłane nie będą. N a b o i e ń s t w o  k a ł o b n e  za spo­
kój duś r ip  Zmarłej odprawiono zostanie we wtorek, dnia 6-go 1-itego b, r., o go­
dzenie ‘*'30 rano w koćciotę parafjainym ów N a rji M agdaleny. Lwów, dnia 31,1.1934.

Zaktad pogrTPhtywy „FLTZJDM" SobieskieBO 9. — To' Sił—40
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Szopka Warszewska
Bardzo reklamowana, po dłuższem 

toumó w całej" Polsce, zjechała do nas 
Szopka W arszawska i zaprezentowała 
sie onefedaj po raz  pierwszy w Teatrze 
Rozmaitości. Reklama jednak nie bar­
dzo pomogła, gdyż na pierwszem 
przedstawieniu było kilkanaście osób. 
Lwów ma pod tym  względem przedzi­
wny węch i intuicję: nigdy nie da się 
na&rać najbardziej szumnej reklamie.

W  tym wypadku intuicja ta  zupe1- 
nie nie zawiodła. —  Kilkanaście osób 
przez półtora godziny wynudziło się za 
swoje pieniądze dokumentnie. Dwa lub 
trzy  niezłe dowcipy, to przecież za ma­
ło na cały program  tej „politycznej 
szopki". Polityczność dowcipów polega 
na tem, że znane osobistości, wchodzą­
ce w skład t, zw. czynników dziś decy­
dujących. przedstawione sa dobrodu­
sznie, z łezką rozczulenia nad Ich 
śmiesznostkanń, lecz z należyta rezer­
wą i uszanowaniem. Czasem, zdaje się 
mimowoli, wyrwie się autorom  tej 
szopki taki rodzynek (przeoczona 
przez cenzura), Jak np. o newnym puł­
kowniku, że jest specjalistą od „pory- 
wania“ (zapewne od .porywających" 
artykułów) lub o redaktorze IKC„ że 
przystąpił do BB. tylko z pobudek 
idealnych. Ale pozatem nędza. Mario­
netki bawią chyba tylko p^zez to, że są 
śmieszne same przez s;ę. Natomiast 
autorzy wysilili cały swój zaplugawio- 
ny „ d o w c i p a  raczej całą swoją ślinę 
na osobistościach z obozów opozycyj­
nych. Tu sobie mogli bezpiecznie użyć 
na całego. Ot, taka typowa zabawa 
kłanouchów.

W ykonanie wokalne było bardzo 
dobre Jedynie fatalna akustyka sali 
sbrawlala, że publiczność nie słyszała, 
a raczej nie rozum iała połowy tekstu, 
czego zresztą nie żałowała. — Lalki 
świetnie Zrobione.

H. Ł.

WARSZAWA, 31. 1. (Tel. wł. Oli 
W  poniedziałek 5 lutego o godz. 4.30 po 
południu odbędzie się posiedzenie komi­
sji spraw zagranicznych Senatu, na któ­
rym wygłosi ekspose min. Beck.
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A wtęc mamy nowy budiet i

a częściowo „nieznanemi Jeszcze środkami
WARSZAWA, 31. 1. (Tel. wl. O.) 

Sejmowa komisja budżetowa załatw ili 
dziś ostatecznie budżet i ustawę skar­
bową na rok 1934/35. Przeaie.n wysłu­
chano jeszcze referatu generalnego pos. 
Miedzińskiego z BB., który c mówił wy­
niki dyskusji nud budżetem, polemizując 
specjalnie z prof. Rybarskim w sprawie 
t  zw. etatyzmu państwowego. Pos. Mie- 
dziński twierdził, że 
rząd nie Idzie auł pu linji etatyzmu, ani 
po ilnji liberalizmu gospodarczego, ale 

środkiem.
Długi ustęp poświęcił mówca polityce 
walutowej rządu, srając bardzo wyraź­
nie na stanowisku utrzymania kursu 
złotego. Poruszył przytem kwestję

udziału kapitałów zagranicznych w pol- 
skiem życiu guspodarczem i wymienił 
cyfry statystyczne, z Których wynika, że 
największy udział ma oocy kapitał w  
przemyśle naftowym, gdzie jego udział 
w formie akcyj wynosi 84 proc. Jeżeli 
chodzi o narodowość tego kapitału, to 

na pierwszem miejscu znajdują się 
Francuzi, a na druglem Niemcy.

Pos. Miedziński występował też dość 
energicznie przeciwko niektórym przed­
siębiorstwom, które prowadzą w na­
szym kraju gospodarkę rabunkową I nie 
liczą się z naszemi interesami. Wresz­
cie przyroczył zestawienie cyfrowe, bę­
dące rezultatem głosowania nad budże­
tem. Z zestawienia tego wynika, że

wszystkie wydatki państwowe wynosić 
mają 2.184,552.593 zł., a dochody -  wraz 
ze 175 miljonaml pożyczki wewnętrznej 

~  2.136,254.150 zł.
Delicyt zatem w preliminarzu wyraża 

się Cyfią 48 miljonów złotych. 
Fachowcy budżetowi obliczają jednak, 
iż wobec tego, że normalne dochody 
państwowe nie przekroczą sumy 
1,900,000.000, — deficyt budżetowcy trze­
ba obliczać na 250 do 300 mlljouów zło­
tych. Będzie on pokryty częściowo po­
życzką wewnętrzną, częściowo zaś nie- 
znaneml jeszcze środkami. Utrzymują, 
że około 50 miljonów złotych skarb zy- 
. ska na ostatnlem przeszeregowaniu 

urzędników.

Największy błąd rządów pompowych
W dyskusji zabrał głos prof. Rybar- 

Ski, a umowę jego przewodniczący pos.
Byrka nazwał prawdziwem colloąium 
dla Klubu BB., pos. Rybarski stwier­
dziwszy bowiem, że p. Miedziński w 
karyKaturalny sposób przedstawił jego 
poprzednie przemówienie, którego było 
zupełnie jasne, starał się w sposób moż­
liwie . najpopularniejszy wytłumaczyć 
swoje stanowisko w sprawie t. zw. etaty 
zmu.

Wskazywałem, mówił pos. Rybarski, 
że rozgraniczenie roli państwa od roli 
życia gospodarczego nie jest w  Polsce 
ściśle przeprowadzone. Rozumiem inter­
wencjonizm ustawowy, który stwarza 
ramy dla gospodarki prywatnej a 
występuję przeciwuo interwencjonizmo­
wi administracyjnemu, gdzie życie so- | PARYŻ, 31 1. (PAT) Koła polityczne 
spodarcze zależy od swobodnego uzna- | odnoszą się do nowego ■ gabinetu na

wiedzieć, w jakich warunkach będzie 
pracował.

Pozatem prof. Rybarski 
odpiera twierdzenie posłów BB„ jakoby 
wkłady oszczędnościowe w baukach 
wzrastały, co przytaczano jako dowód 
polepszające] się sytuacji. Przeciwnie, 
wkłady te w roku ostatnim w porówna­
niu z poprzednim spadły o 4 miliony. 
Na ten temat rozwinęła się krótka dy­
skusja, w  której pos. Holyński z B. Ii. 
utrzymywał, że zniżka ta spowodowana

jest przeliczeniem wkładów dolarowych 
i powoiywał się na lwowskie kasy osz­
czędności. Odpowiedział jednak na to 
pos. Rymar, że właśnie w  tych czasach 
jeszcze me przepiowadzono przelicze­
nia, a
gdyby w całej Polsce przeliczenie prze­
prowadzono, to zniżka wyniosłaby nie 

4 aie paręset miljonów.
Ustawę skarbową przyjęto. W  pomedzia 
lek budżet wchodzi na plenum Sejmu.

Rządowi Daladiera nie rokują
długiego, żywota

nia władz administracyjnych. Państwo 
może być tylko rozdzielcą kapitału na­
gromadzonego przez społeczeństwo, na­
tomiast nie powinno być czynnikiem ka­
pitalizacji przez bezpośrednie prowadze­
nie działalności gospodarczej. Wtedy 
następuje dysproporcja udziału czynnika 
publicznego w dochodzie społecznym 

wobec ogólne] pauperyzacji.
Jeżeli chodzi o przedsiębiorstwa, mające 
znaczenie wojskowe, rozumiem, że pań­
stwo je prowadzi, ale pozateni państwo 
nie powinno prowadzić żadnych przed­
siębiorstw.

Największym błędem popełnionym 
przez rządy pomajowe było to, że w 
okresie wysokiej konjunktuiy finanso­
wały wielką wytwórczość prywatną za- 
pomucą kredytów państwowych. 
Producent powinien wiedzieć jaki jest za­

kres jego dJułanla, a Ingerencja państwa 
musi mleć też ściśle zakreślone granice.

Natom,ast ten system że raz wpro­
wadza się przymus kartelowy, a potem 

kartele się rozwiązuje, nie jest 
prawidłowy.

Jeżeli ktoś ma angażować kapitał, musi
!■!--  --LLLU1J." ■_ 1

ogół z dużem scepryzmem. Gabinet Da- 
ladiera wobec niemożności porozumie­
nia się z neosocjalistami i z grupą Fros- 
sarda nie może liczyć na poparcie stron­
nictw socjalistycznych. Z drugiej strony, 
pomimo obecności w rządzie deputowa­
nego Fanry, gabinet ten nie uzyska gło­
su partji Tardieu (centrum republikań­
skie).
W tych warunkach rząd Daladiera może 
liczyć jedynie na około 280 głosów, co 
nie zapewni mu stałej większości w par­
lamencie. Nowy rząd będzie musiał la­
wirować oomlędzy poszczególneml ugru 
powaniami. Natrafi on na bardzo po­

ważne trnduości.
Grupa centrum republikańskiego, w któ­
rej skład wchodzi minister wojny pułk.

Fabry opublikowała komunikat, który 
ogłasza,że obecnuść deputowanego puł­
kownika Daladiera nie da się pogodzić z 
jego należeniem do grupy centrum repu­
blikańskiego i grupa postanawia skreśhć 
pułk. Fabry z listy swych członków.

PARYŻ, 31. 1. (PAT) Początkowy 
zamiar rządu przedstawienia się w Izbie 
w najbliższy piątek został po posiedze­
niu rady ministrów zaniechany. Rząd po 
stanowił złożyć deklaracje dopiero we 
wtorek przyszłego tygodnia.
W kołach miarodajnych potwierdzają 
wiadomość, że rzad zgodził się na pro­
pozycję komisji regulaminowej Izby co 
do powołania nadzwyczajnej korni, jl 
śledczej dla zbadania afery Stawiskiego. 
Daladier ma wygłosić w sobotę przez 
radjo mowę programową.

Słrajk żydowskiego „3undu“
W APSZAW A, 31. 1. (Tel. wł. G) 

Żydowscy socjaliści z pod znaku 
Bundu" przeprowadzili dzisiaj 24-ro 

godzinny strajk protestacyjny w W a r  
szawie. S trajk  objął kilka tysięcy ro­
botników, przedewszystkiem tragarzy , 
zecerów, fryzjerów, subjektów sklepo­
wych itd. S trajk  ma być protestem  
przeciwko nowym ustawom socjalnym. 
Część piekarzy żydowskich wyłamała 
się ze strajku j pracwała normalnie.

G azety żargonowe nie ukazały się. 
Żydowski „Nasz Przegląd '4 wyszedł, 
był jednak składany przez personel re­
dakcyjny. W ładze bezpieczeństwa za< 
rządziły pogotowie rolicji.

Zamordował brata 
w obronie własnej i matki
STANISŁAWÓW, 31. 1- (P a T). Nie­

jaki Farnciszek Niemiec, lćrletni w yJ 
rostek z Bohorodczyna, pow. Tłumacz, 
zgłosił się na posterunku P. P. w Hosto* 
wie 1 podał, iż dokonał zabójstwa swe' 
go b rata  Kaźm ierza w ten sposób, że 
w czasie snu zabił go uderzeniem sie­
kiery.

Czynu tego dokonał z tego powoau, 
iz b rat okradał matkę znęcał się nacł 
nią i nad nim. Dochodzenia prowadzi 
policja.

Kradzież płaszczów w  szkole
Przem yśl 1 lutego.

Zc szkoły żeńsKiej im. św. Jadwigi 
ginęły od dłuszego czasu płaszcze 
uczenie. Policja mimo usilnych starań  
nie mogła wpaść na ślad złodziei. Do­
piero niedawno udało się dociec Że 
płaszcze kradnie Mojżesz Prankel, 
przy pomocy niejakiej Olgi Błońskiej, 
Miłą parkę umieszczano na resztę zi­
m y w areszcie. i i

o p u w r i
M Y Ś L I W S K I E

Protest sowiecki w Charbinie
MOSKWA, 31. 1. (PAT). Donoszą 

z Charbina, że konsul gen. ZSRR. Sła- 
wucki złożył na ręce agenta dyploma­
tycznego państwa Mandżuko protest 
przeciwko zorganizowaniu przez wła­
dze manifestacji ugrupowań białogwar- 
dyjskich, które były skierowane prze-

Chaldejczycy mieli radjo
W  dalekim Babilonie, za czasów | dające gwiazdy, 

króla Ar-An-Aarka, istniało coś w ro- | Egipcjanie zajęci byli właśnie walką 
dzaju radjostacji. Instytucja ta po- z wojowniczemi szczepami, zamieszku 
zwalała Babilończykom porozumiewać i jacemi Afrykę północną. Otóż w okre- 
się ze swoją armją, przebywającą zda- sie najgorętszych walk astrologowie
la od stolicy, w głębi pustynnego k ra ' 
ju. Radjo babilońskie polegało na tern, 
że z pomocą naprężonych strun z jelit 
zwierzęcych wywoływano silną wibra­
cję powietrza. Mechanik z fryzowaną 
brodą, kcńoru miedzi, pracował w owej 
radjostacji, uderzając w Dewien umó­
wiony sposób w czułe struny, zaś inny 
mechanik na stacji odbiorczej chwytał 
wibracie. Znaczenia słów można było 
domyślać się według stopnia natęże­
nia- Alfabet ten był oczywiście dość o- 
'-,‘a n h zo rv , w ystarczał jednak na to, 
by zawiadomić wodzóv przebyw ają­
cych w da’ekich twierdzach, czego od 
nich wym agają władcy Babilonu.

Ostatnie badania ws kazały rów­
nież, że Egipcianie umieli wyzyskiwać 
w praktyczny sposób tak zwane spa-

wmówili w wiernych, że należy prze­
rwać działania wojenne i doczekać się 
miesiąca sierpnia. Dzień po naszemu 
św. W aw rzyńca — miał być dniem kul 
minacyjnym. Oznajmiono więc żołnie­
rzom, że jeżeli podczas nocnego ataku 
ujrzą deszcze spadających gwiazd, to 
oznaczać to będzie zwyci>?*two. Zaś 
wśród wrogów udało się rozpowszech­
nić wieść, że jeśli podczas bitwy zacz­
ną spadać gwiazdy — będzie to znak, 
iż Egipcjanie otrzym ali pomoc ze stro 
ny nadziemskich bóstw i odniosą z ich 
rozkazu pełny triumf- 

Istotnie po dwugodzirnem  zmaganiu 
się, ujrzano lecące z pogodnego nieba 
gwiazdy. Armję egipską ogarnął sza­
lony zapaŁ

ciwko przedstawicielom Sowietów w 
zarządzie kolei wschodnio - chińskiej i 
kolonji sowieckiej, jak również prze­
ciwko państwu sowieckiemu.

Konsul zaznaczył, że manifestacja 
ta nosi wyjątowy charakter ze wzglę­
du na stan stosunków sowiecko-man- 
dżurskich, oraz na ogólną sytuację na 
Dalekim W schodzie. Konsul oświad­
czył dalej, że odpowiedzialność za 
ewent. konsekwencje tej manifestacji 
obciążać będzie państwo mandżurskie.

W  proteście konsul sowiecki pod­
kreślił, że władze M andżuko dają zu­
pełną swobodę dziafania na terytorjum  
państwa m andżurskiego białogwardyj- 
skim czynnikom, wreszcie zwrócił uwa­
gę agenta mandżurskiego na ciągh 
nieuzasadnione aresztow ania obywateli 
sowieckich i podkreślił brak podstawy 
do tych aresztowań.

»lc<5rt»n« 1 inlcUan* (kap^e) poleca 
t  pUr<vHorxędaeai wyk—u l e  a. ,

f  Lwów 
2  Fredry 9E . J A R E M  <V

ikany w  Przemyślu
przem yśl, 1 lutego

W  ostainich czasach umiera w Prze 
myśiu bardzo wiele osób na ataki ser­
ca. Nagłe zgony są na porządku dzień 
nym. Ostatnio zm arł w 61 roku życia 
«m naczelnik urzędu skarbowego ś. p. 
Repczyński, oraz żona em. naczelnika 
PKP. śp. M arja W egnero^a w 42 roku 
życia. Osieroconym Rodzinom tow arzy 
szy ogólne współczucie..

Telegramy
PARYŻ Referent kom isji regulam inu. 1 

w ej Izby deputowanych Breton oprac-owal 
raport dotyczący wniosku o powołanie nad 
zwyczajnej kom isji śledczej w spraw ie 
Stawiskiego. Deputowany Bretom wnosi 
o przyjęcie wniosku przez Izbę bez d y . 
skusji.

PARYŻ. S taw iska wystąpić ma. n a  drot 
gę sądową przeciwko towarzystwu asekci 
racyjnem u o wypłacenie Jej półtora mil* 
jona franków  % ty tu łu  polisy ubezpiscza. 
ni owej.

PARYŻ W czoraj przesłuchany został 
przez sędziego śledczego yv Rayonne, or. 
genizator zabaw Stawickiego, H ayott, 
który oświadczył, że naw iązał kontakt zci 
Stawiskim po przegraniu większej sum y 
n a  wyścigach ł w karty .

LONDYN „Times" i inne dzienniki łon 
dyńskie donoszą, że do B elfae u  p "3 był 
statek duński „Englana" z ładunkiem  
3.200 ton węgla polskietro, który zo< ta) wj 
ładowany bez trudności ..Times" podkre. 
śla, że w ciągu bież. m ięsiśc i jest to już 
drugi ładunek węgla polskiego w Beli 
faScle.

RYGA przed  sądem okręgowym w  Mi- 
tawie roznoczęło się badanie nowych 
świadków w sprawie 100 pclaków , oskar- 
żonych o śpiewanie w kościele pieśni re­
ligijnych w języku polskim. Sprawa ta 
przeszła już przez wszystki 5 instancje 
sądowe i ostatecznie orzeczeniem senatu 
przekazana została do nonownezo rozpa­
l e n i a  w nowym komplecie sędziowskim.

WARSZYNGTON Izba reprezentantów 
upoważniła prezydenta R>o®evelta do za­
rządzenia budowy 1.184 samolotów kosz­
tem 95 m iij. doi.

WASZYNGTON. Prezydent Roosevelt 
■ogłosił rozporządzenie o nacjonalizacji ca- 
tego zapasu złeta w Stanach Zjednoczo. 
nych.

KALGOORLIE (4ustralja), Zajścia po- 
międizy górnikami a cudzoziemcami trw a­
ły prżer całą noc. Cudzoziemcy p s i  . U 
zmuszeni do opuszczenia swych siedzib 
które następnie górnicy zniszczyli.

WARSZAWA Świeio mianowany dy. 
rektor kancedarji cywilnej Prezydenta dr. 
S tanisław  Świeżnwski złożył swói m indat 
poselski, który piastow ał w klubie BB.
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Rzeźby w kościele Marianin toczone są
przez robactwo

Str. 7

Kranów, 1 lutąg-j 
W  ub. poniedziałek zebrU się Komitat 

Wtaowienia kościoła Marjackiego z jd z i^ . 
łem ks. in fu łata  Kulinowskiago, radcy 
Wuczkowskiego, arcb Mączyńskiągo, h. 
rekk,, a Mehoffara, yrof. Pagaczewskiego, 
konserw atora T retera, Jyraktora Rógosza 
I innych.

Ks. in fu łat wygłosił referat na  tem at 
stanu prac restauracyjnycn noło kościoła 
Marjackiego. Okazuje się, ze natęży jasz 
©ze wykończyć osuszający kanał i cnodnik

od stAcny południowej kościoła. W  po­
sadzce kościelnej m uszą być usuń 'ęta nie­
równości, a rów niel kaplica w poiudnior 
wcm skrzydła kościoła powinny być od^ 
nowione. W dalszym ciągu referent pod- 
kraślił, że bardzo p ilrą  jest spraw a kon­
serwacji poliehronji M atejkowskiej, odno­
wienie Ogrojca przy kościele św. Barbary 
i zabazpiaczenie rzeźb drewnianych w 
wielkim ołtarzu przed robactwem. W r. 
ub. prowauzone były prace laboratoryjna 
w Zakładzie Cnemji lekarski aj U.J. nad

Epidemja tyfusu plamistego
powoli wygasa

Kraków  1 lutego.
Ostatnio nadeszły tu wiadomości o 

.miększej Ilości wypadków tyfusu pla­
mistego, jaki pojawił się w powiecie 
nowosądeckim. Straszliwa ta  cnoroba 
Posiada swoje ognisko w Łemkowsz- 
czyźnifc. Na terenie województwa kra­
kowskiego niema nigdzie większego 
nasilenia ani ogniska tej niebezpiecz­
nej choroby. Zanotowano zaledwo kil­
ka sporadycznych wypadków zacho- 
rzenia, przyczem  największe skupienie 
Wykazał właśnie powiat nowosądecki.

W ładze zabrały  się energicznie do 
zwalczania choroby j w tej chwili moż­
na mówić o całKowitem opanowaniu 
sytuacji. W e wszystkich wypadkach 
zachorzeń zauważyć, sie daje tenden­
cja spadkowa. Charakterystycznem  
jest, że obecne -wypadki, notowane

Wystawa artystów-plastyków 
legionowych

Kraków, 1 lutego.
Dnia 4 lutego o godz. 10-tcj w sa­

lach Tow arzystw a Sztuk P.ęknych, 
Plac Szczepański 4 w Krakowie, zosta­
nie otw arta pierwsza wystawa współ­
czesnej naszej twórczości z okresu po­
wojennego-

artyśc i biorący udział w tej wysta­
n ie  należ? wszyscy Dez wyjątku do 
istniejących już od dawna różnych i nie 
nizacyj zrzeszeń artystycznych i nie 
występują z zamiarem pokazywania 
jakiegoś specjalnego „m alarstw a legjo 
nowego , bo takie nie istnieje w zna­
czeniu techniki m a'arskiej. — W szyscy 
w ystawiający w większości są ucznia­
mi Akademii Sztuk Pięknych w Krak o 

ale cechą charakterystyczną ich 
twórczości jest pewna indywidualność 
w opracowaniu samego tem atu nieopar 
tego na niewolniczem naśladownictwie 
wzorów.

Krakowska Wystawa gołębi, 
królików, etc.

Już zbliża się teimin otwarcia wy­
stawy drobiu etc. w Miejskie’ Sali W y 
stawowej przy ul. R a !skiej 1.12. bowiem 
^  czwartek tj. 1-go lutego br. o godz. 
11-tej nastąpi jej otwarcie, poczem pu­
bliczność będzie mogła ją zwiedzać 
Przez 6 dni tj. do wtorku włącznie. W y 
stawa ta, jak poprzednie, cieszyć się bę 
dzie zapewne wielkiem powodzeniem, 
Rdyż jest urządzona efektownie, nale­
życie obesłana tak ood względem iloś­
ci jak i jakości ras eksponatów i moż­
na powiedzieć przewyższa inne tego 
rodzaju wystawy urządzane w kraju.

Na wystawie po raz pierwszy poka 
Zane będą zwierzęta futerkowe jak szo­
py i piżmowce hodowane na fermach 
powiatu miechowskiego. Tak samo w 
efektownych stoiskach wystąpią dwa 
zakłady Siałoskórnicze. które reprezen 
tować będą przemysł futrzany.

Pubbczność będzie mogłr naocznie 
Się Drzekonać z i ą r h  skór krajowego 
dochodzenia wyrabia się cenne skóry 
futrzane jak sealskiny, oposy, bobry 
i t. p.

£ n a n a  z solidności loteria fantowa 
będzie również czynną a" w ygrać bę­
dzie można za 50 gr. indyka, gęś, kurę, 
zajcca k rólika: skore futrzaną i tn.

Dochód z loterii przeznaczał Komi- 
jjf* na budowę Muzeum Narodowego. 
Sekretariat Komitetu 'W ystawy czyn- 
P y  jes cały d r :eń. Telefon Nr. 170-15. 
.W ystawa ul. Rajska 12.

ostatnio na terenie nowosądeckim nie 
są endymiczne, ale zawleczone przez 
osoby, przybywające z dalekich stron 
w poszukiwaniu za pracą.

problemem g&Dezpieczjnia śreuiiiowiecz- 
nycń rzeźb w kościele M arjackim przed 
kornikam i. OKazuje się, że nie można za­
stosować gazowania do rzezb pokrytych 
polichrom ią bez narażania jej na  znisz- 
cząnie. Kieiownik badań Dr. Robol jest 
bliski uzyskania takiego środka, którym  
będzie można zabezpieczać -abytki przed 
robactwem, a nie narazić ich na uszczer­
bek.

Dodać należy, że odnowienie ołtarza 
•Wita Stwosza Kosztowało ogołem 52.016 
zł. 38 gr. a na  odnowienia kościoła od po­
czątku tych prac wydał Komitet 1.012,280 
zł. Zastencą niezapomnianego przewodni­
czącego Komitatu •odnowienia kościoła 
Marjackiego śn. Tomkowicza wybrano Qt 
w spjm m aiiem  posiedzeniu prezesa Towa­
rzystw a Miłośników Krakowa p Muczkow 
skiego. Nowy prezes oświadczył, że celam 
uczczenia działalności W ita Stwosza od- 
będzi J się niebawem uroczystość, która bę­
dzie m iała pozatem na cetu spopularyzo­
wanie sprawy odnowienia kościoła M ar­
jackiego.

Drugi dzień procesu dygnitarza
magistratu lwowskiego

Lwów, 1 lutego.
(s.) Wczoraj o godzinie 9-tej rozpo­

częto rozprawę przeciw Borysowi Rv- 
bakowowi, urodzonemu w Żytomierzu, 
podającemu, że ukończył (?) 3 lata praw 
w Poznaniu! Świadectw dowodowych 
Rybaków nie przedstawia.

Staje św. Marjan Staniek, urzędmk 
magistratu wydziału Ii-go. Na wniosek 
obrony d. Staniek zostaje zaprzysiężo­
ny. Na wniosek p. dyr. Szandrowskiego 
dnia 26 września r. 1933. został zamia­
nowany administratorem przy ul. Kęt­
rzyńskiego 76 i odebrał od Rybakowa 
akta a przedewszystkiem pozycje roz­
chodów. Za okres od 1 czerwca do 1 
września 1933 r. nie oddał Rybaków 
żadnych ąktów.

Na żądanie, by dał zestawienie wpły- 
wow (a więc pozycji czynszowych) p. 
Rybaków oświadczył, ze ich nie ma i 
zaraz wyjeżdża.

Odbierame tycn niecałkowitych ak­
tów trwało trzy dni i dopiero wtedy dał 
Rybaków kwity na 8.063 zł. 60 gr. i P3 
umów, za czas od 15 listopada 1932 do 
23 września i933 r.

Wobec już z miejsca rażących nie­
dokładności przystąpił świadek do ba 
dania wpływów od lokatorów. Zbadał 
84 płatnych ubikacji z czego 7 było wol­
nych.

Świadek żąda przeto od lokatorów 
kwitów na zapłacony czynsz, przyczem 
znajduje, że kilku nie mogło się wykazać 
iowodami. W szyscy przedkładali kart­
ki zatytułowane „notatka", które n;e 
mogą uchodzić za kwity urzędów*. 
Kartki te są pisane ręką oskarżonego w 
całości, częściowo bite na maszynie. 

Sędzia: Tak jak kartki na kilo mięsa0 
Niektóre strony nie miały pokwito­

wań za pełny okres, twierdząc, że kwi­
tów nie dostawały.

Sędzia pokazuje świadkowi wykaz 
brakujących kwot po dzień 1 maja 19-53. 
Świadek podaje, że są różnice grube po­
między datą wynajmu przez lokatora a 
wpisaniem daty przez Rybakowa.

W złotych różnica ta wynosi w  
pierwszym okresie za czynsz 5.563 zł. 
70 gr. (od 15 listopada do 31 maja 1933) 
i kwota ta nie wpłynęła do kasy Mgtu.

. I gdybv nie Pasz­
czak dozorca, który już nie mógł pa­
trzeć na tę „genialną gospodarkę" p. 
Rybakowa, tenby dziś jeszcze trząsł 
magistratem i był postrachem dla naj­
uczciwszych urzędników. *

BaHa.nia.św. Stanieka są nader ści­
słe, tak ścisłe, że każda pozycję oblicza 
na grosze.

Pan Rybaków od szeregu miesięcy 
nie płacił za mieszkanie przy ul. Kę­
trzyńskiego. mieszkanie 38. Czy nie miał 
na to? Dostawał przecież, jak zeznał na 
rozprawie, 300 zł. niemiec/nie. ponadto 
co 10 dm 200 zł na „spee^lne wydatki", 
za administrację dormi.125 zi. — razem 
przeto około 1.C25 zł miesięcznie 

Sąd obrzucił wszystkie wnioski obrony 
Postępowanie , dowodowe o. godz., 3,30 

zamknięto.
Zkolei przemówił prok. Zakrzewski,

k tóiy scharakteryzow ał «*zyn oskarżone­
go Rybakowa, który nie um iał prowadzić, 
jak eię tłumaczy, naw et takiej buchalter- 
ji, którą poprowadziłby sztubak z piorw- 
szaj klasy. W  dalszym ciągu przechodzi 
prokurator charak ter tłum aczenia się Ry­
bakowa, który jako wycoki urzędnik zwa­
la winę na innych seme podwładnych.

P rokura to r nie chce wchodzić w to 
na co wyuał Rybaków pieniądza, zwłasz 
cza, że znal wartość przyjem ną pieniądza. 
Są tego ślady w aktach. Życie pryw atne 
Rybakowa nie obchodzi prokuratora, a na 
podstawie przeprowadzonej rozprawy, na 
której wyszły na jaw wszystkie ujemna 
cechy charakteru oskarżonego żąda suro­
wego w ym iaru kary

Po przemówieniu onroricy p. M uskate. 
lonbluta przem awiał jesizcze oskarżony.. 
Trwierdzi, że w pracy swej spotkał pewne 
odruchy, pizedkładano nam  do p idpisu 
pewne pisma, która mogły narazić gmi­
nę na dziesiątki tysięcy szkody. Dziś so­
bie nie zdaje sprawy jak urzędował. 
Oskarżony broni się, że był Jakimś „nad- 
kontrolarem ". (Prok. — Tak bvło w p i­
smach) Co do zużycia pieniędzy, to nie 
wie gdzie je podział. Sądził, że go je­
dnak nie opuszczą, ci z którym i dotąd 
zyi. Stało się jednak inaczej. (Zapomniał 
oskarżony powiedzieć Słów parę o swvch 
wyprawach do Sopot.). Oskarżony tw ier­
dzi, ża może tę kwotę dw ukrotnie pokryć. 
Prosi przeto o uniewinnianie.

Sąd ze względu na  zawiłość sprawy od­
roczył wydania wyroku do soboty 3 lu ­
tego godzina 11-ta. Sala I. Kazimierzow­
ska 24.

G I E Ł D A"ł w  *
D O L A R

Kraków, 1 lutego. 
Dziś w godzinach przedpołudnio­

wych na krak. rynku pieniężnym no­
towano dolara pu 5,48 do 5,50. Bank 
Polski płacił 5,46. M arkę niemiecką no* 
tow aro po 2,08,5 ao 2,10.

T a r y  na b yd ło
• W tygodniu od 20 I. 

do 26. I. br. spędzono na targi: buhaji 32, 
wołów 48, krów 99, jałówek 38, cieląt 591, 
owiać — kóz i baronów, niarogaziizny 
84, razem 1729 zwierząt. Płacono za jeden 
kilogram  żywej wagi: buhaje a) od 0.70 
do 0.74, b) od 0.56-0.70, woły: a; od: 0.73 
do 0.75 b) od 0.62—0 73, c) od 0.42-0.62 
krowy: aj 0.68—0.71, b) u.56 -0.68, c) 0.40 
do O.o6, j tłówki: a) 0.68—0 75, b) 0.61—0.63
c) u,55—0.61, cielęta: a) 0.94—1.00, b) 0.75 
ao 0.94 c) 0 58—0.75, kozy, barany, niero­
gacizna: a) 1.12—1.17, b] 0.96—117, c) 0.85 
do O.yO Bitej wagi: nierogacizna: u) od
1.34—1.36, b) 115—1.34, c) 1.05-1.15. Z 
spędzonych iia targ  zwierząt siprzadano: a) 
na konsumeję miejscową 1697 sztuk, b) 
na konsum eję innych gmin 32 sztuk.

Przebieg handlowy: Poważno zmnioj-
szenie spędu bydła Spęd cieląt i świń sil 
niejszy ni z w ubiegłym tygodniu. Tram: 
rakcje ożywione. Tenaencja- mocna. Ceny 
na poziomi 3 ubiegłego tygodnia.

Giełda zboż& w a
Krabów, 26 stycznia. 

Kursa ustalone na  podstawie cen ur-
jentacyjnycn.

od ao
pszenica dw orska czerw.

stand. 22.60 Z2.90
Pszenica biała stand. 22 25 22.50
Pszenica targowa stand. 2150 21.75
Zyto dwurskie stand. 14.50
Żyto targowe stand. 14.20 14. *0
OwiM dworski stand 12.— 12.25
Owi-ąs targowy 11.25 1150
,Tęc7mień browar, dworski 14 50 16.50
Jęczmień targowy 13.75 14,25
K u k n r u d z a  Krajowa 21.— °2.—
Proso 14 — 20.-
Gioch zwykły jadalny 26.— 27—
^iano sł-dkie 6.50 7.—
Siano średnie 5.50 6 . -
'Siano kwaśna 4.— 4 50
Knnicwna pastewna 7 — 8 . -
Mak niabieski z  workiem 18.— 50—
Knńnek kraj.  czyszczony 16u.— 170.-
\łoi<q pszenna okr. Krak.

45 proc. 37.— 38.—
60 proc poznańska 32.— 3 3 .-—

Mi.ka żvinia "Kr Krak.
I gat. 0—65 proc. 23.52 23 75

II. gat. 55 proc. sitkowa 1 3 ._ 13 50
6-5 proc. sitkowa “3.50 14.—

Graham pszenny 2 2 .- 30 —
Otreny żytnią 9 25 *50
Otręby pszenne 9.50 9.75

Rr Drżała poleca kołdry, materace, 
przerabia kołdry po 5 zł., materace po 
7 zł. Chorąiczyzna 5 obok kina „ApoHo"

0 wprowadzenia dyżurów 
nocnych

Kraków, 1 lutego. 
Ostatnio podnoszono z wielu stron za­

rzuty, że uzyskanie pomocy lekarskiej 
w nocnej porze oraz w niedziele i świs­
ta w nagłych wypadkach napotykało 
ia znaczne trudności. W obec tego 
Izba Lekarska w Krakowie wprowadzi­
ła dyżury lekarskie, które będą rw a ły  
od godz- 20--8 rano, w rńedziele i 
święta od 8 rano —  20 wieczór. Dyżu­
ry  będą pełnili lekarze w sw o rh  miesz­
kaniach, gdzie będzie się można zgła­
szać bądź osobiście, bądź telefonicznie. 
Izba Lekarska ustaliła za pomoc w na­
głych wynadkach minimalne w ynagro­
dzenie. Dyżury uruchomione zostaną 
w najbliższych dniach. Snisv lek°rzy 
dyżurujących będą ogłaszane w dzien­
nikach i w aptekach.

i m l m  p ł a c e n i e
przez Frenumeratorów na- 
leżytości za prenumeratę 
„Kuriera** umożliwi nasze­
mu Wydawnictwu dalsze 
ulepszanie i powiększanie 
dziennika*

Ceny orientacyjne wypośrodkowane 
przez kom isję notowań na podsiawi-s n ie­
oficjalnych transakcji oraz podaży i pą- 
pytu.

Tendencja spokojna, dowo-ty średnią.

Giełda warszawska.
Wars-.awa 31. 1 1934 

pot budowlana 41'90pree
proe. po i. inwestycyjna 
proc. p o i łnweat. seryjna
proe. p o t kon\» ersyjna 4->50
proe. p o i. koleiowa r 4
proe. noż. dolarowa 64 40
proe. poi. dolarowa 52'*0

1 proa. po i. stabilizacyjna 58'25
10 proe. po i. kole,owa

Tfalnty I dew izy
Gdańsk 171-80 P a ry i 34-91 •«
Holandja 356H5 Pragn >26
Londyn 97-70 Siw aiearja 17210
M. , , rlL 5 510 W iedeń
N.Jork ta leyr. 5 53’0 Berlin 21067

Giełdy zagraniczne
L e n d y n 3 1 .1.

N. Jork 50025 Zoryeh 161006
P ary i 79-10- Praga 105 6?
Perlin 13 16 — Budapeszt 24 <0
Amsterdam 7-77 — Bnkareazt 5 90
HruWsala 22-41-— W iedeń 29 —
Rivm 59-43 — W arszawa 27 75

Z n r  y c h , 31 I
P a ry i 20-28.25 W ieduń 7293
Loooyn ie-n-0 Praga 1 5 2 8 0
N lork 321-25 W arszawa 53 05
hrokscla 71-91-0 Podapeiz t
Piym 27-11 0 Bnkai eszt 3’OS
4 msterdam 207-34-0 B asnut A ires
Barlia 122.32-5

P a r y i  31 I.
Londyn 79-38 Praga 7 5 . -
N. Jork 14-85 B nkrreszt 15 10
Prnkaala 35475 W iedeń
Rzym 133'6( berlin .603.35
Zorveh 493*—. W ertzawa
Aiiistardam 107.250

DAJ GROSZ NA LOPP.
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co dziew biesie i \Komuniści przed sądem
L U T E G O

Wach. al. 1  jf. 00 co 
Zach. ał. 16 g. 16 ib

C z w a rte k
Ignacego 

Piątek: NMP. Gromn.

O djazd p ocią gó w  z  K ra k o w a
115 11.20 15.*5 17.14

9.52 7.50 8.59 11.45

Do W arszawy
21.31, 22.25 23 10.

Do Lwowa: 0-10
13.22 19.07 23 30.

Do poznania: 530 9.15 li.50 #>.25 22 25
Do Kf.t°wic; 6.30 9.1S 7.00 9.05 11*50 

14.00 16.40 1B.19 20.25 22.29.
Do fcaKopanego: 1 12 8.05 10.17 16.80.
Do Oświęcimia: 5.15 13.40.
Do Wieliczki: 6.45 8 25 10.00 11.50 13.0; 

15.05 17.50 1915 21.50.
Cyfry tłustym  drukieru oznaczają po 

!cląnr pospieszny.
Dyżur nocny aptek w Krakowie: Ap­

teka pcd • Słońcem Rynek AB 43. Apteka 
pod Eskulapem  Gertrudy 1. Apteka pod 
M atką Boską Krowoderska 74 Apteka w 
Dębnikach Konopnickiej 3. Apteka pod 
Złotym Orłem Krakowska 9. Aptbka Mo­
gilska 16. W Podgórza: Apteka pod Opa­
trznością Brodzińskiego 1.

REPERTUAR 
TEATRU IMIENIA J. SŁOWACKIEGO

Czwartek 1. II. „Rodzina".
P iątek 2. II. pop. „Betlejem Polskie", 

wlecz. „Pieniądz to nie wszystko".
REPERTUAR KINOTEATRÓW

a DRJA: „Dzika dajewczyna" (Clara
iBow).

4 J L a NTIC: „Jennia u erh a rd t"  (Sil- 
jvia Sidney).

APOLLO: „Moje m arzenie to ty" (Li- 
ljan  Harvey).

BAGATELA: „Zabawka".
Kino Domu Żołnierza: „P at i P a ta  

chon jako gazeciarze".
MUZEUhf: „Pod dachami Paryża".
PROMIEŃ; „Raj podlotków “ (Anny 

Ondra).
SŁONKO: „Hrabina Monie-Christo"

((Brygida Heim).
SZTUKA: „Kocham cię w środę".
ŚW IT. „Sam arang" i „Port w San-Die-

„UCIECHA": „W ielka księżna A leksan . 
d ra "  (M arja Jeritza).

W a NDA: „Hrabia Żarów".
KROMKA KULTURALNA

Z Teatrn  Miejskiego lm . J. Słowac­
kiego, Dzisiaj w czwartek na przedsta­
w ieniu populam em , po cenach zniżonych, 
kom edja A. Słonimskiego „Rodzina", p o d  
kierunkiem  reż J. Karbowskiego odbywa­
j ą  się próby z, Komedji francuskiej J. De- 
iVal‘a pt. „Towariszcz", będącej onecnie 
n a  repertuarze wszystkich niem al scen 
europejskich. W rolach głównych w ystą­
p ią  pp : Jaroszewska, Klońska, Starków- 
n a , Kierowski, Nowakowski, Staszewski, 
v\ r oński i tn. — „Betlejem Polskie" J. 
(yala uaaże się pc raz ostatni w piątek 

#  bra. popołudniu, p '> cenach najniższych.
Z opery krakowskiej. W poniedziałek, 

A bm. daje opera krakow ska romantycr. 
ino-komiczną operę Er. Blotow‘a „M arta" 
(w opracowaniu muizycznem dyr. B. Wal- 
lek-W alewskiego, w reżyserji St. Roma- 
inowskiego, z udziałem znakom itej śpie­
waczki Ady Sari oraz świetnej ariystk i 
opery poznańskiej Marji Janowski ej. Obok 
świetnycn gości w ystąpią artyści naszej 
opery pp.: Szymonowicz, Mazanek, Kru­
szewski, Mazurek.
' „Dzieci P«na M ajstra". Artyści T& 
^ t r u  Miejskiego ‘odegrają komedję fantas. 
tyczną dla dzieci w 3-ch aktach pt. ,, Ozie 
ci pana m ajstra". Pierwsze przedstaw ie­
nie odbędzie się w piątek o coda, 11-tej 
przedpoł. w sobotę o god*. 3.30 popoł., w 
niedzielę p godz 11 przedpl. w sali Bo- 
lońskiego W  przedstawieniu wystąpi ba­
let szkoły plastyki tanecznej W andy 
H aburzanki. Opracowanie sceniczne W ła­
dysław a Krzemińskiego. Ilustracja imi- 
szyozna Fryderyka Albina, kierownictwo 
Stanisław a Mroczkowskiego.

2  T e a tn  „Bagatelo" Jutro w piątek
0 godz. 11. przedpoł. na ogólne żądanie 
powtórzone zostanie przedstawienie d la  

'dzieci pt. „Kopciuszek" z udziałem 40 u- 
jczienic szkoły baletowej A. W achsm ańów - 
!ny w melodyjnej oprawie muzycznej i z 
harw nrm i dekoracjami.

KOMUNIKATY
Zagadnienie socjologiczne W pracy spo. 

łecznej Pod powyższym tytułem  inż. Dr
1 Jan Sądpl wygłosi dziś we czwartek o go­
dzinie 7 wieczór odczyt w Kolegium W y­
kładów naukowych (Rynek AB 39).

P ierw sza w Krakowie świetlica dla bez 
roto tnycb pracowników umysłowych to . 
stanie otw arta w najbliższych dniach w 
lokalu przy ul. św. Jana 3. (stołownia pra 
oowpików umysłowych).

W ystawa kobierców m ahom ctańskich 
ceram iki azjatyckiej i europejskie). Jutro 
■o godz 12 w południe w obecności preze­
sa rady min. Jędrzejewicza w salach Mu­
zeum Narodowego nastąpi otwarcie za-

Kraków, 1 lutego
Przed sądem okr. toczyła się wczoraj 

rooprawa przeciwko 7 kom unistom  oskar­
żonym o wspólne wystąpienie na zebra­
niu, k tó /e odbyło się w dniu 5 m arca u. 
r. w Domu Robotniczym przy ul. Dunajew 
skiego 5.

G rupa oskarżonych pod przewodnic­
twem Poli Wolfgang w ybrała się na wnpo 
m niane zebranie, gdzie po w aza tk iM  
przemówieniach wym. weszła na  trybunę 
wygłaszając podburzające przemówienia 
wzywając zarazem  zebranych do wyjścia 
przed dom i dem onstrow ania na ulicy. 
Grupa wychodząc z zebrania skierowałe, 
się w ul. św. Tom ajza.

Tam pochód s tara ł się zatrzym ać po­
sterunkowy P P . W alenty Ćwik. Wolrgang 
Pola staw iła zacięty opór wzywając ota­
czających ją  do odbicia c rąk  poliejanUL 
Wobec tej przemocy posterunkowy zmu­

szony bjjl wypuścić wojowniczą poję. 
W krótce jednak nadbiegli post. Musiał

1 Heinz, którzy doprowadzili aw an tu ru ją , 
cą się V jm unistkę na kom isarjat

Rozprawę prowadzi sędzia Dr Sawlcai 
bronią adw Dr. Stem oerger i Dr. Ple- 
szewski oraż dr. Kohane i dr. M tinrsr. ~

9wle uciekinierki ze Stryja
Lwów, 1 lutego 

(t.) Donoszą nam zc Stryja: Na terenie 
naszego miasta b y ły  bardzo popularne 
zwłaszcza wśród t. zw „złotej1* mło­
dzieży awif* urodziwe siostry 32-Ietnia 
Helena i 20-letnla Michalina Kupeczów- 
ny, które stale widywano na ulicy w o- 
uoczeriu roju młodych ludzi. Nagle obie 
panny znikły I wszelki ślad za niemi za­
ginał.

Dopiero onegJaj* okazało się, że lek­
komyślne dziewczęcą uciekły z aomu

rodzicielskiego 1 przeniosły się do Lwo­
wa z zamiarem próbowania szczęścia na 
śliskim terenie wielkomiejskim- Zawia­
domiona przoz rodzinę policja stryjska 
dowiedziawszy się o pobycie zbiegłych 
dziewcząt we Lwowie zwróciła się do 
policji lwowskiej z prośbą o odszukanie 
dziewcząt I odstawienie ich do domu ro­
dzicielskiego.

Policja lwowska wszczęła poszuki­
wania.

powiadanej odJawna, a pierwszej pod 
względem wa/t&śd i jakości wystawia­
nych dziel y-ystawy kobierców mahome- 
tańskich, ceram iki azjatyckiej i buropjj- 
skiej. W ystawa potrw a przez cały luty 
marzec i kwiecień.

Nowa lin ja autobusowa. Jak się 'i o. 
wiadujem y z  dniem  1. II, br. Dyrekcja 
Tram w aju Krakowskiego urucham ia n i ­
wą linję autobusową od ul. Długiej przez 
Aleje Trz-ach Wieszczów aa  mostu Dęb­
nickiego z prawem  przesiadania z tej li­
nii na t/am w aj i odwrotni a Gana prze­
jazdu autobusem  wynoaió będzie 10 gr. 
Bilety zaś kombinowane z praw em  prze­
siadania na  tram w aj 30 gr. Dla dzieci po­
niżej la t 10-ciu bilet taki k isztować bę­
dzie 20 gr. W ten fcposób Dębniki otrzy­
m ają  kom unikację z dworcem towaro­
wym a mieszkańcy Aleji Trzach Wiesz­
czów będą mieli połączenie z linjam i tram  
wajowemi.

Akadem ja  k u  czci Franciszka Siły- 
Nftwickiego. ju tro  w piątek o godz. 12 w 
południe w sali Kopernika TJ. J. odbędizie 
się uroczysta akadem jd ku uczczeniu 70- 
lecia urodzin znanego poety atrzańskie- 
go Franciszka Henryka oily-Nowickiego. 
Na program  uroczystości złoży się .,G°.ii- 
da M ater" w wykonaniu chóru Cacyljań- 
skiego pod b a tu tą  prof. J. Nowaka, zaga­
jenia prezesa Związku Podnalan dyr. J- 
Zechemskiego piaśni podhalańskie w wy­
konaniu chóru Cecyljańskiego, wiersz G. 
Suskiego „Gęślarz" w w ykonaniu J. Du- 
ski. i ze Sz '.flar — „Tatry Żeleńskiego" w 
wykonaniu orkiestry symfoniczna] Ubez- 
pieczalni Społecznej pod b a tu tą  Fr. Schae 
fera, słowo o Nowickim Kazimierza Cza­
chowskiego, wresizcie „Sonaty T atrzań­
skie" ju b ila ta  w wykonaniu artysty  d ra­
matycznego T. Białkowskiego. Wieczorem 
tegu dnia odbędzie się przyjęcie w S ta­
rym Teatize, na które, zgłoszenia przyj­
mują przed uroczystością w sau Koperni­
ka skarbnik Związku Podhalan p. Chude-
lok.

„Dancing bridge". Krakowskie woje­
wódzkie Towarzystwo Przeciwgruźlicze 
urządza w salach Towarzystwa Lekarskie 
go iRadziwillowska 4) w sobotę 3 II b”. 
dancing bridge. Początek o godz. 9-taj 
wieczór.

Kursy zawodowe Dyrekcja Insty tutu  
Rzem.-Przemysłowego zawiadamia, ża wpl 
sy na kursy: obsługi maszyn parowych, 
rękawiczniczy (wyrób ręczn. rękawiczek 
skórk.), krawieckie (kroju męskiego : 
dtmsiriego), krawiaczyzny (krój 1 szycie 
dla początkujących), wyrobu kołder craz 
trykotarstw a ręcznego i maszynowego 
przyjm uje się w Dyrekcji Insty tu tu , ul- 
Smoleńsk 9 w graz. od 8- 2.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
zaw iadam ia, że z dniem 1 lutego 1934 r. 
urucham ia nową parę pociągów, pasażer­
skich pomiędzy Nowym Targiam a Suchą 
Horą. Pociąg Nr £555 odjazd z Nowego 
Targu o godz. 19 2.0, przyjazd Sucha Hor? 
o goaz. 20.35. Pociąg powrotny odjazd z 
Suchej Hory o 21.05 przyjazd Nowy Targ 
o godz. 2105. Przez wprowadzenie powyż­
szych pociągów uzyskuj? się nowe do­
godne połączenie Czecnoslowacji i p o lską  
a to całoroczne połączenie L>ruislavy —
Ziliny __  Kralovanów, Koszyc i Poprad
Velki z Zakopanem a w obecnym sojonu> 
zim-owym także z Krakowem i W arszaw ą

W Demu Artystów plac Ducha 5, od­
będzie się dziś 1. TI. go l” , 21 zabawa ta ­
neczna pod „W esołym księżycem". W stęp 
2 złoto.

„Dom Artystów", powtórzenie „Fauna" 
T Czyżewskiego i „Anno Santo 1933“ 
Jalu K urka w piąt°k 2 i we wtorek 8. lu 
tego godz. 9 w. Miejsca num erowane, i- 
lość ściśle ograniczona.

„W ąż m orsk i z Loch-NeSs-* to tylko 
najweselsza zabawa „Zwornika" w Jam e 
M ichalika dnia 1 lutego, czwartek godz. 
11 w nocy.

ZDARZENIA ł WYPADKI
W yrodna m ntka. Wczoraj o północy 

w realności przy ul. Krakowskiej 56. w 
klozecie na podwórzu znaleziono porzuco­
nego tuż po urodzeniu noworodka, k tó re ­
go \vv radna m atka wrzuciła do kloaki. 
W ezwani Straż pożarna  po rozrąbaniu 
drewnianego klozetu wydobyła z głębo­

kości 3-ch metrów ofiarę, k tórą  następni* 
zaopiekowało się W ezwane jpogetowle Ra­
tunkowe. Noworodka odwieziono do szkoły 
położnych. Jak  .ńę dowiadujemy mimo za­
trucia kałem udalu się dijeckrił uu rym ać 
przy życiu. Nazwisko i bliższą iane  ĆHy- 
eząuj sprawczyni tego czyuU 1 i r i ą e  n ie­
znane, Polic ja p.-owadzi i ootAŁ e : a.

Poirąeony t  wleczony Prze* ciężarowe. 
Wczoraj okojo godziny 6 rano niejaki S ta­
nisław  Szewczyk zam. przy ul. Lwowskiej 
17, robotnik la t 2 i potrącony został na  ul. 
Starowiślnej przez auio ciężarowe, które 
wlokło go na odległ iść w ilkunastu m e­
trów. Ofiara tego wypadku doznała ogól 
nych kontuzji, a wezwane Pogotowie Ra­
tunkowe odwiozło go n i oddział ch irur­
giczny szpitala św. Łazarza,

Nagły zgon blacharza. W czoraj o godz. 
7 rano w garbarni na Ludwinowie zm arł 
nagle blacharz nazwiskiem Nicpoń An­
drzej w wieku lat 49. Lekarz Pogotowia 
Ratunkowego po stw ierdzeniu śmierci po­
zostawił zmarłego na  miejscu

KalenaarzyK zabaw 
w  dniu 1 lutega

„ P rjsa  pod m aską" zabawa karnaw a­
łowa S jn dyka tu  DzienniKar^y Krakow­
skich w salach „Feniksa".

„Tradycyjna wieczornica Podhalań­
s k a 1 w salach Starego Teatru. Początek 
o godz, 10 wieczór.

„Doroczny Obywatelski Bal Dobro­
czynny" w salach Towarzystwa Strzelec 
kiego (Bractwo Kurkowe).

„Karnawałowy wieczór Geografów1* w 
salach Insty tu tu  Geograficznego (Grodiv 
ka b4). początek o godiz. 10 wieczór.

,Zax,awa karnaw ałow a Akademickiego 
Koia Ziemj Miecnowskiej" w saiach T , 
U.M.U. Poceątek u godz. 9 wieczór.

„W ielka zabawą taneczna Kola Przy­
jaciół H arcerstw a" w Domu Artystów.

„Zabawa, karnaw ałow a" z  kotyljonem 
handlowców i biurowców w sali Saskiej 
(św. Jana  i).

Audyc{e radjostacji 
k ra k o w sk ie j

Czwartek, 1 lutego 1934.
7.00—8.00 Audycja poranna z” W arsza­

wy. 11.35 p rog ram  na dizień bieżący. 11.40 
Codz. przegl. prasy polsk. z W arszawy. 
11.50 W iaaom. bieżące, 1157 Sygnał czasu 
hejnał z Wieży M arjackiej 12.05 Tańce 
ludowe i  r ly t. 12.30—16.55 Trans. 7, W ar­
szawy. 16.55 Recital śpiewaczy ze Lwowa.
17.20 Koncert z W arszawy. 17.50 Plvty 
gramofonowe. 18.00 Odczyt z Wai-szawy
18.20 Słuchowisko: „W ierna Rzeka", cee" 
ny dram atyczne wg. powieści St. Żerom­
skiego, w wyk. ariysiów  teatru  im. J. Sio 
wackiegc. 19.00 Program  na dzień nesięp 
ny 19.05 „Ssrzynaa pocztowa", inż. St. 
Broniewski. 19.20 Rozmaitości. 19.25 Tr. 
z Warszawy. 19.40 Kom. śniegowy ze 
Lwówa 19.43 Wiadom. sport, lokalne. 19.47 
—22.00 Trans, z W arszawy. 22.00—23.00 
Muzyka tan. 7 płyt. 23.00—24.00 Trans, z  
W arszawy.

KRONIKA LW O W S K A
RńrERTU A R TEATRÓW MIEJSKICH 

WE LWOWIE 
TEATR WTELXI

Czwartek 1. II, g. 19.30 G. K C hesterlj- 
na. , Człowiek, który był" Czwartkiem" 
(preinjera).

TEATR ROZMAITOŚCI
Czwartek 1. II. g 19.15 Szopka.

r e p e r t u a r

t-ILHARMONJI LWOWSKIEJ
W poniedziałek 5 II g. 8,15 w sali Polsk. 

Tow. Muz. koncert muzyki kam eralnej, 
pod artystycznym  kierownictwem Dr. E. 
Steinbergera.

BIURO KONCERTOWE M. TU ERKA.
Czwartek 1 lutego: Chór Dana z udzia­

łem M. Fogga, A. W ysockićgi i M. No- 
bisówny.

Niedziela 4 lutego: Koncert Chóru Da­
na.

ZE SZTUKI
Z Towarzystwa Przyjaciół Sztnk P ięk­

nych w* Lw°wl*. Gmach Muzeum p rz e ­
mysłu artystycznego, wejście od ul. Dzie- 
duszyckich 1). Codziennie od 9 do 16 
popołudniu o tw artą Jest wystawa Zespo 
łu lwowskich artystów-grafików oraz zbio 
rowy pokaz deieł p~of. pieniążka Józefa 
. Cykl Podtatrzański" obejmujący akw a­
rele z Podhala, Orawy i Spiszą, tc ’ 0 naj 
piękniejszego zakątka Polski.

REPERTUAR RK.’f»Tf'ATRóW
ATLANTIC: „P arada  rezerwistów" 
APOLLO: „Za dwa pocałunki" Henri

A D RIś. „Dr Jekyl ł Mr. Hyde". 
CHIMERA: „Sherlock Holmes".
COLOSSEUM: „Szalona wdówka" oraz 

rewja.
CASINO: „Burza o brzasku".
GRAŻYNA: „Jasnowłosy sen" z Liljan.ą 

Harwey oraz rsw ja 
KOPERNIK: „K atarzyna W ielka" z Elż­

bietą Bergner.
MARYSIEŃKA: Katarzyna W ielka" z Elż­

bietą Bergner.
MIRAŻ: „Szalona pensjonarka" Anny

Ondre
MUZA: 10(X> i druga noc z Iwanem M ortu- 

chinem.
PAŁACE: ..Wielka Księżna A leksandra" 
PAN: „Turbina 50,n00‘* 'oraz rewja. 
PASAŻ: „.Pionierzy zachodu" i „Zapaś­

nik z pi^ypidku".
RAJ: „Pud Twoją Obronę", (W gl. roli

A. Brodzisz, M Bogda, B. Samborski.) 
SŁONCE: „Czerwony Ślad" i rew ja, 
STYLOWY: „W m roaach wielkiego* m ia­

sta".
ŚWIT: Każdemu wolno kochać"
WANDA: „Braterstw o ludów".
UCIECHA: „Tajem nica ogrodu za  (logicz­

nego" i rawja.
W każdą niedzielę K arnaw ału Dancing 

Bridge w Kasynie i Kole Literacko-Arty- 
styc^nem.
KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH

Teatr WialkL Dzisiaj we czwartek pre 
m jera jednej z najciekawszych nowości 
współoz oanych sztuki Gj H. Chester tona 
„Człowiek który byl Czwartkiem 11 (Abon 
1 1 ).

Teatr Rozmaitości. Dzisiaj we czwar­
tek o godz. 19.15 i o godz 21.15 awa n ie ­
odwołalnie ostatnie przedstaw ienia W ar­
szawskiej Szopki Politycznej. W piątek 
dnia 2 lutego br. powraca na afisz Tea­
tru  Rozmaitości przemiła, pełna humo­
ru  i melodyjnej muzyki operetka You- 
m ansa „No, no Nanette".

Świąteczne popoludn ówki w Teatrach 
Miejskich. W piątek 2 lutego o godz. 3.30 
pop. w Teatrze Wielkim odegrana zosta­
nie po cenach najniższych św ietną kom u. 
d ja  reportażowa „Pieniądze to nie wezyst 
ko. (Abon 5.) W niedzielę dnia 4 lutego o 
godz. 3.30 pierwsze popołudniowe przed­
stawienie głośnej sensacji „Ivar Kreuper" 
(Abon 9.) po cenach najniższych. „Ste­
fek" św ietna kom edja J. Devala ciesząca 
się stale olbrzymiem powodzeniem i po­
ruszająca tak aktualny problem w sto­
sunku dorastającej młodzieży do życia i 
rodziny odegrana zostanie w piątek dnia 
2 lutego oraz w niedzielę dnia 4 lutego b. 
r. po oanach naimższych.

KOMUNIKATY
N irOdowa Organizacja Kobiet zaw ia.

dam ia swe Członkinie, że w piątek dnia 
2 lutego odbędzie się na intencję Przew od­
niczącej -p. Marji Demelównej msza św. 
w kościele OO. Bernardynów przed ołta­
rzem Matki Boskiej o g?dz. 12 tej w poł.

Duszpasterstwo Akademickie zaw iada­
mia, że zabranie ogólne Sodalicji M ariań­
skiej Studentek UJK. we Lwowie odbę­
dzie się 2 lutego M3za św. o godz. 8.30 
w kaplicy SS. Urszulanek ul. św. Jacka 18. 
1 lutego w salach zabawowych „Skiz" w 
Pasażu Mikolascha. Zaproszenia wydaje 
się w biurze prasowym Starostw a Grodz­
kiego plac Smolki 3. w godzinach popo. 
łudnlowych. Bilety wstępu 1.50 dla aka. 
demików 1 zł.
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Dokoła polsko-niemieckiego paktu o nieagresję
P rasa  żydowska i dbająca o poczyt* I jest rzeczowy t spokojny. Jak  stwier

ność uchodźców żydowskich GKC) ma 
k łopo t T a ostatnia zwłaszcza prasa 
zarzucała nam niedawno z wielkiem 
oburzeniem, że nie bierzemy udziału 
w*kampanji prasowej przeciw rządom 
hitlerowskim w Niemczech. A tu dziś 
spada na jej głowy: pakt niemiecko- 
polski o nieagresji, oraz w czorajsza 
mowa Hitlera w Reichstagu, której ob­
szerniejsze streszczenie bizm i nastę­
pująco, a sensacyjnie:

„'Witamy dążenie do stabilizacji sto­
sunków na  Wschodzie, przy pomocy sy­
stemu paktów, które m ają  na  celu ugrun­
towania pokoju.

Hząd niemiecki od początku s tara ł się 
lenaleźć nowy i lspszy stosunek do pań­
stwa polskiego. W  dniu 30 stycznia 1933, 
gdy 'obejmowałem rządy, eto. inki między 
obu krajam i wydały m i się  bardziej niż 
niezadowalające. Groźba niebezpieczeń­
stw a, w ynikająca z  istn iejącyd różnic, 
których przyczyny leżą w zasadach trak  
ta tu  wersalskiego, oraz obopólne rozjątrzę 
n ia  wytwarzały stale wrogie nastroje. Na 
stroje te przy dalszym ica trw an ia  l o -  
gły przybrać cechy dziedzicznego obcią­
żenia politycznego miedzy obu narodami. 
Tego rodzaju rozwój sytuacji s ta l na  prze 
uzKodzie w rozpoczęciu współpracy mię- 
xłzy obu krajam i w przyszłości. N iem cy  1 
P o la c y  będą m u s ie li pog°d zlć  ulę z fa k ­
tem , i e  is tn ie ją  obok sieb ie , -e s t w ięo  
celow o, aby stan  w ytw orzon y  r iz e d  ty ­
siącem  la t doprow adził do tak iej form y  
w sp ó łżyc ia , z  które] oba narody w yclą. 
gnąćby m ogły  n ajw ięk szą  d la  sieb ie  ko  
rzyśó W yd aw ało  m i s ię , że kon ieczn ą  
rzeczą Jest ryjść z  kon k retn ą  propozy  
cją m ającą  na  ce ln  obalen ie  is tn ie jących  
HtteszkiK'. Rokowania bezpośrednie mię­
dzy obu stronam i wydały mi się lepiej 
prowadzące do celu i korzystniejszo, niż 
przy powierzeniu tego zadania stronią trze 
d e j (głosy: słusznie. Oklaski),

Na przeszkodzie stały  różnice między 
obu krajam i. Próba usunięcia tych róż­
nic przez działania wojenne nie byłaby 
pozbawiona katastrofalnych w skutki n a ­
stępstw, nia stojących w żadnym stosun­
ku  do pra3’anej k rv .l Rząd nlemleoki za 
wiedzą wodza narodu polskiego, wielko­
dusznego M arszałka Piłsudskiego, zapro­
ponował rządowi polskiemu rozpoczęcie 
rokowań któro zakończyły slą zawarciem 
ttk ł-dn , kióry wy Idzi > na korzyść zarówno 
Niemcom Jak i Polsce, Naród niem buki 
w ita zaw arty układ i wyraża chęć współ­
pracy również na tle stosunków gospo­
darczych x Polską. Kanclerz H itler wyra­
ja  również radość, że nar:Jow o-socjalis- 
tyczny senat W  m. Gdańska potrafił w 
Jym samym okresie d o rr 'w adzić  do wy­
jaśniania stosunków z Polską.

T.rzeba przyznać, że kapitalna gło­
wą _  ten kanclerz dzisiejszych Nie­
miec. Jak on wiedział, w jaki punkt 
Psychologiczny w Polsce należy ude­
rzyć. Zakasował zupełnie szeroKO re 
kląmnwany w świecie spryt żydowski.

Stosunek obozu narodowego do pól- 
sko-nlemieckiego paktu o nieagresji

Rscorc. c rava tes Lwów, Akademicka 
*• Specjalny mag. krawatów. Największy 
^ybór, najniższe "ceny, w łasna fabryka
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Otyli żyją krdce]...
Ich sarca obłożona w atą tłuszczu, pr*« 

*ują z wysiłkiem, wyczerpują się i odma. 
w iają posłuszeństwa wcześniej, — Oty- 
josć, spowodowar a złą przem ianą m ater­
ii oraz zaburzeniem czynności gruczołów 
Ookrewnych. Tylko zioła M agistra Wol. 
tkiego „Degrosa“ zaw ierają jod organi­
czna w postać* rośliny morskiej Yahanga, 
który wprowadzony do oiganlzmu, pobu­
dza gruczoł tarczowy do należytej pracy, 
powodując szybkia spalanie nadmiernego 
tłuszczu. Są one skutecznym środkiem 
przeciwko otyłości 1 nie wym agają spe- 
cjalnel dfety,

ZIOf.A ze znak. ochr. „DFGROSA** 
do nabycia w aptekach, órogerjach (skła­
dach apt.), lob w wytwórni: Magister
Wolski, W arszawa, Złota 14.

Objaśniające broszury wysyłamy bez- 
nłatnie.

dza „Gozeta W arsz.“, ,-,Żydzi, któ­
rzy mieli swoje porachunki z Hitlerem 
i przystąpili do organizacji światowej 
ałtcji przeciwko Trzeciej Rzeszy, chcie­
li za wszelką cenę zaprząc społeczeń­
stwo polskie do pracy pomocniczej w 
tej walce.

Nasze spokojne stanowisko, polega­
jące na stwierdzeniu, że zwycięstwo 
Hitlera odsuwa niebezpieczeństwo ry ­
chłej wojny z Niemcami, piętnowano 
5ako niepatrjotyczne i podyktowane 
wyłącznie syrupatjami do nacjonaliz­
mu niemieckiego-

Tym czasem  nasza ocena sytuacji 
wypływała zgoła z innych przesłanek.

Analizując dążenia polityki niemiec­
kiej, kierowanej przez z ttrcięsk i na­
cjonalizm, widzieliśmy jasno, że punkt 
ciężkości tej polityki w okresie lat naj­
bliższych przeniesie się na zachóa i po­
łudnie, że gfównem jej zagadnieniem 
stanie się zjednoczenie narodu nie­
mieckiego, a co za tem idzie, kwestia 
austrjacka I że dopiero w  dalszym  ci^* 
gu wysunie się sprawa „przestrzeni ‘ 
dla zjednoczonej rasy  niemieckiej.

Jasnem  było, że Hitler, objąwszy 
rządy  i utrwaliwszy się przy władzy, 
będzie musiał rozwiązać szereg wiel­
kich zagadnień społecznych, które sto­
ją przed narodem niemieckim., że w 
związku z załamaniem się wielkoprze­
mysłowej struktury niemieckiego spo­
łeczeństwa, zmuszony będzie zająć się 
jego przebudową na nowych zasadach 
i zwalczyć ogromne trudności, związa­
ne z tem przedsięwzięciem. W ypadki 
potwierdziły w <( dużym stopniu naszą 
ocenę położenia"-

Od tej spokojnej oceny odbiega 
„Czas" krakowski, który od niedawnej 
kampanii prożydowskiej wpada w inną 
przesadę, wołając, żeby rząd zakazał 
pisać źle o Niemczech Zaznaczając, że 
duch zadecyduje o definitywnym losie 
berlińskiej umowy, .,Czas‘‘ wola:

„My go oezwzgiędnis będziemy pras- 
stnzegać. Rząd nasz powinien skłonić na­
szą prasę do przestrzegania ducha dekla­
rac ji o nieagresji prze- bardzie) oględne 
wyrażanie slą o Rze-ry, jej kanclerzu, jej 
rządzie, jej wewnętrznych stosunkach, 
również wpłyną., na niekiedy nadm ierną 
zapalozywość niektórych naszych stow a­
rzyszeń, m ających związek ze sprawami 
polskJ-niemieckiemi*.

Jakto  skłon’ć prasę! Mozę to trosz­
kę zadużo. Pocu zaraz zakoz. I o Nle.n 
czech nieraz źle wypadnie napisać. — 
Zresztą Hitler kieruje się realnemi 
względami i potrzebami. Kompania 
IKC, „Czasu" i prasy  żydowskiej nie 
przeraziła go do tego stopnia, żeby nie

pójść zą tem, ro_uważa za dobre dla 
siebie ”

A nadto „Czas" nie może sobie w y­
obrazić, żeby społeczeństwo zdobyło 
się na właściwą linję, samo ze siebie. 
A przecież właśnie to społeczeństwo 
przejawiło odporność Wobec wrzacJdr 
wej kampanii idącej w innym kierun­
ku. Trzeba jednak zacnować trochę 
godności i nie robić wrzaskliwej k am ­
panii za Niemcami!

Korespondencja tarnowska
„Zm ora Tarnow a" . —  T o ,  o czem  zapom niano napisać.

M ua ósmy tydzień od dnia wybo­
rów R ady miejskiej, a komisarz po 
dawnemu na Ratuszu. Sobotnie jedno­
dniówki wychodzą dalej, ostatnia z 21 
stycznia zwie się „Zmorą Tarnowa". 
Komisarz rządow y A. Marszałkowicz 
nie zaskarżył dotąd wydawcy i jedy­
nego zdoje się redaktora jednodniówek 
D ra Miecz-Rozwadowskiego o oszczer­
stwo. P. komisarz polemizuje z p. Dr. 
M. T„ umieszczając swoją obronę w 
„Haśle". Ton i styl polemik wersalskim 
nie jest, kultura ta m o w a  nie zyska na 
tem, że szerokie m asy rozczytują się 
w jednodniówkach i wbrew nieraz swej 
woli sięgną i po „Hasło".

Dnia 27 stycznia na apel p. komisa 
rza szkoły i urzędy manifestowały pod 
Starostwem, ciesząc się z powodu zmia 
ny konstytucji.

W  Tarnowie ludzie milczec umieją. 
Milczano długo o tem. że miejsca urzęd 
ników w M agistracie zajmują: tapicer, 
b. policjant miejski i strycharz ceglar- 
skl, gdy w mieście jest przeszło 200 
bezrobotnych inteligentów.

Przemilczeli też tarnowscy kores­
pondenci pism sanacyjnych o wypad­
ku jaki 8 stycznia br. spotkał p. Hele­
nę Myśliwcową i jej córkę Irenę. p ani 
Helena M. wyszła za miasto z có rk i 
na przechadzkę i przechodziła obok 
miejsca, gdzie założył Polmin ruro­
ciąg m ający doprowadzać gaz ziemny 
do Tam ow a. Odbywano właśnie próbę 
wytrzym ałości rur na ciśnienie. R m a 
pękła. P . Myśliwcową padając, uległa 
skaleczeniu kolana, jej córka wpadła 
do wody i skąpała się w styczniu. — 
Sprawa znajdzie epilog przed sądem-

Milczy też p. Dr. S. S„ którego w 
czasie przedwyborczej agitacji spotka­

ła fizyczna przykrość ze strony roza&i 
towanych, bezrobotnych obojga płci.

Szkoaa, że nie przemilczano fakttf 
wzajemnego znieważenia się czynnego 
dwu znanych obywateli m iasta, i i e  o 
tem się rozpisywano i o tem  rozm a­
wiano głośno. Rzecz to również nie­
miła, jak niemiłym był zapewne zbyt 
żywy odruch rozagitowanych bieda­
ków!

9 km!

Śm iałe w łam anie
na ul. K azifnłentow skieJ

Lwów, 1 lutego 
(t.) Wczoraj w nocy dokonano przy 

ulicy Kazimierzowskiej opodal gmachu 
więzienia karnego śmiałego włamania 
sklepowego. Do dużej 5-piątrowej real­
ności przy .ul. Kazimierzowskiej 2u-22, 
przytyka wolna parcela, na której znaj­
duje się skład starego żelaza pod firmą 
Sehenkel i Moster. Włamywacze po do- 
kładnem zoadaniu terenu uplanowall I 
wykonali misterne włamanie do hurto­
wni tekstylnej Gonik i Ska, mieszczącej 
się w skrajnym lokalu wymienionej re­
alności. Złodzieje w nocy i wtargnęli do

składu starego żelaza i tam spokojnie 
przez dłuższy czas pracowali nad wybi­
ciem otworu w grubym murze. Wkuńcu 
po zrobieniu otworu na przeszło 1 m. 
wysokiego, weszli do sklepu, gdzie za­
brali z podręcznej kasy około 79P zł. w 
gotówce, oraz towary, wartości 900 zł. 
tak, że w yzaazill właścicielowi firmy 
szkodę na około 1600 zł.

Włamanie zostało spostrzeżone do­
piero cano, poczem natychmiast zawia­
domiono policję, która przybyła na 
miejsce.

Dochodzenia w toku.

Wojowniczy konkurent

Oto norm alny preyrost długości wlo- 
dów ludzkich w ciągu jednego roku. 
A li tylko odrowa skóra głowy porw a­
ła na pełny rozwój i wzrost w Kłów.

Osłabiona „kóra głowy wym aga pie­
lęgnacji preparatem  Trilysin, biologicz­
nym tonikum  dla włosów. T rilysin do* 
prowadza komórkom wł sow ym  wlaści. 
we składniki odżywcze, niezbędne d la nor, 
malnego rozwoju włosów Trilysin wyróŁ- 
n ia  się od wszslkich podobnych p repara­
tów tem, że składniki odżywcze i skutaczc 
ne podane są w roztworze alKonolowym 
o najodpowiedniejszem dla r k ó ^  growy 
stężeniu. Zbyt w ielka zawartość alkoholu 
drażni skórę głowy i wywołuje krusz *me 
włosów. Dlatego wystrzegać się wszelkich 
bezwartościowych naślai] ownictw. Kto dbw 
o swoje włosy, ten stosuje regularnie co­
dziennie Trilysin. (x).

Wyrok 
na Zenona Kossaka

Lwów, 1 lutego, 
(s.) Wczoraj w trzecim dniu procesu 

przeciw Zenonowi Kossakowi, bojowcy 
z O. U. N. przesłuchano resztę świadków 
a wśród nich niejaką Tuchową, Tadeu­
sza Białasa, Romana Biłasa, Jana Kockę; 
z Drohobycza i Iwana Madryckiego.

Po zamknięciu przewodu sądowego 
przemawiali prokurator Pracht - Mora- 
wiański i adwokat dr. Głuszkiewicz.

Po werdykcie sędziów przysięgłych 
trybunał pod przewodnictwem r. Szuli- 
sławskiego wydał wyrok, skazujący Ze­
nona Kossaka za przynależność do UON 
na trzy lata więzienia, za podleganie do 
napadu na pocztę w Gródku Jagielloń­
skim na 5 lat więzienia. Sąd wymierzył 
rączną karę 7 lat więzienia.

Lwów, 1 lutego I klientom oświadcza, by nie kupowali w 
składu obuwia przy I tym sklepie, gdyż tam  sprzedaje się pa­

pierowe buciki. Pozatem Schrenzel od­
graża się Tabakowi j jego córce po­
biciem.

Wydział śledczy wdrożył w tej spra­
wie dochodzenia.

(t.) Właściciel 
ul. Krakow$kiej 17, M. L. Tabak, doniósł 
wczoraj Wydziałowi śledczemu, że Gu­
staw Schrenzel, pomocnik, zajęty w kon­
kurencyjnym składzie obuwia Posamen- 
ta przy tej samej ulicy, teroryzuje jego 
subiektów, stoi przed jego sklepem, a

„Orbis" nie organizuje 
państw, przedsiębiorstwa 

autobusowego
L v w , 1 lutego 

(Ł) Przed kilku  dniam , ukazała się 
w prasie wiadomość, że przy udziale i pod 
Dyrekcją Polskiego B iura Podróży „Orbis* 

| powstaje państwowe przedsiębiorstwo au 
i tobusowe.
I Wiadomość, ta, jak  się dowiadujemy, 

nie odpowiada prawdzie, ponieważ kon. 
cepcja utworzenia państw, przedsiębior­
stw a autobusowego nie jest „Orbisowi" 
znana, więc tem samom nie może być m o­
wy o udziale „Orbisu** w organizacji czy 
taż w stworzeniu wspomnianego przed, 
siębiorstwc.

Pomyśl o tych, którzy niedługo mają wykuwać 
przyszłość Narodu.

Złóż datek na czesne dla niezamożnej młodzieży akademickiej na
K onto P .K .O . Twa Bratniej P om ccy  S tuden tów  Politechniki Lwowskiej Nr. 500.194
jub .bezpośredni0 w Bratniej Pomocy U.J.K. ul. Łozińskitgo 7, Bratniej Pomocy St. Politechniki Lw. ul. 
Sapiehy 12, Bratniej Pomocy Ak. Med. W et. ul. Stalmacha 1, Wzajemnej Pomocy Medyków ul. P ;ja-

rów 35, Kole Studentek U. J. K. ul. Mikołaja 4.
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Kompnlfcada lo tn icza  -
to ideał lokomocji 
dla sportowca. Nie 
męczy i daje moc 
cudnych wrażeń. 
Dlatego też staram 
się zawsze podró­

żować ty lko samolotami,
Ignac? Tłoczyfiskt23904
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SLEEP IN G IEM  P R Z E Z  S A H A R Ę
Gwar ruzmów dyplomatycznych, ha łas 

jak i rozpętała afera Stawiskiego przygłu­
szyły głosy powtarzające we Francji re­
fren  o kisfei tra nssaharyjskiej Mówi się 
o tein ad la t zgórą pięćdziesięciu, ale te . 
r a i  dopiero problem stworzenia stałej lin­
ii kolejowej, naprzełaj przez Saharę, s ta ­
je się problemem pa! mym. Łączy się on 
rćw n ie i z zagadnieniom bezrobocia, srdy t  
przy budowie tej kolei znalazłoby zatru­
dnienie setki tysięcy ludzi.

Ekonomiści posuw ają "się tak dale­
ko, że twierdzą, iż przyszłość ekonomicz­
na Francji zależy w łaśnie od tego, czy 
się w dośe trybkiem  tempie rozpocznie ru . 
boty związane z budową linji transsa 
haryjskiej. Opernie spraw a uabrała ak­
tualności, gdyż w aolinie Nigru inżynie­
rowie 'europejscy zdołali zamienić p ust­
kowia* w. urodzajne, tereny, dzięki syste­
mowi naw adniania i regulacji rzeki Ni­
gru.

Spr<*wa budowy kolei transsahary jskiej 
przedstaw ia się następująco:

Już w roku 1928 założono we Francji 
.biuro techniczne, które miało dostarczyć 
rządowi projekt, co też uczyniono następ- 

inego roku. Ale projekt spoczywa do tej 
pory w tece m in istra  robót publicznych. 
■W kwietniu kom isja koionji wniosła na 
plenum  parlam entu wniosek, wzywający 
rząd, by, ze swej strony, podał plan bu­
dowy kolei k tóra przetnie nagle stej y 
ham ady i ergi Sahary i połączy portowe 
śródziemnomorskie m iasta z Afryką za­
chodnią. Lecz wniosek spotkał się ze sprze 
ciwem stronnictw  radykalnych, które po­
m aw iają rząd o dążenia im perjalistycz- 
ne.

Tymczasem chodzi o to, by raz wresz. 
c ij po pięćdziesięciu ‘atach bezpłodnych 
rozmów i dyskusyj dojść do jakiegoś kon­
kretnego porozumienia. Fanatycy tak zwa­
nego „trnnssaharien" m olestują rzad, by 
się wypowiedział, czy uważa realizacię 
programu za możliwą i za pożyteczną pod 
względem ekonomicznym i politycznym. 
Są bowiem we Francji zw dennicy teorji. 
„Afryka w arsziaiem  pracy dla Europej­
czyków". którzy twierdzą, że w dobie kry­
zysu jedynie masowe emigracja do Afry­
ki może położyć kres bezrobociu.

Są tam  bowiem na tych bezkresnych 
stepach Sahary, podziemne rezerwoary 
wodne, które należałoby wyzyskać dta na­
wodnienia piaszczystych pustkowi, jak 
to częściowo uczyniono w oazach Tidtael 
tu i Ued Rihru. Sahara nie jest bowiem 
beznadziejną pustynią, świadczą o tem st>t 
ki studzien ai tezyjskich rozsianych w po­
łudniowej Algerji i Tunisji, oraz wspa­
niałe urodzajne oazy stworzone przez Eu­
ropejczyków.

■fpśii chodzi o przeprowadzenie na. 
przełaj przez pustynię toru kolefoweero. to 
i pzd tym wzglęnem panowała roznież- 
ność poglądów Dzisiaj inżynierowie są 
zgodni w tem, że nie byłoby zbyt tru 'n e m  
nakreślić taką stałą linię pryż tak zwane 
ergi — to jest labirynty wydm piaszczy­
stych, poprzecinani są korytarzam i „gas- 
si“, które stanowiłyby dla szyn kolejo­
wych jakby naturalne p latf rmy. To też 
komisja kolonjalna zaw yrokow ali że 
wprowadzenie w 'czv n  planu budowy tej 
kolei nie nastręczałoby znacm ych tru - 
dności Nakreślono już trzy linje, z któ­
rych każda wynosi mniejwięcej 2500 ki-

i m i t i o ś ć  i  p o l i t y k a
Lidy Z iay a  Ababa. siostrzeniec cesa.. 

tza, Etjopji, negusa Taffari, mieszka w 
AddisoAnebre, jak większość członków ro­
dziny cesarskiej oraz wyższych dostojni­
ków dworskicn. prow adzi tryb życia pro­
sty i niewymyślny w otoczeniu „sw 'ich ‘‘ 
ludzi, fj. Dylych niewolników. Niewolnic­
two zostało oficjalnie w Abisynji znie­
sione, ale niewolnicy, którzy stali się wol­
nymi ludźmi pozostali nadal u s w ie h  
dawnych panów, gdyż w k ra ju  patryar- 
chalnych obyczajów stanow ią mi część 
rodziny pana.

W oioczeniu ‘ więc całej gromady 
swoich „fam iljantów" przechadza się L i­
dy Araya Ababa po ulicach Addis-Aheby, 
odziany w .białą togę, wysoki i im ponu­
jący swą podstawą.

W roku 1930 Abisynja stała się modną 
w " Japonji. P ism a japońskie odaryiy 

k ra j N-gusa, zamiesizczaiy artykuły, ti aa- 
tujące o modernizacji Abisynji, o jej bo­
gactwach naturalnych i możliwościach 
rozwojowych. Rząd tokijski sądził, że 

przydać mu się może w przyszłości p rzy­
jaźń z naństwem, którego granice leżą tak 

blisko brzegów m o n a  Czerwonego, tj. 
dropi wiodącej z Europy na Daleki 
Wschód. Misja rządowa wysłana z Tokio 
przybyła z wizytą do Addis-Abeby. Negus 
Tafiari, którego niepokoi sąsiedztwo An- 
glji i Italji, sądził z kolei, iż może mu się

przydać w przyszłości przyjaźń z potęż- 
nem mocarstwem Dalekiego Wschodu. 
Misja abisyńska zapowiedziała więc swo­
ją  wizytę w Tokio,

■ Na czele misji stanał siostrzeniec Ne­
gusa. Lidy 'A raya Ababa. Przystojny, wy­
tworny w m anierach, Lidy wzbudził w 
T okn  prawdziwy zachwyt Węzły przyjaź. 
ni między obu państwam i zaczęły się za­
cieśniać. R’ądy zaś doszły do wniosku, iż 
nic tak me wpłynie na utrw alenie do­
brych stosunków, jak uświęcenie zbl:że- 
nia politycznego małżeństwem. W Tokio 
m iaro  na myśli przystojnego Lidy

W Addis-Ababie panują obyczaje or- 
jentaine, W ysłano zatem do Tokio kur- 
jera. który przywiózł z powrotem do Abi­
synji fotografje 50 piękności japońskich. 
Lidy zapalił się do jednej z nich, w yohia. 
żajecdj p. M asako-Kuroda, córkę wice 
hrabiego Hiroski-Kuroda. Ona albo ża­
dna,   zadecydował.

W końcu lutego br. l idy w jjedzie do 
Tokio, wioząc ze sobą lic-zne dary z a rę ­
czynowe: kość słoniową, złoi o, platy nę. 
Ślub odbędzie się w A^dis-Abebie według 
rytuału  Irp ty jsk i ego. Tak więc miłość 
i polityka podały sobie ręce w sprawie 
zbliżenia między oddzielonemi przei mo­
rza i oceany krajam i. Or.

Iometrów. Zdaje się, że najpraktyczniej­
szą byłaby Iinja, biegnąca od’ granicy m a­
rokańskiej z Użdy, do Regganu przez bez­
wodny Tanezruft, który dotychczas był 
postrachem karaw an arabskich, aż do In 
Tassit.

C2y warto? — pow iadają sceptycy. 
Nie widzą oni możliwości naw iązania 
handlowych stosunków z środkową Afry­
ką, gdyż dotychczas eksport i im port od- 
Dy orały się drogą m orską. Tak. ale dzi­
siaj racjonalnie nawodniona dolina Ni­
gru — odpowiadają fanatycy — zam ieniła 
się w rolniczą kolon.ię. Dawniej Niger za­
chowywał się kapryśnie, dzisiai ujęto go 
w tam y i uniemożliwiono m arnowanie 
się wody. Na proestrreni, wynoszącej mil- 
jon hektarów, rozwijają się t6raz p lan ta­
cje bawełny i ryżu. na stepach sudań. 
skich zaś wypasają się woły krowy zebu 
(hlisso cztery miliony sztuk.) Możnaby 
więc wywozić produkty afrykańskie, a do 
starczac tam  maszyny i produkty euro­
pejskie drogą 7n acn ię  krótszą, aniżeli 
m orską, bo przez pustynię

Wystarczyłoby wedle obliczeń eksper­
tów aby kolej transsahary jska przewozi­
ła w obydwie strony trzysta tys. tonn, aby 
pokryć koszty jej buaowy w przeciągu kil­
ku lat. K iszly proewom byłyby przytem 
tańsze, aniżeli okrętami. W pociągu trans 
sahar/jsk im , mieszanym, tylKo awa wa­
gony byłyby p. oznaczone dla pasażerów 
— resztę stanowiłyby wagony ciężaro­
we Podróż z Marokka nad Niger trw ała­
by zaipdwie trzy dni. D isiaj zaś, jeżeli się 
chce dotrzeć z Algieru wgłąb Sahary, po­
wiedzmy do fn Salach — a więc pół dro­
gi — traci się pięć dni czasu, gdyż serwis 
au tobus'w y jest ogromnie nieregularny, 
a w miesiącach letnich ustaje w niektó­
rych punktach zupełnie.

Ileżby kosztowała taka zabawka? — 
pytają sceptycy ponoć „tylko" trzy m il­
iardy franków. Suma ta ma się zninorty- 
.ować niezwykle szybko. Biuro kolonjalne 
jest zdania, że budowa kMei przyi-zyni 
się walnie do zmniejszenia bezrobocia W 
ciągu czterech lat blisko czterd ; eści ty ­
sięcy bezroDotnycń mieć będzie dobrze 
płatne zajęcie: czyli zmniejszą się o sześć­
set miijonów wydatki na Bezrobotnych.

Osoby płochliwe, a wśród sposojnych 
handlowców jest ich nie mało, wyrażają 
obawę, że podióż przez pustkowia groźne 
go Tanezruftu będzie jakąś dziką przygo­
dą.

Pod względem politycznym kolej trans­
saharyjska przyczyniłaby się Jo utworze­
nia potężnego koncernu handlowego, się- 
gającegj od kanału la Manche do Konga. 
Umożliwienie naw iązania kontaktu mię­
dzy Afryką a Europą doprowadziłoby rów 
nież, do przerzucenia pomostu z Afryki 
do Ameryki Południowej. Linja francu­
ska łączyłaby się bocznicami z projekto­
waną linją włoską, która ma przeciąć 
Trvpolitanje oraz z koleją brytyjską w 
Nigerji, belgijską w Kongu belgijskiem 
i ^ortusralska we Wschodniej Airyce. In­
na arterja  transsaharyjskiaj kolei bie­
głaby w kierunku Egiptu, a więc otwie­
rałaby drogę do Azji proez po rt Said.

Fanatycy zapew niają sceptyków, że 
kolej biegnąca przez Saharę nie jest tylko 
kom binacją przemysłowców francuskich,

ale że zapoczątkuje nową erę w życiu eko. 
nomicznem Europy Ameryki i Azji. po- 
zwoli wyzyskać naturalne bogactwa Afry­
ki, zapewniając jednocześnie byt nnljj- 
nom ludzi, których kryzys pozbawił w ar­
sztatu pracy.

S P O R T
Finały hokejowych m istrzostw  FUsM .

Zap-wied iany we Lwowie turniej finało­
wy o mistrzostwo Tulski w hokeju na 
lodzie będzie niewątpliwie jednym z n a j­
bardziej atrakcyjnych wydarzeń w tego­
rocznym sezonie sportowym. Po raz pierw­
szy m iasto nasze będz.ie widownią najpo­
ważniejszej imprezy hokejowej jak ą  jest 
finał mistrzostw polski. Wyniki puli m i­
strzowskiej jak i w yrów nana fortna na­
szych czołowych zespołów jest obecnie ży­
wo komentowaną i z pewnością publicz­
ność lwowska tłum nie uczęszczać będzie 
na turniej finałowy by przekonać się o 
klasie naszych mistrzów. Do finału docho­
dzi 4-i-y drużyny, — przyczem gry od- 
Lędą się systemem punktowym — druży. 
ny grają po jednym meczu po-międz^ sobą 
uzyskująca największą ilość punktów z 
tych gier zdobvwa tytuł Mistrza polski 
na rok 1934. Rozgrywki odbędą się na 
ostatnio wybudowanym torze Ośrodka W 
F. pr; y ul Jabłonowskich, a który kapi­
tan  sportowy PZHL. uważa za jeden z 
najleps ych tego rodzaju objektów w P o l­
sce. Finał odbędzie się już 2. 3 i 4 lutugc, 
przyczem Jzier.nie rozgrywane będą dwa 
spotkania w południe i wieczorem. Orga­
nizatorzy turnieju kierując się jedynie 

względami propagand o wemi ustalili ni­
skie ceny wstępu umożliwiając tem jak 
najszerszym rzeszom publiczności ogląda­
nie tej niecodziennej imprezy. Cana bile­
tu wstępu na jedno spotkanie wyposT: w 
przedsproedarzy zł. 1. przy kasie 1.50 zł. 
karta  wstępu dla jednej osoby na cały tu r
niej zł.5.   Niazaleznia od powyższego
młodzież szkolna będzie mogła naDyć za 
pośrednictwem swych szkół bilety znacz­
nie zniżane. Wszystkie bez w yjątku karty  
wolnego wstępu zostają unieważnione w 
miejsce których zostaną wydane odnoś­
nym osobom specjalna legi ty maoje. Nale­
ży żywić nadzieję, że Lwów kolebka spor 
tu polskiego a w obacnej chwili najbar­
dziej zaawansowany ośrodek hokejowy w 
Polsce wywiąże się odpowiednio ze swe­
go zadania t turniej przyniesie netny suk- 
-ws‘ pod kazoym względem

Jak już donieśliśmy ceny biletów w 
przedsprzedaży zostały wydatnie obniżone 
i wynoszą na wszystkie spotkania zł 5. 
na iedn» spotkanie zł. 10 Przy kasie na 
torze cena wstępu wynosi zł. 1.50. Przed-, 
sproedaż odbywa się w magazynach spor 
towych przy ul. Akademickiej, v ap te­
ce dra Stenzla i w firm ie B id y  Orzeł 
przy ul. Leona Sapiehy.

W ajsówua i Heljasz jadą do A m eryki
Polski Związek Lekk'-A tletyczny zde­

cydował definitwnie w odpowiedzi na za­
proszenie Polonji Amerkański sj wysłać 
na międzynarodowe zawudy lekkoatletycz 
na do New Yorku — Wajsównę i Helja- 
sza. Polacy wyjadą z kraju  prawdopodo. 
bnie w dniu 8 lutego br. na polskim wkrę­
cie Kościuszko. W barwach Polski na za­
wodach wspomnianych wystąpi również 
W alasiewiczówna.

42Je f f e r y  FARNOL

SYGNET SIR RYSZARDA
Tłumaczyła z angielskiego Felicja Z ielińska

—  Tak, Robie, ale jakim sposobem doszedłeś do 
tej dziury w ręce?

— Po irugiej stronie Lewes spotkałem jeźdźca. 
Stój! — zawołałem. — Diabeł — rzekł on i chwycił 
za broń, a ja w  pogoni za Jonaszem. — Proszę łaska 
arte o sakiewkę — rzekłem — a wdzięczność moja bę­
dzie bez granic. — Masz kulę! — odpowiedział on 
i wystrzelił, Davie także, ludzie się zlecieli i zostałem 
otoczony. Zaciął 3m wtedy Konia i wj ciągniętym galo­
pem uciekłem! To przeklęty nasz zawód, Nicku. Po­
zwól więc chłopcze mnie, który mógłbym być twoim 
ojcem, przestrzec cię. Zostaw, zostaw tę grę, bo za­
miast dzięki miłosiernej Opatrzności dostać w łapę, jak 
ja —- twoje wnętrzności wyjdą na wierzch lub powie 
szą cię, a taka śmierć jest z pewnością wstrętna i nie­
właściwa... Biedny Jam es.— słuchaj! Zawodzi djabe’- 
nie, dzisiejszej nocy! Tak, muszę pójść do niego, daj 
mi książkę.

— Nie teraz, Robie, czemu nie możesz tego uczy­
nić tuiaj?

— Bo tutaj za wygodnie i moje przeklęte ciało by­
łoby zadowolone, a tam na wichrze odpowiedniejsze 
miejsce. James był moim przyjacielem jednym, jedy­
nym, którego miał biedny Rob. Podaj mi książkę, wyim 
ją z kieszeni, tam w płaszczu! — Nick spełnił jego ży­
czenie poczem „Galopujący Pastor" westchnął, przy­
stanął i powoli wyszedł w ciemną noc.

— Nicku, co on tam będzie robił? — zapytał Si/ 
Ryszard.

— Panie wielmożny, przeczyta parę cytatów z Bi­
blii i pomodli się za duszę Jimma.

—• A .~  pomodli sie? Do djabła, on, taki łotrl

— Był pastorem, widzi pan. A teraz o ile ten kąt 
odpowiada wielmożnemu panu, przygotuję mu postanie 
na noc.

— Czy myślisz, że on mnie zna, Nicku? Czy po­
wiedziałeś mu moje nazwisko?

— Nie, wielmożny panie, powiedziałem mu, że pan 
jest moim przyjacielem, a moi przyjaciele są jego przy­
jaciółmi.

— W iatr — rzekł „Galopujący Pastor", zjawiają*, 
się z powrotem po chwili i. spoglądając na nicn przez 
wąski otwór, który służył za drzwi — Wiatr uciszył 
się, więc biednemu Jamesowi jest lżej, a ja także będę 
lepiej spal... A teraz bracia, pomódlmy się! — To po 
wiedziawszy przymknął oczy, złożył ręce i tak 
szeptał:

— Duchu Wszechmocny 1 Wieczni7, który czytasz 
w sercach wszystkich, pokaż swe miłosierdzie biednym 
trzem grzesznikom: najpierw mnie, największemu grze­
sznikowi. Panie, samotnikowi, wygnańcowi, który cho­
ciaż w swoich czynach jest zabójcą, ale w duszy nie- 
winnem dzieckiem domagającem się Twej Opieki, 
tęskniącem do lepszych rzeczy — aniołem i djabłem 
Panie, a jednak stworzonym ną obraz i podobieństwo 
Twoje Potem spójrz na Twego syna. Nicka, który jest 
lepszym niżeli sądzi i najczystszym z tych. którzy kie­
dykolwiek potrzymali dyliżans. Niechaj Światło Twoje 
oświeci go, Panie, aby wyparł się winy swojej i, ra ­
tując zanim bedzie zapóźno znalazł wreszcie szczęście 
którego ja może nigdy już nie doznam. Po trzecie, miej 
w swej opiece, Panie, tego dostojnego gentlemana 
który, jak się domyślam, podejrzany jest o ten okrop­
ny grzech morderstwa, ale czy winny jest czy nie, Tv 
jeden tylko. Panie i on sam wiecie. Ja, jako niegodne 
Twe dziecko śmiem powątpiewać w jego winę i proszę 
dla niego o błogosławieństwo. Pr.błogosław nas więc 
wszystkich tej nocy i użycz n>m snu w cieniu swych 
skrzydeł — Amen. A teraz. Nicku pedaj mi rękę, chcę 
udać się także na spoczynek.

Nick wiec poprowadził rannego do pryczy i po­
mógł mu ściągnąć buty, podczas gdy Sir Ryszard pa­
trzył na pastora ze wzrastającem zdziwieniem.

— Przypatrujesz mi się, Sir Ryszardzie — rzekł 
Rob z niespodzianym uśmiechem.

— Jak widzę, pan zna moje nazwisko! — odpo­
wiedział Sir Ryszard, odwzajemniając tnu się także 
uśmiechem.

— Nie, tylko domyślam się.
—  I dobrze, ale jakim sposobem ?
— Widziałem dwie rzeczy w małym lasku, pański 

sygnet i zamordowanego człowieka.
— Ha — widziałeś pan?
— Własnemi oczami. Biłem schowany w lesie, gdy 

pani jakaś i gentleman na koniu natrafili na trupa.
— Do djabła! — zawołał Sir Ryszard, marszczą: 

czoło. — Kto to mógł bvć?
— Panie, słyszałem, jak nazywała gentlemana, ka? 

pitanem Despard.
Sir Ryszard drgnął.
— Despard? — powtórzył. — Ona więc mogła je­

dynie być —
— Nazywał |ą Heleną.
Sir Ryszard oniemiał na chwilę, wpatrując sł« 

w ścianę, a gdy wreszcie przemówił, głos miał szorstki 
i cedził wolno słowa:

— Kto... kto pierwszy... dotknął go... mego pierś­
cienia?

— Mężczyzna ów podniósł sygnet I odrazu wic1 
dział, że należy do pana.

— Tak, a... potem?
— Dał go tej pani.
— Czemu?
— Ponieważ prosiła, błagała go o to.
— Prosiła— ona?

(C . d, ■.)
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H Kto czytał książkę „Świat Powojenny i  Polska" 

ten powinien przeczytać dalszy jej ciąg—nowe dzieło

ROMANA DMOWSKIEGO
p. t  *

Z E
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STRON XII - f  494 CENA 7  ZŁOTYCH

S k ł a d  ( i i o w n y :  f l d m ’ n l s t r n c j n  „ G a z e t y  W a r s z a w s k i e j " ,  Z s o a a  5.
Ż ą d a ć  w e  w s z y s t k ic h  k s ię g a r n ia c h .

N i prowincją wysyła się za zaliczeniem poeztowem lub do nadesłaniu należności na
konto .G aze ty  W arszawskiej" w P K O Nr. 104, 10792 __

h— w — b— — a d 1^ 1 ^ —  —  sii El

Bracia ALBERTYNI
Kraków, Krakowika 43. teł. 132-13 

Łw w, ul. KlnPsrowika 15, tal. 10-27
wykonują 1 posiadają na składzie

KEBL5 GIETt
1J. krzesła, f M t  dla biur, kanapki, wie- 
szadła etojące, fotele bu ja jac j itp. wa 
WBŁjrctklcb kolorach 1 fasonach dla P , T 
Urzędów, Zakładów, szpitali I do urzą­
dzenia prywatnych mieszkań. Przyjm ują 
stare do odnowienia i wyplecenia trzcini 
— oraz napraw a i polfturowanle atolów, 
biurek, szaf, jadalń ltp„ oeny um la-so- 
!*ane. Dla ułatw ienia b rac ia  stosują wUs. 
ńą dostawę. Krzesła i stoły do wypożycza.

nta ma składzie, 
fcaiy jo  chód obracany jest na c-ele u trzy- 
Piania Przytuliska bezdomnych I na 

■ kład  W ychowawca, Chłopców.

o w a r i f 187
B ł a w a t n e :

Ha pulsklcli lirzem ysłowycli te ren ac li tylsO

O L O N I f l

los* i»czeioym  organem  p rasy  p o u l ie j .
PaK lękiit plamo polski* ay d iw iii w Ka* 
towaach, stolloy woj. Jl^aklego wyehodsl 
7 r a i j  tygodniowo. Zstoiona w r. 1974.

Ogłoasenlo do „Polonii* prijjmnją 
waiyitkla błora ogtoaial

Adros Administracji i Kotowteo Sobieski*- 
gK, 11. Wydoweat SI. Zokł. Graf. I Wydawn. 
.Polonio* S. A. 51839

; 'IW''fi 4 .‘yA,i •' ]. j"i •

# ł fijm af tKui
łO Z E R

M E T A L O ­
W Y C H  I

DZIECIN- B 
N Y C H  I

W0ŁK0WYSKI j
LWÓW, KOPERNIKA S Telefon 9S-97 I  
U h l H II ił. —  MAI tiliElm l i  i i  Ił.—  sos I  

\ iiiibi iis si i i is a i i *

* <|<ll*lljT0r(|
k l n l i o i r i *

^  T*IL/IIAK,
fc ja JL  1 i /n o w i-E

{ £ LWÓW
PLACI/AOIUI

^  «!łi m cii o-o9

7937

OD ADMINISTRACJI
Dla uniknięcia pom/łek przy 
przesyłan a g-otówk? pocztą lub

Erzez P. K. O. upraszamy o łas- 
awe wyszczególnienie, na jaki 

cel wysłana g-otówka jest przez­
naczona (ogłoszenia, prenumera­

ta, ofiary i t. p.

Największy wybór Pp 
N a j n i ż s z e  c e n y  1 i i

Specjalista chorób nerwowych

Dr. Norbert Praaer
nl. B ielow skiego 3 ( t a  p i u ł e n  M ikotascba)

erd. ed b—5 ,>op»ł. — PSYCHOTERAPIA.

N i e r u c h o m o ś ć
d o  s p r z e d a n i a  w M iejiltiej G e.ee 
50 m. ed dworca P. (C. P 5300* m. duża, 
zabudowaaa 1 willa 10  poV* 1  dom po­
dwórzowy 3 p o . . masyw, stajnia i wozow­
nia 2 szopy nad. się na sW .dy i spichrze,, 
w a—a pokostow a na 5100 kg. obszerne 
podwórze, ogrody  w najurodzajniejszej 
okolicy nadaje s .4 na wszelkie r tz e d s lę .

bioratw a ha.jdlnwe i przemysłowe 
J .  P u s t a l,  M  e je k a  G ó r k a , Wlep. 
n l. Dworcowa 58 pow. raw ick i. 10855

SKUTECZNOŚĆ różnych rodzajów
reklam:

REKLAM A P R A SO W A  44.7% 
w ystaw y okienne 34 7%
reklama śwletma  24-9%
olakaty  7?.9%
rekłamc PamwaloWa lO.ff'%
reklama kinowa 3.1* k
reklama na wozach firm , 2>l*/* 
reklama radiowa ' 7.7%
pokazy  ‘ 0.4%

r według oaaań prof. Mnede, nierówni* 
ka berlińskiego Instytutu Rsychotecn- 
nicznegoN

?Befal

U

W
nask itaazz  ie~'aza M a ić  n u  O d m ro k e n la  

S p r c e d a ją  a p te k i. 201

Mi, 5/nek 29.
Telefon 25-5.5

Każdy w yra i 10 groisy. -  Ogłoszenie 
niehandlowe do 10 w y ra iiw  50 jt ., dla 
p e s n k . praey do 15 w y m ó w  50 gr* O g ło s z e n ia  dco&ne<*

J jd n o  e jło izen la  nio moża prztkraezaó 
50 iłów . Oz ło izeaia  reklam ow a wa, ód 
di sbnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr_

siks-'.'

Biały tydzień
* • “7 zniż-uo. P łótna — szyfony 
~  ręczniki — stołową bielizną 

T7 tzykeiazo poleca Bolesław 
“ •ocki Lwów A kadem lckal2. 
  10199

Narożny

Parcela

P an y  stylowe
•b ra tów , najnowsze w*ory 

ła triDiexBe, korniize do okien 
)*y*enujo specjalista H« K otarba 

Wow Kiom, Tańskiej i . ‘<£521

Bobry pomysł
*  "Ułajn pieniędzy celem 
“ ■saitzjwania go: przedsię
uiorstwo starego zniadołęż- 
niałego właściciela potrzebu 
J® młodego sprężystego kie
row-nika — spólnika __ dzier
Żawcy. i pieniądze 1 młodych 
a przedsiębiorczy d i spolni 

ków znajdziesz najłatw iej 
tapomocą drobnego ogłoszą 
oja^ do 10 słow 50 groszy) w 
ńinbjszej rubryce. 23750

700 sążni obok stacji Lwów-Kle- 
parów i parca a w W orochcia 
•kaz . jnio do sprzedania. W iado­
mość .N ew a Reklama* Lwów
Szajnochy. 10880

Kamień ca
now i 32 p -koji ■ kom f-rtem  
kupno z pierwszych rąk bez dłu­
gów hipotecznych sp rzed . Jasz- 
kaniec. Lwów, P isa Bernardya- 
aki i l  1 p. - d  10 - 12. 10879

Okazyjnie
do nabycia azkl- at-łowo fran. 
caaki kryształ Lwów Obozowa 5, 
m. 4. 10714

Pianino

K u p i  3
Wózclr dziectaay ap-rtow y nie-
zniszczony Lwów, tel. 77-78 p. 
5—8. 108nn

Mężus u
kupimy sobie nowe meble a 
te co mamy. oraz niepotrzsb 
ue sprzęty ze strychu sprze 
Jamy po dobrej cenie za po 
mucą ogłoszenia w Kurjerz>? 
10 słów 50 gr.) w tej rubry 

i-a.

Kupuję
kłoto, srebro, biżuterją, Albin 
Mutka, Lwów, pL Bernardyóaki 3.

17(,

Nie kupisz
higdzie używanych mebli, 
ubrań obuwia 1 sprzętu spor 
tow-go, fortepianu, aparatu  
ra jj,.we'20 , domu, parcsli itp 
tfik k irzystn ie jak zapomo- 
cą drobnych ogłoszeń, w ni 
^isjszej rubrycd — 10 słow
50 groszy.

•h i w .t. t v s
O G ŁC SZEN IA  

W  „K U R JE R 2 Ł “

-fo rtep ian  .Bosendori er* .S ta lz  
hamer" tanio »W irth“ 850 sprze 
dam. Skleniarski Lwów Kopar-
aika 76. 10ob7

dom parterrw y  murowary — 
O f.óJ owocowy — sklep — 6 
ubikacji ma&iel tan i-  sprzsdam. 
Fefferm an — Kraków — Bat .  a 
5, reataurac|a- (G)

2 pokci

1 . T-i

Posznlcu;ę
2 p - -oje z kuchaią z komfortem 
lub bez od 15 marca. Zgłoszeń a 
z podaniem warunków do Admi­
nistracji we Lwowie .E m eiv t 
państwowy" 10854

2 pokoje
kuchnia, komfort, ni. Goldmana 
zaraz do wynaiąeia. Wiadomość: 

Wott* pl. Smolki 4 (sklep).
10759

z kom fortem  1 kuehnią w par 
terze lub na I piątrzo w pa -afji 
a w. Mikołaja poszukuje od 15 IV 
ula 1 V, Ka, C hłoprckl, Koło­

myja lub Fabrowaki, Lwów, 
Stryjaka 38. 10718

pląelopekojowo mieszkanie 
w prost od gospodarza do wyna­
jęcia Lwów, Kraszewskiego 9.

10799

Pokój
i kuchnia do w ynajęcia zaraz 
Lwów Goldmana fc boczna ,*a- 
aowska. 10795

Piękne

Dla lokatora
stałych doebodai h 4—5 poke 

z p rz y n .l. żnościamL Lwów
D weruickiago 22. 10872

Regularnie płaci
,nl nareszcie czynsz lukatir 
k toregj znalazłem pr»yz dro­
bne ogłoszenia w Kurjcrzr 
(10 slow bezpłatnie) w tej 
rubryce.

JAK OGŁASZAĆ —
TO W  „K U P JE R Z E "

a * " : ' V.&■** " :!>iw • ■ 'LfeSs-C

Dom
oinrowany 4 pokoj. kuehnU,
przedp. w ernady, wozownia, staj­
nia m urow ani, ogród 700 sążni, 
oaryferje miasta VI dzialnica 
z powodu wyjazdu natychmiast 
do sprzedania, pośrednictw o wy­
kluczone. Zgłoszenia KnrjerLwbw 
Zimorowicza 10 pod -G otów ka*1 

" 10807

y a l e , .
Salvo, P ro tez — strzały n» 
filunki przed włamaniem poleca 
Rentsehner, Lwów, Legjonów 37

271

Sprzedam
dom 8 ubikacji, td ruw a woda 
Winnik! F ranzi 1 L  10fal8*

Ij nas zima. a w słonecznej Kalifornii na 
pięknych wybrzeżach, skąpanych w błę­
kicie i słońcu, pędzą beztroski żywot 
córy milionerów amerykańskich. Na 
zdjęciu widzimy osiem takich ślicznych 
dziewczynek, wyprawiających się na 

przejażdżkę kajakiem.

Pokój
da wynajęcia zaraz i 
studentom Kozłował 
Snopkowaka 33.

il identknm ,
:a, Lwa w,

10873

Blisko
te  tun ik i de  wynajęcia pakój n*l
meblowany, duży, iłunaczny, a 
sobna wajścia komfort Lwów 
Zadwórztdska 37 willa. 10813

Śródmieście 25 z!.
pokój Lwów Moehnaek >} 9,
m. 7. 1PS31

Pokój
Lwów A nciow ik ich  8, partor
drzwi 5- 10830

Poszukuję
taniego pokoju umeblowanego 
Lwów, G ródecka 85, m. 11.

1P874

Wspólny
pokój studentkom  ad zaraz 
Lwów Jabłowskich 20 m. 3.

1̂ 875

2 elegancko
umeblowane mansardow e pokoje 
z o .ektr. i gazem we wł. willi 
dla 1 Inb 2 spokojnych osób do 
wynajęcia oa 15 lut. Lwów 
Niemcswicza U  boczna Bema 
I piętro. 10594

Słoneczny
pokój k^mfói t dla kulturalnej 
pani. Lwów, Długosza 29|[. 3 -5 .

1.844

Pokój
d a panienek wolny. W iadomość 
Kraków Rzeizowska 5 m. 12 illn.

10788

Pokój
łedny, umeblowany, słoneczny, 
balkon, solidnym odrsjm ę Lwów 
Piłsudskiego 3|1 m 7. 1080*

Pokój
umeblow. esobno wejście Lwów, 
C zarniaekiego 20 m. 4, ad  godz. 
15-ej. 10834

Tani
onkóf w« 'ście z klatki. [ wów P i­
jarów 4 l g o ip o jy n i telef. 96-76 

1 ,83ó

Słoneczny
pokój dla itu d aa ik i tanio, Lwćw 
Miikawskiego 9|1 m. 4. 1U833

Niekrępujący
1 —2 -osobowy pokoj, ś omf art, 
pościel, talafon ad  15|2. Lwów, 
Listopada 17 ,L lawo. O glądać 
dc c-:aj. 10838

Mój pokój
jest stale zajęty Jd  czasu 
ja A nauczyłam się poszu -  
wać sublokatora zapumocą 
drobnych ogłoszeń w Kurje- 
rze <10 słów bez plamie).

Pokój
u,neblaw ty» zaraz do wynajęcia 
Lwów, M nrniska 48, m. 7.

10845

Komfortowy
umeblowany opkói, osobna we? 
ścle. Lwów, Glinlańalca 15 m iesz­
kanie 5. 10846

Pokój
umeblawany Paniam na i t in a .  
wiek 1 (Kataliczkom) zaraz adaaj- 
mę. Lwów, L istopada 33. 10877

Pokój
Umeblowany dla ita la  miezzka- 
iaee; pani do w ynajęcia Lwów, 
A snyka 2 a  fi. 10858
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Pokój
Sjrehlow iny przy in te lgen ina  
rc.dUnie dln dwóch p rń  z calem 
utrzymaniem lub Lez. Ogłoszeni. 
■I. iw, 2 ofji 1. 2? I. p. m. 2 .

106*21

Mieszka me
Wspólne dla kaw alera, — Lwów 
Kaleeza 14, n.. 5. 10853

Ce^trUill
ładay | a ltij aa.au! >w_iLy u.llcCn 
łazienka, Lwów Friedrichów  5 
'Jrzwi 7. 10865

Pokój
a k latk i schodowej solidnej oaobie 
d i  Wjrąajęeia Lw i w Hófirlsna
24|11 m. 9.

m
10871

Tania
ubikacja aa pracownię, skład* 
do wynajęcia. Lwów, Zieleni. 48 
-  feraż. Ib863

Na biuro
dw pakoje frontowe, eeatrum 
Lwów Friedrlahów  5 drzwi 7.

.0864

S .  s ź u k ^ p i a c y

NanczycąeUka
fcredukw ..Suń i j t i l l j ,  bezw riądale 
Ucze.wa u jm ie  „li; aamodzielaie 
-Jziećml pomoże pani dom. t  w 
w gospodarstw 1.!, lab jaka .ek 
torka aa kilka gadzia, p„piow a 
dzi adm inijtrai ę, jake kasjerka 
lob -  pamoeitlca w zakładzie, 
eahrottaa. W ynagrodzenie skrom ­
na Zgłaszao e K urjer Lwów Zi- 
morawicza 10 pod „Inteligentna* 

10857

Bajońska afera Zyda Stawiskiego. — Na zdjęriu zona stawiskiego w chwili
uwiadomienia o śmierci męża.

Notarjusz
-t A pelacji Krakowskiaj, z wolni o ' 
ny w siła wieka, poszukuje po 
sady ■ notarjaszh lub inhej. Zgło­
szenia Kur jar, Lwów, Zlaaoro^ . ■ 
eza 10 pod „NotarjusZ* 10859

Inteligentna -
panienka przyjmie posadę se ­
k re ta rk i—laktorki -- bibljotekarki 
miejscowość ebeiętna. K urjar 
Kraków — Florjańskn 8. Skrom 
■o Wynagroszenie* 1086/

K n c h r r i
kaw aler ararsz^ sk-'emna w y m  
£ ta a pessnkuje posady. Zgło­
szenia Kraków — K.apara 7. 
R estauracja 10868

Spolecm e
l / .u ie  nośreduU tw  i orany Lwów
MieHewicza 2? te l. 3-24 poleca 
p. pracodawoOM  w szelk iego  ro­
dzaju służbę dom ow ą a t o : ku­
charzy , kuchark i, pokojow e, pie ' 
lęg n le tk i, bony 1 t  p . za mini' 
ma ną o p ła ta  23389

Uczeń
t  ikończoną szkoli powszechną 
lub najmniej 4 tą  gimnazjalną C 
d eb re fo  domu, ućzeiwy, Z osta ­
nie przyjęty do nanki w zawo­
dzie druKarskim. Zgl azania oso­
biste  między gozu. 9-tą a 10-tą 
r a jo  w Drukarz! K ies awej, Lwów, 
M ochnackiego 48 i p,

Mog^ polecić I Poszukuję
W i  orewą W ychowawczynię do »*mod*i«lną w kraw iectw ie i k ra . 
dz aei, zgłoszenia de  Knrjera,
Lwów Zimorowkcza 10 pod „Po 
leeena* 10793

Absolwentka
Państw. San- z trzechletnią pra­
ktyką pi szuknja lak ty j w zak rt- 
-iu azkeły pewazaehnej (przy8 u- 
tcw aja do egzaminu) wo Lwowit 
w gadzinach t d  8—2 za utrzy­
manie Inb akroi me w ynagrodze­
nie. D obre referencje Zgłoszenia 

ni joi Lwów Zimorowicza 10 
pod „Absolwentkę M.“ 10809

Poszukuję
osoDy inteligentnej, k tóraby  e 
( i i  się gospodarstwem n dwóch 

oaob ze utrzymani*. Laeicowaka 
-  Sianki. 10837

OftaiiaBla w IzkJ rnbryce amfottoia 
my do 15 ołów bemplatnl*

Zajęcia
dle ngatatów daniowych, akwizy 
torów ogłoszeń, harcerza. Z do­
k u outami piątek. Lwów Ł yc.a . 
kowaka 100—1 . 10861

Potrzebna
spryina, ezyata, nczciwa dziew 
ez/nn. Lwów ulice Nowej rzefui 
Nr. 4. 10/zr

jo. /g ł c J i j  J a  natychm iast „Źu- 
neta* Lwów ni. Saka.a 5, p arte r 

10828

Potrzebna
samodzielna W m eofltarłtw le 
»i a le ta* , Lwów, Sokoła 5, 
parter. 10829

Poszukuję
służącą de wszystkiego, Lwów 
G rńdacke 5 m. 10  od godz. 4 — 
t>. 10827

Pracownicą
domową najzdo ln iejszą mó
« .ę P an i — okazała się ta, 
którą wybrałam  z licznych 
ofart nadesłanych na moje 
.drobne ogłoszenie" w Kur- 
jerz-s — do 15 słów bezpłat­
nie.

Złe
(*rsbicpy ro i ..ot 
defaraanji tamleatj 
upiększać. Najdo­
kładniejsze I x naj­
lepszego m ateria­
łu Moi.-.a kupić 
tylko w ża szczyt­
nie znaaej firn. •
CK rejoprtem ysł*  

wów, Bolmów 1 .
163!

Chleb
dw orski jm aeany zdrbwy pcltoei 
W !rya Lwów Sleakiewieza 3 • '  
H utelem  G e e iy e i .  247

Elektryczna
Itytw óluła ZCtouów ed re sk  spoi- 
tewyob, n jg ród  i t.p. W LBuszek 
lwów. Akadem icki. 6. Telefon 
18-48. 0271

Abiturjenci!
q'< togrsf|e  i tabie po eonach 
zniżonych starannie i artystycZ- 
io w żonujo Zakład Kazimie­

rza Skórskiego, Lwów, K operni­
ka 22, tel. 45-75. 102<4

[Jlieczyslaw Zaleski
jLwów, pl. Mariacki 10 tel. 53 

poleca do miary 
ilundurk l r tu d  . . . żL 28.— 

U brenia . . . . . .  39*—
R a g l e n y ........................... „ 6 0 . —
w rkónJó  -od kleri J . Kosika 
_   _______________ 2745

Widii
r^yszłeść każdego człowieka. 

Wskazuje d ro^ę do iićżężeia . 
„Studium*. Kraków — Kruv~i- 
eza ió j m. 3. 10705

.<ostjumy
ttd ba le , rednty, przodztaw lonia  
(nowy zapas) wypożycza gw ią  
• tli T ea tró w  LndaW yck, Lwów. 
nil .k iow iezn 26. tal. 34-36. lOSS*7

Koło FilologficK<i8
S tad . tJ. J. K. pe o a korooety. 
terów  — fachowców do filo- 
łogjl klasycznej. Zgłaszania : 
Lwów, Łozińskiego 7. m. 2 od. 
godz. 1-30— 2. 10832

Tańczysł?
/ cząe się u pedag-' 
go ohoreografji Mor 
je n a  W iaezyataga — 
Lwów Rynek 40 bę­
dziesz t/Lczył ry tu iez . 
aio i oioganeko.

2024

Lekcyj

Młody
pomocnik haa Iowy Inb starszy 
praktykant z działa korzenno- 
delikatessw ego, zwiany, rutyno­
wany, katolik poszukiwany. O fer­
ty z żyeioryaam pod „Pomocnik 
handlowy. Kurjer, Lwów, Znao- 
rowicza 10 . 26]

angielskiego, m jzyki, tańca 
pragną pobierać. Odp>wied 
niego nauczyciela wybiorą 
najlepiej Znpemoeą ogłoszeń 
drobnych w „Kurjeize" — 10 
fIów 50 groszy. —

Służąca
młoda poszukiwana, W iademoić:
Kraków Rzeszawska 5, m. 1? 
111. p. Baczna Stnrewiżlnsj. (G)

Zwiinna
młoda dz‘awcryna, poszukuje 

^miejsca do wszystkiego. na 
bardzo skrom u, en warunkach. 
Zgłezzenin de  Kurj. Lwów, Zi- 
morowicza 10 pod „Zwinna W.* 

10850

Słnząca
■ gotowaniem azuka pracy de 
wazy/>tki«"o od zaraz mór* być 
na wyjazd. KurjCi, Lwów, Złrhó- 
rewieza 10 pod „Życzliwa M * 

10876

Obiady
pierwszorzędna de mcnaioW za- 
m leSzkelącym  V«Mea P iek arsk ie j 
Lwów Głowińsktago 27/11 10.

10862

Prawdziwe
rydze kiszone bocznika 5 kg. 8 
zł. marynnwaftu 10 .— grzyby su 
szene ładi.e po 9 zł. za 1  kg. 
brjndzn prawdziwa owcza be 
czulka 5 kg 10 — wysyła franko 
za pobraniem poaztowam: Pin-
k«s Stumer, Kozów k. Kołomyji 

10856

I  ą  wtasnąi emji.
DVrażąjmy grę w r a n  tę nia jako 
podnietę dla narw ó# tylko jako 
uriedaiębiorttw o, dająe. zyski. 
Poci jednym wsznkże wa-aeklem; 
zwyciężyć może tylko cierpli- 
woić, wytrwałość i bezwzględae 
posłuszeństwo wobeo planu gry 
^partego na długiej praktyce 
i żmudnych oblizZeniach. “  p r.e- 
dewazystkiem — a ' o«h to będzie 
oow torzojo— bazw aruokewe wy- 
rzeezmy się az .kan ia  w gra* 
emocji. G  acz ruletowy n och 
uwnża elobio ta  nrzędni a. któ­
ry karńia i wj trw i lo pełal ołuż- 
bę przez pewną llezbę go Izln 
dziennie. Wvnlk poaayilny wów­
czas absolutnie zopewniouy Ks 
pita! wkładowy stosunkowo nie 
wielki. 7ysk pologa aio aa spo 
radyeznych, szybkieh, olśniewa- 
jących etaktaeb, lecz aa stałem 
dopływie drobnych wygranych, 
które kojł..ką się w znaczne tu  
my. Pożądanom byfeoy stw o.ze

Torebek
dniAikich praCUwnU „Barasz" 
Mieści sie obeeitió prky Z iu t  ■ 
wieża 7 (Lwów). 1943

Meb‘e
de wezelkieh pekeji aejke. 
ztniej nabyć akoiaa w WT- 
IW  «N I MEBLI Fr. Zielińskie­
go, Lwów, .Ccłłątjja 5 
dworzu. Stale nk sk ikd t/6.

I po.
2425

Ż a r ó w k i
oiaazę Jnaśclow e pe eenach naj­
niższych poleca E lek tro  P e sa i 
M ikolascha Tel. 10-85. 1303

nie kpółki ro itropnycb ludzi dla 
gry i -zajem aej teiaia k„at>. 'i 
Chętni nieeh aię zgłoszą dla
przeprowadzenia prób. Listowne 
pnważne ig ioszm ia  przyjmuje 
A dm łaistreeje Kurjera, Lwów, 
Zimorewieza 10. pod „Ryzyko 
wykluczona*. N,

Wieczne pióra
naprawia pod j waraneję „P recy­
zja*, Lwów Rntewi kiego 12 — 
Rynek 29 (Pż AasandrioUege).

'2722

Przepisywania
na maszynie, powielania łprece 
naukowe odpisy do uw ierzytel­
nienia) koniewa lie planów — 
wszelką korespondencie, tłum a­
czenia askutCezota Biuro zleceń 
Lwów, Sykatuzka 19r oficyny, 
parter prawy. 10620

Narciarskfe
komplety t.j. spodnie, Wiatrówki 
łlmprcg.) bnty (dulbelrs) de k  
jetieelnw a wiąkaelo kłie i ezsp- 
kl wykonuje l sprzedaje za zł. 
S 1*50 wytwórnia „Ro leat ** Lwów 
Słoneczna 9 tal. 47-49. W atąp a 
orżekoneiz aię. 2721

Wytwórnia
Alfr-izftifcita/yeh fientofli ! papu- 
Czy „Ihl*", 1. rś# i Sebiaskiego 9 
^dawniaj W ronowska), 198

Dla Akademików
i urzędników w ydaje obiady I 
kolacje pe cenach zniżonych 
znnna restauracje H ab era , Lwów, 
Czarnieckiego 3. 10502

Unieważniam
książkę w ojsk.erą wydaną przez 
P. K. U. w G ródku Jaą łe |/eń - 
sktm są tazwiske Prydon Miko­
łaj. 10M7

W ra«ie
ragubiania czegokolwiek lub  
w razi# komecm-iścl unił- 
waznienia weksli, óowoau 
osobiste*) Itp. i ąjkarzystolej 
ogłosić w niniejszej rubryce 
— 10 słńw 50 groszy.

Unieważniać*.
skradzioną książeczkę K a.y  Cho* 
ryci. m. Lwowa wystawioną na 
nazwisko Drelichowskt lózof.

10867

Sławsko
willa „D W O R E K *  naprzeciw  
schroniska „K. T. N.* poleea 
pokoje z aałem ntrzymaa om, 
uocległ, łaz/aaki i pełny kom fart. 
W iadomość tamże. 10768

Pl. Halicki 7,11. p. LWÓW T slefm  87-37
DEnTasm Dr. LEURnDOUSKI

218 O rd y n acja  otw arta p l* z e z  Ottty d z i e ń .

a» C*y pan Feliks j«ot żonaty*
Nie, to  le a t w ogó lt m ą d r r  człow iek!

J j Ig 1 — N. Jorki

3 E K H I K  0 G Ł 0 8 Z E K
ReL im y w tck śc io i
Ne 1-szej stropie cl. 1'50
Cele 1-sza strona 1.200’—
Na 2-giej 1 3-ej stronie . . • • „ 0*80
Caia 2-ge lub 3-cie strona . . . „  800'—
Ne dalszych stronach tekstu  * . >, 0*70
Cała strona . . . .  . . . „  600"—

obcw:« ;*u„ący od 1 stycznia 1134
R d ln e  rek lam y  t
Komunikaty i artykuły reklamowe « Zł I c *  
N ł stronie kronikarskiej . . .  .  ,  „ 0'80
W dodstku litł-racke-naukowym. . . „ 1 —
Nekrologi do 200 mm. . .  • .  ,  „  0*50

„ 300 „ . . . . . .  „ 0*80
„ nowyżei 300 mm. . .  . • „ 1"—

Ogłeeaeala drebnet
O gldnom e ta  takstem  ca mm. • • sł. 0*30 
Na o s i  stronie 1 wśród drob. (4 łam.) „  0*30
Ogłoszenia drobne ze słowo . . .  „  0*10
1, 'itrym on|nlne ,     0*20
Dle posznkającycb pracy za /.owo „  IH15
Drobne ogłesz. przyjmuje się tylko za gotówkę.

Podstawi obliczenia jest 1 m|m w 1 łamie. Fodw yika cen ogłoszeń może nastąpi# W każdym «z«tie i Obowiązuje tak ie  to oglołzenie, k tóre zoa^ały 
zamówione poprzednio, a nie były zgćry zapłaconr — Za zastrzeżenie miejsca doliczę kię 25 P™*- 7” Za ukł id tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
Ogłoszę ma w numerach sw late-M ych 1 n iedzielnych (z datą ponłedzial/coa ą! kosztujące **0 |0 droztj

UW AG l i
Omyłki, k tó re  tazodniezo nie zmieniają treść 
ogłoszenia, nie Upoważniają do żądanie zwrotu
Setówki ani też nie obowiązują Administracji 

o berołatnego powtórzenia enonsu. Komnni- 
katów bezplatnyeh ple umieszcza się. Zniżek 
nie ndkiela się. Reklamacje miejscowe uwzględ­
nia tlę  do dni h eh, zamieiacow. do doi 8-miu 
od datv ukazania się ogłoszenia. Za egzem­
plarza dowodowe liczy alę 25 gr. Ogłoszenia 
do numeru bież. przyjmole się do godz. 16-tej.

Wydawca i NaCz Redaktor: Dr. Władysław Swlrskl. Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. Mochnackiego 48. Odpowiedzialny red. Marian Ostrowski-
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